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I M. Voitem 

I 
I - Na wstępie nuze gra-' 

I 
tulacje i życzenia... I 

, - Serdecznie dziękuję. Przy, 
znam, że by!am mlle zctziwio-: 
na tym wyróżnieniem. Nie ma1 

pan pojęcia ja,k przyjemnie 
od~uwać czyjąś przychyl-1 

l'nosć„, , - I zasłużony podziw za ko 
lejne r<>łe w teatrze 1 w fil-I 
inte •.• 
I - WY'da,je mi slę; t.e n.a mej 
'p0pularno.śct, jeśli można o 
niej w ogóle mówić, zaważy]j 
„K!"Zyżacy". Ta.k np. mimo 
że oo me>mentu, kiedy pojawi 
łam się jako Jagienka na 
ekranach kin, uplynęle> już 

I spe>ro =asu, nadal jeszcze o­
tTZynmj ę mnóstwo listów. I to 

"'zarówno z kraju jalk: 1 z za-
1

' 

granicy. Ostatnio napłynę!a i 
l!czna k<>res]>Ondencja oo ki-, 
nomanów CSRS, Wi~Ler 1 Nie 
miec. Widomy znak, że „Kt'Zyl 
~~·! kOlllt}'DUUjĄ liWe tour-, ' 

I - Uroczyste ~p<>tl<anłe lau-, 
reatów plebiscytu z jego uc-i:e 
stnik:ami odbędzie się w Te­
atrze <Nowym na sp„ktaklu 
„zaezar-owaueJ gosp00yn1 w_ 

1lttórej kreuje Pani rolę lnes 
- córki gosp<><larza. W związ 
lu~ z tym pyt.anie: cz)· jest to 
·:noże ta wymar7...on.a, wspa.nia 
la rola? Alb<> prościej: czy 
marzy Pani o jakiejś .:pecja!· 
n„j roll? I 

- Nie. Kled.y~. da·wno pra­
gnęlam bardze> zagra/! Lizę z 
.,Pyqrnnliona·'. z bie,gJem l.:it 
Drzek:l>nałam s1e jectnak, te '\\1 

~żdcj roi!. m.ożna .:..lę wyż·,ć 1 

i że każda może si<: M.ać owq 
wspaniałą, wyrna1rumą rolą. 
I - A przygotowywane obet.'· 
lnie7 I _ w tej ehwm roLł u=cl­
"'ej d?.ie,VC'7Y'OY w sztuce Gv1-

1<lon1ege>, pod tym s.amym ty. , 
tulem O'I'az mały ep1'.': 'd21k wl 
Clmie Wantiy Jakubo,,s1deJ. 

) = ~:.Z°y~„Tkle Inne pl"7~łanla 1 
na rarz1e projekt spę.dzen ia 
urle>pu n.a "{ltywle kaj<>ko­
v.~ym... I - życz~y :1P,c :"gody. 

I 

- I Panu równ!C't, jako Zdu 
bywey drugiej Złotej Szpilki 

l ~rde<:znie gratulujen1y •.• 
- DziękuJę. Ose>o1sc1e ocI= · 

lern tE; Szpilkę jako aluzję tej• 
""-ęśc.l łóclzl<iej publiczności, 
która uważa, iż mozna spo­
Cl:i.iewać się 1 wymagać ocie 

l
lllnie więcej niż de>tycilczas. ' 

- Czyżby1 I 
- Jak panu wladom-0, tera- 1 ll!a szpilkowa, polegająca na 1 

łlakiuwaJliu ciala z myślą o I 
lego zdrowiu, byl.a znana i[ 
S\e>sowa.na już w Chinach . , 
Dtzed tysiącami lat. Malo te-f 
!lo: szpilki i wówczas bywały! 
.._ 2lote lub srebrne! Trudno 
rnt składać ja•l<leś deklara.cje,

1 llnzostaje mi wierzyć, wrarz 2 1 
,~oim\ sym.patyC21kam\ (glębo-j 
0

1 tiklon) 1 sympatyk.amJ. (se:r-
~.ny uśmiech), że bę<:tzlel 

i<:!Jliej. Za zaufa.nie tych na-
ltiwających - dank s.kla­

.~-1.mt 

I - A co Pana 7.danlem stan.o 
\\'i <> popuJarnoścl aktora? 
t - Jeśli jdzie o mnie, myś1ę, 
~~ d2iala tu pl'7.ede wszystkim 
b'eodparty urolt 1 wd2ięk oso­
))1"1~', któr:v ema•nuje nawet z 
~~'CieJka sceny i płótna z ru-' 
l'l1ornymJ obra01;lcami. A na se-I 
~:: Przyszla kiedyś do mnie • 
4 . kulisy (przed lat.y, pr:zed 
1~~ ), śliczn.a dziewczyna i z j 
~ką wuu„7.enia w oku za­
l)) <Ha mi mówić mile, bairdzo· 
inlle sle>w<>„. NiePltety, nie mo-: 
!l,:rn. ich przyj!]ć do sdebie. Ją 
a,,~-ec1eż W?.~uszyl MusseL'owski1 
lo~lv z „Nie igra się z mi- 1 
Żoat-iI!' - ujmujacy, ład~?;; 
\\•q Y. A moją „ladnosc I 
(to tu n kowala rrzecież treska 
Siej taka mala perue-1.ka) na ly 
te;1 ą<:ej gluwie, srzminki, blask. 1-ektorów ... 
llraa~. _to_ ta dziewczyna byla 
l\;:t \\d~nV"le \V7.rus.-zająca 1 śacz. 
\Vr'0 '"". J.:l. Poc:zqtltowa 0<1-
<!~1e:n1Jsć ocwre>wa.n la b;vla 
Ą n em magicznym TEATRU. 
n1~ a to a.ni Ja, anl pan, µa­
~1111 redaktorze nic nie pc.~a-

. Y. Zreszt'l - po co? 
'"- - Ro7.mawiał J·ot-es __ • 

wraante &. 
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Byłem pacjentem 
Jestem alergikiem, CHI chWiM, kiedy 7.acząłem my· 

lleć ma.m specjalne ucz ulenie... Leczyłem sję u wielu 
Jeka.rzy-specja.listów, u słynnych i sła.~cb prof~ 

rów. Niestety, bez :tą.dnego skutku. W k?neu pOstano­
wilem odwiedzić nie mniej od profe$0row slyn::iegO 
Filtpka, 7l!la.chon. w Ra wce koło Skierniewic, który 

jak wieść gminna. niesie ino w OClllY spojrzy a r~chlo 
chorobę odkeyje, 2llela w tytkę nasypie I człowiek zdrGw 
jak cyba.. 

21 znachO!'ÓW było, bo 21 na 
chorych ludzi.ach zarabia. 

PRAWO L„„MEDYCYNA" 

Ale oetaifmiio wszystko s:ę 
skończyło. Przvnajmniiej na 
jakiś czas się skoń-
czyło; bo jeszcze sądy 

Filipka 
Ostatnro lclerow.n.ill: Wy::Jz;a­

lu Zdrowi.a w Skiiel"n.iew'cach 
P. dr Matkowski „uwziął" się 
na b1oon.ego Fill'pka i rozgła­
sza. że znachor zruruast zielem 
to sia.:nem ze swej ląkli oo ją 
niedawno kupił. się wykręca. 
A re kupił to fakt. Przed k 1i­
koma jesrez,e laty. w wagonie 
kolejO<Wym n.a peryferi.c.ch 
miasta mieszka!, a dziś dorn 
duży sobie w Rawce J'.)(\9fawil 
i wokół domu z 10 hektarów 
ziemi kupił, w tym taik7..e 
pi~kna, łąkę. 

Wszystko to za leczende, za 
cuci<>wn.e lE<:Zienie. Podobno 
nawet lekarz z Brw.inowa swą 
żOtllę do Fil i pka przywiózł. 
Luc!Ziie beznadziejnie chony z 
calej Pol.ski jak w ci'Ym do 
Hwwki, do 7Jrtachora wa:Ją, I 
ci ze Sz.c'Di:Ciina, i oi z B 1ale­
gostoku. Podobno nawet z za­
granicy. Sumoloctami, pociąga­
mi, autotru.sami, chl()l!J.stkimi 
furmankami, a razu jednego 
nawet ka<retka, pogotowi.a. 
Szczególnie w święta i w nie­
dzielę tłok jet największy 
Miejscowi chłopi w 20 furma­
nek nie nadążają wtedy O•)ra­
cać. Są tacy. co w polu prze­
stali pracować i na dorożka;r­
stwo się pr'ZJEII'ZUciłi. Biorą ty­
le samo za PI"7Je.iaz.d co Fili­
pek za leczende. Czyli. 7.e w 
Rawce nie jeden, ale jakby 

trwają. Ten pierwszy proces 
w Sądrz.ie Powiatowym Filipek 
jednak wygrał. LuQzie st.) lat 
mu śpiewali j na rękach z sa­
~i sąd<:>wej 'wyn:ieśli Prokutia· 
tor rewizję zaloż.yl i na razie 
Fiłipek boi się leczyć. gdyz 
4-0 tvs. 2lł w depozyt mu za­
bra.no i w ra:z;ie czego -jesz<.'7.e 
oddać nde zechcą. 

O tej J'O'Z;l>r&Wie w Sądzie 
Powiatowym ludzie różnie 
powiadają, Podobno Filipek 
leka.morn takle pytania 7A'\tia­
wa.ł, że inden nic potrą.fit na 

nie odpowledzilee. Inni y;nów 
łwierdzą., że sędziemu sl>O,ir?:\J 
w oczy i ta.ką w nich chorobę 
wyc-~yta.ł, eo tylko sam .ią W'Y· 
leczyć mo;ie. I sędzia go ur.ie­
winnił, bo sa.m u F!lipka. ~e­
czyć się teraz będZJe. A tle 
świadków było. chyba ze 100, 
a adwoka.Cl mówili, że jak bę­
dzie trzeba to na.wet o tysiąc 
się postarają. I to przeważ!'l!e 
sama inteligen"c.ia. Jak sę<}'Z!a 
o za.wód świadków się pytał, 
to najczęściej odpowiadali: pra 
oownik umysłowy. Może 7 10 
rolników - też było, i.WS7,em, 
ate pooa tym to sama inteli­
genc:-.ja.. półinteligencja, ćwierć, 
pólćwi~i itd. 

Obrońców Fi1i;)oek miał bar- Rejs wodolotow 

ędntją.e Pie97JO. 
podróżuj~ kon­
no lub dyliża.n­
sem, człowiek 
mógJ sic: w ka­
żclej chwili za-­
trzvma.ć, roizej-
1'200. pMJ11a<l lu­
dzi, piw.cy ro<l~ I 
zabytki, mi a.I 
eza.s na koo-
templację t re­
fle~.ie. Dzisiaj, 

P<>Oią,giem. sa.moo:bodem I sa.mruotem 
pr.rebyw a ~ bko OgNJlltl ne przestrz;f',­
n ie, ale cóż o nieb wie. Jakie im.ny 
jesł pejza.ż piechura od pejza.żu astro­
na.uty w ra.kiec.ie kosmicznej. Swiat 
w O!St>atn;im stuleeiu zm•enlł się nie 
tylko ob1elrtywnie. zmieni! się iakże 
dila. nas. . 

Pnzooiętmy e"łlłowiek nfe przejmuje 
się. oczywiście, tymi zmianami, nie 
emocjonuje się na eo d:!Jień ogTOmem 
kvsmosu a.ni marością a.tomu, tyje w 
kręgu usta.lonyeb racizej konwe:neji, 
o tyle, o ile go to dQtycay <>snbiśeie. 

interesuje się pro.Dlema.rni polityki, eko 
nomii, stara się korzystać ze wspa-­
nla.łycb osią.gnięć technik.i t nie pa­
miętać o groźba-eh, które ta technika 
przync.si. Z jednej strooy giga.ntycrz.. 
na suma wiedrzy obwiera.ją.ea pnzed 
lud'llkościa najświetniejsu-e perspekty­
wy, a.le także kryją.ca możliwość naj­
ira.gie?Jlliejmej katastrofy. z d.ru~ej -
be:llliro6kl, konsumpcyjny cha.l'a.lcler 
współczesnej cywili?Ja.Cji. Taka jem 

chyba jedna 2 istotnych s~o<ici 
naszych czasów. 

Nic jedyna zresztą.. Zyjemy w epo.. 
ee petnej sprzecą.nC>Ści i k-0onfliktów 
politycrimych. społecznych. moralnych. 
w epoce. która - zanim nast11>1>i u­
prą.gni<ma jedność - =kia-da WS'J)ól­
ist.nienie rói.nscb SYStemów l>l}litycz-

13 radzieckicłl pasażerskich 
70-ooobowych wo<lolotów typu 
,,Rakieta" bierze ud21al w 
transkontynentalnym reisie 
przez europejską część ZSRR 
z Mocza Czarnego na Morze 
Białe. Karawana L!l:(atków na 
pod wqdnych sh.-rzyd~ach wyru­
szyła ' od ujścla DO.nu prze?: 
Kana1 Wołg<r-Dońslk:i 1 Wołgę 
- systemem rŻek: i kam.alów, 
prowadzących do Dźw:i111y Pół­
nocnej. Z b1eg1em Dźwiny 
stat.ki dotrą na Morze Białe w 
okolicach pólWYSP'll Kanin, a 
następnie Pólnooną Dr~ą 
Morską udadzą się na dalsze 

m<lll"Za a~yczne .... Barentsa., 
Karskie 1 Laptiewów. 

Flotylla wodolotów, skierowa 
nych do Arktyki, wpłynie pod 
koniec niezwyklego rejsu na 
wielkie rzeki Syberii - Lenę 
(4.270 km), Ob (4.070), Irtysz 
(4.422 lmn) 1 .Tenisl.ej (4.130 
km), gdzie roo:pocznie normal­
ną służbę żeglugową. 

Szybkie wo<loloty, mogące 
prze~i::i·gnąć pociąg po.śpieszny, 
usprawnią znacznie komuni­
kację na rozległych obszarach 
Syberii, gdzie arterie wodne 
od_({r'YWają dotycllczas rolę 
podstawowych &Zlaków prze­
wozowych. 

f eUeto1t z krof\ki\ nild /. 
M. ~J wf~ oee'llła.my piękno bl!'O 
downietwa, a irul.c'rej piękno wYrobów 
prremysru llriysty«lZneiro. A prrecież 
są to iał; blisklie sobie d:z.iedzim> 
s'lltUJd. 

f Napisał mgr Henryk Ande~ 
nych, J)()glą,dów naiulro·wyeh ł etyk. ry, ezyli - konkretniej - C7:Y l"lle--
Oska.rźa się nasre masy o belzsty- I crzywiście zauważal:ny lmt.k jednoś­

lowość. Jsf;o.tn.ie, jeżeli pr:r,en,iesiemy ei stylu świadcrzy o kryzysie nasiej 
się myślą w wieki mi.ni<>ne, w goty- kultuey? I my na.pcra.wdę epo.kę naszą 
ku, renesansie w:y ba;roku za.uwafy• charakteryzuje brak stylu? A mmc 
my wyrainą WSPÓiną tendencję w or- racrzAij żyjemy w okresie wielosty­
gantzacji :iyc~a. w sposobach po.st~po- lowoścl, współist;nieini.a ró:i:.nych sty­
wania, w ubio.rze I slown.ioetwie, w li• łów równo-c'ześnie? 
tera.tu.r.re I muzyce, w ma.ła.rstwie I 
architekturze. Dotyczy to, eo praw­
da., tylko klas uprzywiolej-O'wanych, ale 
o nich właśnie mówią naj.więcej prze­
kazy hist«>rye?JJle, a. ksią.:ild i zaby!Jt,i 
- pa.la.ce, kościoly I ekspomlJty mu­
zealne utnl,a.lają dość jedru>li:tv 

- ołxraa; p1'17Al\S!Uośoi. 

Funda.men.tern jednolłtośe.I st-yłowej 

jest za.wsze jednośe łud?Jkiej §wiado­
mości, wspólna posta.wa w.oboo świa­

ta., unti~lna. dY\SlPOfZYC.ia pscychiifl­
na wiążąca sztukę z innymi d-nied7Ji­
na.mtl a.ktywnośei. Ozlowiek siedem­
nastego wieku wied'llial, Ze świait jest 
boga.ty I skompUikowa.ny. a.le jedno­
rodny w "sW1>jej sku.ktm:ize, po.siada.I 
określone. prawie nieu.mienne treści 

życia. d1a których- łabw>o było znaleźć 

trwa.la formę. Przy naszej sklo·nności 
do , powątpiewa.nia, pny treściach na­
szell'O wieku, zmieniających siil l!l!eyh­
ko jak mooa., nie może istnieć rów­
no•waga formy, bez której nie IDll 

styl n. 

Przyjrzyjmy się ksJJtaltom n~ 
c-i:esne,j maszyny. Podoba na.m się li­
nia samochodu I rakiety. konsLrukc.ia 
turbillly i obra.bia.rki, p.odoha nam się 
tym bardziej, im ba.rdu;iej jest celo­
wa., zgodna ~ swoją funkcji\. AJ>a­
ra.ly sprzed kiilku zaledwie lal wyda-­
ją się nam przesta.rzałe I brzydkie. 
nowe są ładniejsze, bo lepiej p:rzysto0-
sowa.ne do swo·icb zadań, wygodniej­
sze w użyciu, la.twiejsze w obsłudzt". 
Rażą nas w tym wypadlku wszelkie 
doczepione CYTA'loby. wszystkj) oo prZ'l­
czy log.iee koillStrukcji. 

Podobnie jesł z architekturą., która 
two.rizy ramy oodooiennego życia. I tu­
taj na pierwszym miejscu stawiamy 
funloojc:, chcemy mielSIZlltać przede 
w.<ozystkim wygodnie, ale również ła­
dnie i dI>i.tego denerwują naB d.omy 
po.myśla.ne jak.o suche, beizooobowe 
„maszyny do mieSll'Jka.nią.'', ostatni 
krzyk mody z lal międzywojennych. 
We własnym d-0mu pirs.gniemy za.cho­
wać prawo do własnej osobowości, 
oirra.niC?lOl!le 2 koniCC2nośel w tyciu 
społecznym, w zmecha.ni:wwa.nej I Zll­

niforrn.i7JOwaneJ kult~ tycia wiel­
kich •miast, 

Prą o'kalzjl mała dygresja.. Na ogół 
brzydzimy się ta.ndetĄ, odrzucamy teł. 

prusa,dny kul1 S'Olidnośct. Chcemy 11„ 

biera.ć się moonie, a nie: nosić jeden 
strój pmerz ca.le tycie. Nie budujemy 
domów na wieczność, l>o wierzymy, 
że nasi syn~e rechcą mieszkać ina-­
eoreJ I .łeS'lJC7.e wyg odm ej, a PG trafią. 
budowae taniej I lepiej. To także je­

dna z eecl1 etylowych współczesności. 
Za.sta.nówmy się' z kolei nad rzeźbą. 

I mala.rstwem. Dawniej zgodne z ar~ 
chit.ekturą, ro7Sta.ly się z nią. w okre­
sie romantyzmu. W tym cizasie a.fir­
mowa.ly postulat abs«>lutnej wolności 
twórCl'lleJ. n.ieskrępowane.l inwencji ł 
odtąd wyrażanie tej wolności uważają. 
za swój główny cel. Twórca wspól„ 
czesny n.ie ehee fof;o.gra.fowa.ć świata. 
chce I>«>karz;ać jedynie swój oo niego 
stosunek, chce wyra.zić prr,ede ~st-. 
kim swoje osobiste pn;eżycia.. Jest 
rzeczą ~. ?Al prr.y _,itakich za• 
fożeniach 1'()'7;J)ad'-lo• się mU&i wszelka 
,jedność st:vk>wa. l\'linw to, zwalcza.ją.o 
uboczne sku-tki !)06tęJ>tt technic11a1ego, 
oponując Pl'Zeiliw standa.ry-iae.ił ŻY• 
cia, anyścl 'WSJ)ÓlCfł!eśni gp.etnia.ją swo-­
ją funJrn.ie 91>1>łecmą nie g-o.rzej ni! 
stair-i:y misi:rlioWi e. 

ZrywaJą.e w ka.roej dc!Jied~n.ie z tra• 
dyeją, nama e:P<>ka - J>Owfa.da Orte­
ga. y Gasseł - ma cechy nowej ju„ 
trzenkf w dzieja.ch ludzkości. Nowa 
form.a.efa ustn>jowa., n.owe ~jęcia w 
na.uce, nowe elementy kultury, nowe 
źród?a energii, nowe tworzywa I n„ 
rowce, nowe na.rzędzia t środki ko-o 

Jednak7..e ... za.rao: na.rT.UcaJą. się dwa 
pyf.ani.a. Czy jednoHtośe słyl«>wa sta­
nowi n·ieodląCl2lll.ą eeohe ka.żde,j kultu„ 

Ale nie rażą. nas na przykład 0'7Jdo- munikacji stwarza.ją. dla S?Jtuki nowe. 
bv str«>.iu. Tuf.aj celO<\>vcść i dt.-kora- wi<'lora.kie mo:Wwośri. Ja.kii ma b)'j 
ej·a. u;e m~ b.Yó kooioomle skłóo.o- styl Wl.kfoh czasó.w2 4 



Delegacja _Wspólne oświadczenie oolske-:-kubańskie 

Armii Ludowej ano Zbieżność poglądów 
·W. Gomułka i J. Cyrankiewicz 
· przyjęli rz~dową delegacię ZSRR 

przybywa 
dw~:·~~ _ " i dalsze rozszerzenie współpracy 
~ =-~eni~ ;!1~ Min. Ra uf Roa odwiedzi 'PRL 

rosną w mia!l"El roziwoju sii 
wytwórczych obu kiraj·ÓW. Te­
mu !l"ÓWII1ież celowi fil.u;ż.y co­
ra-z większy ud1zia~ PoJ...<iki w 
uiprzem)'ISl]:owil'"..n.iu KU1by, wy­
raiża.ją·cy si~ w cloffia:waC!h ma­
szyn i llwmplebn)"Ch ocządzeń. 
Oceniono, że pomyślnie prze­
biega WY'miaina nal~kowa, nau­
kowo-t.oohniczma i kul:t'\lJI'alrn.a . 
W inajbli.ższym cza.%e !pl"'2le'wi­
d.ziaJ!le są ro·21mowy na temat 
rozszerzenia wspólipiracy w 
t)"Ch dZLedzi.n.aich. 

WARSZAWA. ~AP). ~ 16 
bm. I selklreta111Z KC PZPR 
Włady\Slław GomW!ka i prezes 
Rady Minist:rów Józef Cy­
ranJkiewioz rprzyjęli przebyiwa­
ją·cą w nam.ym k.r<iju :rrządową 
delegację Zwią:ziku Radrz.ieakie 
go w osoba-eh: !Pf'Ze<Wodn.ic'zą­
cego delega•cji - Kol'.!6J!ante­
go M. Riudnii-ewa., zastępcy 
przew-0dniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, pirzewoo111iczące­
go PańlSlbw'Cllwego Korrritetu do 
sipraiw Kooa:dyiniaeji P.raic Na,t­
koowo-Badawczycil; P. A. Rio.Zen 
ko - zaiS/tępcy prZ1ewodniczą­
ceg-0 Rady Miinistrów Ukraiń­
skiej SRR, przerwodnicząrego 
Gooplanu Uk:roiny; S. M. Ma­
linina przew-0d111icząoeg-0 

Gooplanu Biafo1ruS!tiej SRR; 
K. L Brech()IWa' - przewodni-

C'.ląC"eg<> Mosl'k:iewls'k:ego Obwo­
dowego Sow:n.an::ho2lll; P, A. 
Kulw.ieoowa - przeworlinicz:ą­
cego Sowmaa:dlozu Litewskiej 
SRR. 

ni Mariana Spychalskiego, 
pi:ZJ>byiwa dto Polski z w:icy­
tą pm:yd:Um.i delegacja nairo­
dqwej annii\. li.lid-awen Niemie­
ckiej Republikii Demokra.tycz.­
nej. 

iDelecacili ~ mi­
nister obron;r NlrOOowej NiRD 
,,.,. cen. armii Heilnz Ho!ffmami. ---.K.ONG LE 
z wizytq w DRW 

PEKIN. - Jak podaje Agell­
eja Nowych Ch.l.n, w &<>botę oo 
lecl;łil.a rz KalD.1JOml d.o DRW la­
ota!ńslk:a tl.elegacja wojskowa n.a 
czE(l.e rz gel!!Jeralem K<mg Le 1 
generałem czunn.aimsall Sdnk.a­
po. 

Delegacie 
Senegalu 
w Polsce 
Ąik .id ł:nfm'UIO­

wa.ID.imY w P~ 
ba.w.i deleg3itl'ja. ~ 
dowa Republllkll Se-­
nega.l na crre1e z 
prrew-Od1mi.cr..ą,cym 
Rady MilDiistirów 
Ma.madou Di.a.. N·a 
lotmislru Okęcie 
gości z Semi.ep.llu 
wiiW premiea- J~ 
zet Cyraatki~ 

CAF..,..,t<7t. Laiogda 

HAWANA (IP.AP). - Na za­
koń-czenie wiizyty min. Ralpa­
oki.eigo na KUJbie, opuihlilko­
waino w Haiwanie wsPó1ne o­
świadcz.enie, w kitórym czyta­
mym. in.: 

„Na ~le miflli.sitira 
sprarw rz;a,g.ramicznych dr RaUJla 
Roa przekazane w imieniu 
rządu rewolocyijnego Republi­
ki Kuby, przebywał na Ku­
bie w dniach od 11 do 16 
czerwca 1962 z wi.zytą oficjal.­
ną minister BJ)t"aw za,grainicz­
n}"C'h Polskiej Rzeczy>p<J<.."'J)O'liitej 
Ludowej - Adam Rapacki. 

Min:ister sprarw za.grainicz­
nych Polskiej Rzeczypo.<>politej 
Ludowej dał wyraz uroa111ia 

i za.cl>O'W'Oleni.a l'Ządu, i naTO­
du po)Ski~ z pow-Od u wiel­
kich po.stępów i ooią.ginięć, 
uzyskanych przez naJI"ód ku­
ba.ński, pod kierownic1.lwem 
prem1er'a dr Fidela Castro, 
rządu rew-O<lUJCyjrnego i izje­
dnoc:-ronych =gamzacji rewo­
lucyjnych w procesie rewolu­
cji i budOWtni.ctwa Blj)Oiłeczeń­
s~ wa socjalil.9tyc2Jilego na Ku­
bie. 

Coo.lowi p:rrz;ywódey ~óu re­
wol u.cyjnego i zjedinoczonych 
ocgam.izacji rewolucyjnych wY­
razili ze .swej s!Jrony ntiini­
strowi Adamowi Ra1pacltiemu 
swe żywe zaid<llW-Ollenie z o­
gromnyoh ol&lągni~ć rządu i 
narodu ,P(lilskiego w budow­
nictwie sipołecz.eństwa .s.ocj a-
11styc2lilego. 

Oba.i mi.lnistirowie stwierozi­
li, że usiłQ/wainia narzruicen:ia 
Kubie woli :najbaroz1ej agre­
sywn)"C'h i eksploatam1'Sikich 
kół tmperia·Uzimu pólnocno­
amecy"kańskiego -przy pomocy 
siły i polit)'lki „z pozycji si­
ły". są epr'Zec"lllle z podlSlta­
wowymi praiwanni na.rodów i 
podstawowym.i za.saidaim.i po­
kojowych st06Urhków między­
.na.rodowych. 

Obaj ministrowie wyirazill 

Komis·ja węglowa RWPG 

przelronainie, że wola ip9l\wju 
na.rodów i rearri= wezmą 
górę nad pairtyikuilarnymi inte­
res.ami najbaroziej agresyw­
nych, kol-Olllia1nyich i ne<Jlko.lo­
nialnych kól, ja1k rówmież na­
dzieję, że stooun.k.i między 
wszy$1lkLmi państwami ułooą 
się na zasadach pakojowego 
współistnienia. Mi·nistr-01wie 
,potwierrlzuli pogląd swych 
rządów, że pokojowy rozwój 
stOsLIIlików międ zyna'1'Clldowych 
wymaga ścislegio stQ90'Walltia 
zasady samootkireślenia nairo­
dów, posz.wnqwania suweren­
ności i n.ieiln.geren<eji w w-ew­
net.rzine spraiwy pańBtw, lioklwi­
dacji koloniaii•2lmu we ;v1Sozyst-1 
kich jego furmach i przeja­
wa·ch. roz;wiązywain!.a sporów 
w drodze rolkQ/Wań i sw{);bo­
dmego roZlWOlju stos1mków go­
spodalN!zyich m.ięd:zy W1SZ:y1S1tlki­
m.i krajami &wiata bez - j a­
kiejikolwielk dysk!ryminac.ii ii 
bez 1W!2lgllędu na róim~ce ust.ro­
jOWe. 

obradowała w Warszawie 
W.AfRSZAWA (PAP) W 

dniach ill--15 ~m. odlbyła się 
w Warr'SZ<llWie XI sesja stałej 
ik.o.lllWji w~owej Rady Wza­
jemnej Pomocy Goapodairczej. 
w ip-OISi.OOzeni'U wzięły udlział 
delegacje:. Bułgarii, Ozech-01Silo­
wacji, Niemieckiej Repulbli!ki 
Dem<1kratyczm.ej, Po1slti, Ru­
munii, Węgier i Zwiąlllku Ra.­
dziec.kie.g<>. 

Ki€'l"Ując się W)"tytCZll,ylll;i na.­
rady przedsta!wioi.e'li parti:i ko­
mU!llistycm.yich i rob<lllniczych 
k;rajów czlon!k.<J<Wslk.i•ch RWPG, 
odbytej w d:niacll. 6-7 czerw­
ca 1.962 ~ w Moo:kwie, ko­
misja ,poStainOIWila .sikwpić 
,glóWl!lĄ uwagę na \kocxrdym.acji 
planów ll"'OOW-Olju przemy;slł.u 
węglow-ego. 

Komisja ~zy?.a. prze­
bieg prac zwtiązanych z lk.oo!l"­
dymacją plalllÓW 002lWOjU prze 
my\Slu węg'lowego na o.kres do 
1980 r., jak również :nalkireśli­
la da!!Jsze wyitycm.e w tej 
dz:i edz.i!ll.ie. 

Uc=bnicY obrad =ali za 
kaniec2111.e, aiby w pracach ko­
mhsji, 21W!l"ócić szczególną u­
wagę na zagadnienia plJ\5/tęipu 
techln.iicznego w ipr:remyśle wę­
gl<YWYlll. jaJk również na. za­
be2JJ)ieczenie jegio ro:i:woju w 
penspektywie <JldipowiedJnimi 
nvw-0czesnymi ~i i 
ma19ZY'nami. 
Przyjęto odpowiednie '.!JIC)Sta­

nCJ1wi.ania dotyozące rozszerze-

Ze 
DELHI. - W sobotę rooip-OCZę 

la się tutaj trzydnd-0wa koo!ł'e­
rencja antyatomowa, zorgan.i:Z-O 
wana pnzez pokojo:wą iundaci<': 
Gan<ihiego. 

W nieW.ieli: toczyć sii: będą 
-0brady zamknięte w komisjach. 
Na posled-rendu plenarnym w 
poniedZialek głos za•blerze m. 
in. premier Nehru. 

SOFIA. - Na<lzwy=j uroczy 
ście obchodzi naród bulgarski 
80 roc:znrlci: urO<i'Zin swego naj­
większego przywódcy, Georgi 
Dymitrowa. Od kilku doni od.by 
w<iją się w calym l<raju akade 
mie i zell'randa. Ta doniosla 1·0-

cznica zajmuje też centraiLne 
miejsce w prasie bulgairs'kiej. 

BONN. - R7.ec<!·nik bońskieg.o 
MinL'>terstwa Obr<Yny oś'\vJa,dezyl 
w sobOtę, że u kHka tyg0dni 
wyjadą do USA o.ctdz'aly Bun­
des.wehry, które będą sJ.ę s7'ko 
lić w obs.lu d'Ze rnkiet typu 
„Pershing". RzeCl'l!Tlik dodał, że 
w rak:letY ta.kle wyposażone zo 
staną trzy bataliony Bundes­
wehry. 

'soFIA. - J'UŻ trzeci tyd!!:leń 
trwa k!"Y'ZYS rządowy w Turcji. 
Z doniesień pragy a'l'llkairskiej 
wynika, że dotychc:"..a.sowy pre­
mier Ismct Inonu, któremu po­
wierz<>n.a 7,ostala misja utwor-z.e 
nia nowego Tzą.ctu, nie zdotal 
dotyichczas zmontować nowej 
koalicji !7.ądowej. 

ni.a i poglębienla wspólipra­
cy nM11kowcr-techinkzmej, a 
przede wszy<st!ltim koordynacj: 
praic natlfkowo-badawczyoh i 
projełktoW10 - k-0111.sit.rullaoirslk.ich, 
prowarlrronyoh n.ad rui.jwa-.t­
niejszyimi problemami prze­
mySl"u węglowego krajów 
02llOillkowSk:ich RWPG. 

Komisja atkceptowala r:ów­
nieź zalec€1Tlia dotyczące nie­
któryich zagadnień techmjnti i 
ek=omillti pri.emyshl węglo­
wego. 

Zmarła 

A. Legutowska 
!1111 

Wczoraj zmarła Antonina Le­
gut.owska, ar1;ystka. • ludowa, je­
dna z najpopularniejszych i n.aj 
bardziej oonionych dzialaczek w 
dziedzinie twórczości i p.opula­
ryza.cji sztuki ludowej. 

Antonina Legutowska, ur. w 
1894 r . tworzyła w dziedzinie 
tkactwa ludowego i wycinanek. 
W 1948 r . Wyclzi.ał Kultury Woj. 
RN skontaktował się z nią i za 
proponował rebrauie 'ekspona­
tów d.o wystawy sztuki Jud.owej. 
Od tej pory datowala się stała 
współpraca Legutowskiej z wla 
dzami kulturalnymi wojewódz­
twa. Na zloecenie Min. Kultury 
wyk<>nala ona szereg rekonstl'uk 
cji dawnych W7A>rów tkactwa 
ludowego i strojów dla Jlt:uzeum 
Centralnego w Warszawie. 

Q.d 1951 r . Antonina Legutow­
slrn obj<:la prowadzenie instruk 
ta.żu, a następnie kiero'\vnictwo 
Ośr<>dka Tkactwa Ludoweg.o w 
Rzeczycy, gdzie prac<>wala do 
końca. 

Zmarl.a., za swą działalność 
artystyczną i społeczną odzna­
cz.ona byla Złotym Krzyu.tn za 
sługi oraz wieloma na„.:ooami 
i wyróżnieniami Ministerstwa 
Kultury. W 1961 r. znalazła się 
wśród laureatów nagród arty· 
stycznych Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. 
Smlerć tel niestrudzonej a.r· 

tystki i działaczki spolecznej 
jest dla kultury naszego regio­
nu wiellci\ stratą. 

Oba.j milniabl"01Wie :podllmi.ś'Lliti 
h i.slt()l["Y'C2!!le znaczenie powsze­
ch nego i ~korwiteg,o r:oozbro­
jenia dla spra'\vy ost.ateczme­
g-0 ut:Jiwailenia ~oju. Po­
stępy w dziedziJ!lie rozbrojen.i.ia 
winny za.raa:em zaApe'Wll.ić 
zwiększenie ś.rodlków ma1e­
ria;Iny<eh pr-zerzm.aicronycil na 
przyśpieszenie rozwoju opóź­
inLoinych pod względem goopo­
dai!"czym ikrarjów Ameryki La­
ciflskiej, Afrytki i Azji . 

Obie sl;rony uważa.ją za ko­
niec2'1le zawa.rele układu o 
de!łnLty<Wil'l.Y'ffi zaiprzestainiu 
doiświadocre1'i. z bronią nuklear­
ną. 

P-O!lska i Ku/ba ?CJIPiera:ją 
ideę 'bwCJl!"Zenia stref be:zato­
mO\Wy'ch, które ogrankzylY'bY 
gr<YŹ:bę wY'buchu wojny nu.kle­
armei, zwłaszcza tam. gdrzie 
niebe2lpietteństwo to jest 
szczególnie p<>-wa.żne, jaik w 
środlkowej Euir01Pi·e, w:yra.ż.ając 
równocreśn.ie 1!1We po.pal!'Cie dła 
u.tworzenia st·refy bezatomo­
wej w Af!")'ce. 

Min!ffi,rowie sbwlerozi1i wiel­
ką wa.gę, jaiką dla da.lszeg<> 
IPO'.kojQ/Wego roZ1Woju sytuacji 
mięc:Lz.yinarodowej ma roz1wią­
za.nie problemu niemiecikie<go 
1 . Berlin.a zaohod1n i eg-0, 7lgo­
dm e z realna. sytuacją i aik­
tua.lnymi wymaigainiaomi bez­
;pieczeństwa nairodów i polklQ­
j u w Europie. 

Mini.sitrowi.e po.§więcili szicze 
gó1ną uwa1gę rozwojowi sto­
swn.ków polsfk:o-kubafw;lklch . O­
bok dotychczaoowych osią­
gnięć w za:kresie w.<;1pólipracy 
gc19oodarczej, stwienl'WlrhO po­
waime możli<W0.5ci dalisze,go jej 
wZI'OStu. W wielu dziedzinach 
goo.pod.ll!I1ka ?01>ika i kubańska 
u·ZJUpelniają się, MorBiiwośei. te 

Dnia 16 czerwca 1962 r. zmarła w Rzeczycy pow. 

Rawa Mazowiecka 

Antonina Legutowska 
tkaczka ludowa 

czynna działaczka. społeczno-polityczna, 

Złotym Krzyżem Zasługi. 

Ministerstwo lułtury 

odznaczona 

Sztuki 

Minister Adam R.aipadki 

'.2';e 9br'OIJ'ly pol]Skiej w i!IJl'O"'" 
tkall'l.iu ucZ09tniczyli: czl-Oll'1.ek 
Biura PolityC'llnego KC PZPR 
i se.k.retrurz KC Edlwaa:d Ochaib, 
.sekreta.rz KC WiltoLd Ja:ro.s>iń­
Ski oraz wiiceprezesi Rady Mi­
nisl:r'ów - Piotr Jal!'"-OISIZewicz i 
Julian T-OlkaJI\Slk:L W sip<Ytlka­
n iru wziąl udz.ial ambasado.r 
ZSRR w Polsce Awierkij Ari­
sitow. Obecny byl taikże radca 
ha1ndl<J1Wy ambasady ZSRR w 
Wa!!197J!llWie Jewgienij Babari:n.. 

SpollilraJnie uplyinęlo w se-­
decnnej i preyjaicielskiej at­
m()ISl(erze. 

przekazał oficjalne zaprosze­
nie mi.nist1"owi spraw zagrani­
cznych rządu rerw-Ollucyjnego 
Kuby dr Raul Roa do z.łme­
nia wizyty w Pol.slkiej Rzeczy­
pospolitej Ludlo'Wej . Za;p1"06ze­
nie to zootai!.o przyjęt.e. 

. Obie strony wyraizi~y glębo­
Jde przekooanie, Ż{:l rOIZi!Tlowv 
odbyte z oka·zji wi·zyty mini­
stra .Adama Rapadtiego pT"ly­
czymą się d.o daJiS1ze"O um-0-
?n.!enia i poglębieni~ przy­
iaznt poJSko~kubań.."łkiej". 

Prace nad pi·ojektem 
• nowe1 Konstytucji ZSRR 

MOSKWA (PAP). =- Na 
Kremlu odJbylo się w piątelk 
P-O>Siedzenie K011T1hsji Ko.n\Slly-

Dni Łowicza rozpoczęte 

l(olorowa lekcja 
regionalnego patriotyzmu 

(Od naszego wysłannika) 
7\'

1 
a mail<!lj stct.<::y:jce buż przed 

1 l Łowicze.m wsiadła 00 po-
ciągu. spora grupa 

księż(llków. Wra;z z nim1:i do­
s-za.'Tego przed.zia~u wf(lffg-n.ęl.a 

stna za.wierucha lwl<J<TÓ'W: 
wszyscy bowiem ubrani by.z.i 
w barwne regi<>nalne pa.sialki. 

Nai;starrszy z ?!Ji>ch, stojąc po­
t.em przy oknrie, fadwwym 
wz·rokiem lusf.rr-O<lva.i pnzelatu­
yące pleonerry , a;ieby po d,<r 
brej chwili skoin,s•ta.wwać: 

- Z ziemnia.lwmi imt.oś me 
najlepiej. Maj bul zamadto 
mofory. Ale ~o!J?'ze przynaj­
m. meJ, że dopi.sttJe s«m·ko te­
raz, w te na18'.z.e Wu!i-cki.e „dni". 

Sta•ry k>s!ężmk zdefinicwal to 
slusznie - „1lasz.e". Dni Lo­
wi:cza. są bo'1.Vl,em, świętem ca­
le; ziemi łowickiej, nie za­
rnylw:j4 się przy tym wy­
łącznie w teraźnie}'szości . Bo­
Q(JJ.ty w trail.ycje dz·ień wc:roraj­
szy podaje tu rękę dzi.sie~sze­
mu. uka.zuj(JC równocześnie ra­
dosną perspektvwę dnia j11-
trze•jszeuo. 
Można by tvięc dosz1l-kać S'ię 

symoolu w j()Jfoci.e, że t r a.dy-

się na Blo<ni<lich wy11>tępy róż­
nych zeis']XJ>lów artystycznych, 
IWJpel .ludowych i gawędzri.wrzy 
lmmck~ch z 11Jiezrównanym Win 
centym Kaźmie<rcza•kiem na 
czele. Konce•rt ZC1Jkończy się 
wielk.ą m{l;OO!Wą za-batWą tane­
czną. 

Br>g.aJto 1JJJ/P(lldl równiez pro­
gram impre.z s]XJ>rtowych. 

Szczególnie ceinnym a1kcern­
tem tych uroczystJOści je•s.t o­
bwaircie jubileuszowej wysta­
wy wyainanek /A:J•W·iclei.ch w 
saloch Muzeium Natrodmvego 
w LD:wic~u. Utal.erz;towama, pel 
n.a ion1cJ(IJtywy amty.s·iloa lu­
<k>wa Elżbieita. żaiczeVt Za!P'1"e­
zen.timva.l.a. na nieti sz<M"eg eiks­
P?rwtó~,, które Z(Jlrówn.o clzię­
ln swo1ei.1 formie, jak i ime­
resują.cym WTllaJf.Mn, zaislugi­
walyby na speicja;ine omówie­
nie. 

Imprezy dmia WCZ<YrOJj.szego 
- ses;e, wys.tarwy, wy&tępy ar­
tystyczne - stały p-od zna,kiem 
młodzieży. Ta też mlod.zież ze­
brała się wieczorem na Blo­
n iach, rozpalając znicze i o­
gniska. 

JMlwi.ga Tailpa. sOllistka LO'wl e~iego :::espo.lu Pi,eśn.i . Tańca. 
Loiw1C1Z. 

1 

cyjną imprezę tego S>tarroży­
t-nego mia.S>ta za~naugurowaJa 
wcz~raj swoją „ż(IJMnadą'' mlo 
th~. . 

N a.jmlodsza generacja ł.o­
wi·cZ<I>n wykazaia. tu du.­

. żo ini·c~a·tywy, zjaW'i,a.jq..c 
się grmnadn1e na rynku w 
ba'Twnych stroja-ch, fa;n4.a,1t11cz ­
nvch kost'lUmach i p-rzebra.­
mach. Szlvoda tylko, że zOJtvio­
dla rcżyserria tej /coloro•wej 
maskarrady. 2:2 nie zorgami­
zoivam.o ja•kiegoś we.sol.eigo po­
chodu. lctór11 przy dźiv-i~k.ach 
or'.destry prze.defiwwaiby przez 
mrn•stc„. 

Przemarsz ta.ki z udzia~em 
kormoo>d1t z.0.<polów a.rtystycz­
nych prz.~·u1iod.ria·ny jest dziś w 
nie:i.l,?ielę . P~ 'l'Qwr~~ e<ib~aq 

Pięknie i atr(llkcyjnie obcho­
dz-1 starry Lo•wi.cz swoje „dn·i". 
Są orne Pl".iUPe>mnienicm histo-
1:!/cznych tradycji, p0<ka1zem 
slicznego folklortL ziemi w11Ji­
clciej, a równoc.ześnie l.e·kcją 
regiornOilnew> patriot11zmu. 

M. JAGOSZEWSKI 

ŁOWICKI ZESPÓJ, 
PIESNI I TAŃCA 

WY J'EŻDŻA DO AUSTRII 
Łowicki Zespól Pieśni i Tań­

ca wyje:Odża 17 czenvea na Mi() 
rlzynar<><lowy Festiwal ZesP-Olów 
Lu dowydt w Austrii. . F..stiwal 
ten <>db;ywać się będzie w mlej 
sc<>wo~-ct Rl<'d - Austria Górna 
w dniach 21-24 czerwca. 

Pon tvm lowicki zespól da 
Jeszcze kilka koncertów w róż­
nych mia~tach Austrii. 
; Z;y~;y~ F.!ę1~ sukceaó_w. 

tucyjnej, wybram ej pt""'.,ecz Ra­
dę Najwyższa. ZSRR. P.rze­
wooniczący .lromil.'Oji, Nliikirt:a 
Chl"llL>zcrow. scharakteryw­
wal po!]m'ótce jej podstawowe 
zadalTlia związane z opraco­
wa,niem projektu nowej KO!Tl­
stY'tucji ZSRR. Utw0!7.0J1ych 
zootaJo 9 podJwmi.s>ji. 

Podkomisie b<;dą się zajmo­
waly og<>lnyimi problemami 
polityczn~i i teoretycmym.l. 
k0in.~yt:t1c31, zagarlrueniami 
struktury społecznej i pań­
stwowej, prero.gatyw pań.sitwa 
działaLności rad teren-O<W'J'Ch i 
o!"!(a•niza·cii sp-0Jecz.nych. 
Powstały także podlfomi.sie 

do S>plra'W ekon-omi·C7IDych, do 
sr>ra•w za.rządzamia .gQSPoda,rlką 
narod01Wą, poli1Y'ki naroooiwo.ś­
cio~c-j, nauki i kultury. p-?li­
t}'k1 w!!Tanic7.Tlci i stoSU111ków 
m i~zynarodowych. 

Na po.~ied.-z:eni u zaibwierd,zo­
no s'ldad pod:komisji rodalk­
cyj.nej prodektu KOO'JBtytucji. 

Górnicy NRF 
wypowiadają się 
z s raj.K·e 

BONN (PAP). w glosowaniu 
wstęt>nym pon<.d 200 tys. górni 
ków zaoehodni·:>n\.P.mi-ec-l<ich 'WJl'„ 
]>(>wi<.'llzla!o się za proklamowa­
niem strajku, jeśli praco.ilawC".y 
me p.od wyższą im pl.acy o 10 
pr-0c. 
Równocześnie i:<•rnlcy walC71\ 

o nlczmnie.is7.anie stanu zatrud­
ni<'nia w związku z tym. że 
wlaśclciele rlą:i:ą et.o zamknięcia 
kilku k<Opalń wę.r;la. 

Fu monetka wo~dła na drzewo -
Os,iem osób rannych 

W Andrz.eJowle k. V>dzi miał 
micjsc<i tragiczny V1-ypa<lek sa­
mochodowy. l''urgonetl<a „Ny­
sa" należąca do WPTHW nr 3 
w ł,odzi, prow1"'1zona prz.ez kle 
r<>W<:.ę Róż~ Rozmar~.;n-01viczn\V'\ 
wpadła. na przycJr.ożnc drzewo. 

W wyniku katast.rofy ran· 
ny.eh 7.·<>•tał-0 8 o.sób, w tvm 8 
członków N>Clziny Jana K-0wa­
lewslcie:::-o. Rotlzinę tę kk·rowca 
Ro1.mq,ryn.owiczo"'A·a. wiozJa na 
letnisk<> clo Wiśniowe.i Górv. 
~s7.··~cy ranni przeb;vwają 'vt 
ł<>dzk1ch szpitalach. Stan ki~ 
rowcy, te<.("i·o,vej · K·owalewsk!e„ 
g-0 oraz dwo.iga jego dzieci jest 
bardzo cięźlti. 

Prz:·czyny katastrofy bada 
MO. 

Uratował 
f,onątego chłonca 

Wc7.o';"aJ w stawie przy ul. 
Swojskiej kąpał się 9-letni Cze­
sław Jeske (zam. WMclaws!:a 
la). W pewnym momencie chi<> 
pl<ie zaczął tonąc. Znaj.dujacY 
slę ol>1>k stawu Stanislaw Da­
n;i:ch (zam. M<>kra 8) naiych· 
miast P·O.Spleszyl mu z p-0moi:l\• 
Chl<>piec z<'Stał uratowany. 

P.o udzi~1eniu mu pomoev te• 
karskiej przez pogotowie l ·g,pl· 
tal Dzie-tir,cy na Spornej -
chk>pca za brała d-0 d-0mu IIU'I" 
ka. 
Sł·owa uznanla dla St. DanY" 

c11a I ap.el d<> r<>dzlrów: nie po 
zostawiajcie dzieci bez opieki· 

(j. kr.) -
Kronika 

wypadkóic 
Wcz.oraj w woj. iórlzkim zano 

t<>wano. -cztery J><>~ary. Do na.I• 
g1;ożniejszych należał p-07.ar "' 
l\t1leJowie (J>OW. Wleluri) gdzi6 

spalił się je<J.en bmlyne){ mi..SZ 
kalny, dwie stodoły i 01>0rY i 
jedna szop•. 

Suma strat ok. 130 t:VS• ,,.t. 
W akcji brnl<> uc!r.lal 6 ;ectnl>'f 
s.tek. stra.ż.11 J:H>tarneJ. _ - u. ..... 



15 fvs. kilometrów oo Wielkim Kraiu (2) 

B~Iem ~acientem 
FILIPKA zukam Polla!k6w - f!ZY• 

nię tak zawsze. ilekroć 
~ajdę Się za gral!llcą. 
Nie ?Jdarzy}o mi się, bym 

id! nie malazl. Ale w Ar­
menii sytuacja je6t nieco od­
m1enna. Obok Polaików, kitó­
rych za.gnały tu woJily i róż­
ne perypetie życiowe, je.sit i 
nowe pokolenie - studenci 
PObierający naukę na wyż-
6Zycb uczeliniach ZSRR. 

Biegam po zau&ach, Wlllpi­
na m Silę po karmennych 
echookach, pytam, notuję, by 
WreSlZCie trafić na właśeliwy 
ślaid Zygmunta Laski - kie­
rowcy s:amQCho<lowego, ni!'Ste­
ty, nie <:astalem. wyjecha1 do 
Turkmenii. by wraz z tysią­
cami innych budować kanał 
Amu Dana - Aszhabad. żo­
na, Onnianka zna tylko kil­
ka slów polskich. Wędlf'uję 
Więc dalej, a w PQ6Z:tk1wa­
n.iach pmna,gają mi koledzy 

dzien.nikarze „Sowieckiej 
Armenii". Wreszcie jest! Nau­
czycielka języka 011"m1ańskie­
!to w peryferyjnej szkole Ere­
wania Maria Grochalska. 
Mówi piękną. rueoo archaicz­
na polszczyzną. Ojciec, stary 
rewolucjonista. ooi.adly w Le­
nine;radzie. ma.tka Polka 
z L:twy. Mari.a szkoły koń­
czyła w Związku Radz;eck1m. 
W czasie 0'9tatniej wojny by­
ła w Leningradzie, przesz1a 
blokadę, a oóźniei Wiedzi-OlTla 
różnvmi l06ami zawędrowała 
do Armenii. Pokochała ją ser­
decirnie 1, jak powiada. dzie­
li serce miedzy starą o;cz:v­
:>:nę - Poll'<kę. a nową - w 
skalach kut,ą Armenię. 

Wiele czasu spędziliśmy ra­
Zf'm, mówiliśmy o polskich 
Ormianach - było Ich u nas 
wielu 1 odegrali mepo.śledmą 
rolę w r'OZW-Oju naszei kultu­
ry - o Szymoni-e Szymonowi­
czu, wspaniałym malarzu 
Axentowiczu. o Orm;anach, 
którzy wyznaczaią szlak; świa 
towej nauk1 1 sztuki! - Cha­
czaturianie, Tamarze Chanum­
Petrosian, o mieszkającym w 
USA popularnym pisanu S<; 
rQyanie, o zna.korn11ym rzez­
biat·zu Erewanc-Kocza!l"Ze, o 
cale1 ple1adz1e świat-Owej sła­
wy naukowców - biologów, 
chemików. frzyków, k<l'Tlstruk­
torów sputników, międ7:vpla-

a-rnvch rakiet. atomowvch 
elektrowni, urządzeń nawa-
dniających itd. 

otem wybrałem sfę jesz­
cze w dzielnice stu­
dencką t zetknąłem z 
19-letnim chlorpak1em z 

Krakowa, słuchaczem drugie­
go rol•u filologii ormiańskiej 
- Andrzejem Pisowiczem. 

Laziliśmy później długo po 
erewańskich zaułkach. zafl"lą­
d.alJ do chantarów czyli kry­
tych placów targowych, peł­
nych najrozmaitszych jarzyn. 
owoców, ryb 1 mięsiw, jedliś­
my pieczony w ulic:z:nych pie­
cykach szaszłyk I niemal na 
każdym kroku konstatowali ty 
powe dla Armenii 1 w ogóle 
republik wschodnich kontra­
sty, Bo to wzdłuż sze...ok1eJ 
drogi na kraócu Erewainia 
w:rno.'lzą &Hl olbrzymie dźwi­
gi, pracuJą nawoczesne so:v­
<'hacze i buld<rżery, w S'lyb­
kim t.empie, met.odą wielko­
P!ytowego budownictwa wy­
rasta.ią nowe blok1 miesz:kal­
ne i ró'-''TlOCze.~me„. od stro­
ny granicy tureckiej tą sarną 

zawsze 
mchowaly się. W 971 roku 
zjawia Bie .}u:i: prupier.„ 

r. z A potem przeEkok .... re­
prezentacyj111a restaruracja.. 
Szum 1 zgiełk nieprawdopo­
dobny. Ormianie mówaą ba.r­
dzo głośno, gestykulują, szyb­
ko się podniecają, Pytam 
Henryka: dlaczego onr ta.k: 
krzyczą? Odpowiada: dawniej 
Ot-miarun-<pastuch, aby poro­
zu.mieć się z drugim pastu­
chem. zna.idującym s:le na od­
ległej górz.e mu.sial krzyczeć, 
by pokonać szum wiatru. Dla­
tego wielu z n.as i dzisiaj mó­
Wl barow głośno. 

(Dolkońm;enie 71'! str. 1' 
dz.o dobrych. Jeden z nich za­
dał pytanie sędziom i proku­
ratorowi, dlacz.ego Napoleon 
woine przegra! i żaden z nich 
nie wiedział. Wtedy adw<~ 
powiedział, że dlatego pr7.e­
gral. iż by! chory na rolą<ick. 
JakbJ' Filiipe.k przy nim był, 
Kutuzow ra<i'y by mu n~e dal. 
Ale Filipka nie było. Zaś dlI"U­
gi adwokat. bo dwóch ich by­
ło, tak pieknie mówi!, aż k<?­
biety płakały. Mówił. że F1h­
pek cuda jak Chr"ystus czyni. 
ChrystusoWi też wtedy TIJJe 
Wierzyli t ukrzyżowali dla•ego, 
że dyplomu nie posiadał. 

, • 

w końeu :I~ Jedna 
spr"aiwa. Dotyczy p-O'dinje­
bienia. .• 
Za=e od starej or­

m.iań.sikie:i legendy. Jeśli ma­
cie cierpliwość, posłuchajcie: 
Pa.n erewański wybrał sie kie­
dyś na pol()wanie. Pod wie­
C'Zór za.bił owcę, wilka I d7Ji­
ką świnie. Kiedy na drugi 
d'.'l:i eń WTóc·t'l na. miejsee J>O­
fowa.nfa. stwierd'llil, :ie tam 
gdzie leżały za.bite ZWierzet& 
wyrósł piękny krzew winnej 
la.t~r()śll. Z jego gr()n zro!Yio­
no pierw.srzy ormiański k«>­
nia.k. Ot f cała historia, bra­
ku.le tylk() m-ora.łu. Ot-O:i I o.n: 
.Jeśli wypijesz . trochę kmli~ku 
będziMZ d.obr:v ja.k owca., je­
śli nieen więcej będrziem ~ 
,ia.k wilk. .ieśll popij~ tę.go 
bed?:iem ja.k.~ świnia. 

Pilem konjaJt i bylem lak„. 
oiwca. Piłem go w n.ajwięk­
S?.ej fabryce k0111ia;ku w Zwią­
zku Radzieckim w słynnym 
erewańskim ,,A.ra:racie", 

Zakla.d to wielki f znany na 
ca!ym świecie. Ormiańslne ko 
nia.ki - !O odmiaJ11 - które 
z powod;reniem rywallzują z 
francuskim.i. eksportuje s:ię do 
51 krajów, Pol.ska zajmuje 
wśród nich pOC-zesne.„ 5 miej-
sce. 

~ Wiecie, oo dobre! - mó­
wią m1. śmieją.c &ię. ocmiań­
&ey p!"zyjaciele. 

Oj, dziwni, bardzo dziwn:I s~ 
ei powiatowi adwokaci. no 
ja tak sQbie myślę, że .l&k Fi­
lipek taki mądry bez dyi>'.o­
mu, to czemu syna swego 
na zna.chora u siebie nie uc?.y, 
tylko g0 do Gdańska na A~a­
demię MedyC'Zną wysiał. ze· 
by prawdziwym dyplomowa· 
eym doktorem zostal? 

A oo d<> tego sądu, to jiak 
Filipek iedna sprawę wygrał, 
to i druga w sądzie rewizyj· 
nym też wygra. Nie u<i'l()W,-.­
dniono mu przecież. że leczy!. 
Zioła tylko sprzedawał i w 
OC'Z.Y zaglądał. A na sprzedaż 
ziół miał z<>..zwolenie i mie­
stęcznńe 4 tys. zl. podatku o­
brot.owego do Wydz. Fina·1so­
wego za to wplacal. Natomiast 
patr-.renJie w oczy, choć n.ie 
zaiw57..e w Polsce bezpiecr1n<?, 
karalne jednak nie jest. Pra­
wo nasze w ogóle ba!"dzo la-

Wieża Ba.bel - b&tel „A.nnen.la„, 

W ędruJe po rozległych piw­
n lcach, by w końcu znaleźć 
się w ciekawie urządzO!lle; 
probiemi. Na ścianaich moc 
dyplomów uznania 1 najroz­
maitszych modeli. Na pocze­
snym mieiscu dwa napis.v. 
Pierwszy głosi: "We.s-0lemu 
za.wm.e starczy radości", dlru-
1!1 zaś: "Niech będzie Prze­
kJęty teo dOIDl, g<bae nie by­
wa.jlł goście I niech wstydr.z:l 
się 1rośe, który prz:vs7Aldłsu:y 
WiC1ll'IJOll'em, nie odejdzie ra­
no". 

drogą, tylko kilkainaścle kilo­
metrów dalej, C1ągrue kara,wa­
na, dromadery z A.rtaszat, 
zwierzęta objuczone wocami z 
bawe1ną, z suszonyTTIJ wmo­
gronam1, z owczą wełną. Przo 
dem idzie wtelbląd-przewod­
nik, Jasny t tępo dumny. z 
dzwookami u szyi t czaipra­
k1em z tuiikmeńsk:1ego dywa­
nu. a obok drepczą w bru-

Anglii 1.200, a w sąsie-
dniej Tureji 3.5-00. 

Zwied7..amy Instytut Stare­
go Piś1mennictwa. Mądrość 
wieków - !)<mad 10 tysięcy 
manuskcyptów, Na•jpierw był, 
oczywtście pergamJn - prze­
kłpdy z hebra.isk1ego, greckie­
go, łaciny; oryginały za.gmę­
ly, ormi;;ińskie tłumaczenia 

Smi.ejemy się wszyscy, a 
Ormiaime wyjaśniają: to osta­
tnie nie dotyczy Polaków.~ 

A. STA.JAN 

dnokolorowycb kapotach bro- .-----------------------...-----------------------. daci., zasu.szerti Kurdow1e." 
Dwa światy, dwie epok.I_ 

~rawe1 strony lśrrl 
śmeżnobialy prof:ił Ara­
ratu, z lewej masywny­
mi tarasami pną się w 

górę winnice. Słońce chyli stę 
już ku zachodowi. Słucham 
uważnie tnfonnaejl towany­
szącego m1 dzien.nikana Hen­
ryka Lilo.lana: w Armeru1 jest 
1.500 szkól w tym 11 wyż­
s?.ych uczelni, analfabetyzm 
zlikwidowano leszcze w 1940 
roku. Na jednego lekarza 
prz:-rpa.da 427 <>bvwateli. pod­
czas gdy w USA -- 770, w 

O wuczęśelowa powieść Michała Rusinka -
„Prawo Jesieni" i 
,,lgraszkł nieba" słę 

ga w J)<>nure czasy hi­
tlerowskie.i okupacji, a 
oparta jest na proble­
mat;v ce obyC7.ajowej I 
moralnej, Niewątpliwie, 
konflikty zachodzące 
między boharerami po­
wieści mogłyby się zda 
rzJ•I' (i zdar7.a.1ą się na 
p<iwno) również w każ­
dym czasie hlstoryez­
nytn. Ale wła~nie wa· 
runi<! okupacji rzucają 
szczególnie mroczny 
cien na te wszystkie 
powieściowe sprawy i 
nadają im charaktery­
styczne piętno. W !st.o· 
cie rzeczy, w~pomniane 
konflikty (zie pożycie 
małżeńskie, niezaspoko 
jone macierzyńskie 1ęs­
knoty i wiarołomstwo 
obu stron) nie są kon· 
fliktami na „miare Fi„ 
diasza" i w czasHch 
normalnych przebiegały 
by racze.I w ukryciu, 
nie zauważon~ wśród 
wielu Im p<>dobnych. 
Lecz J><>d ciśnieniem at 
mosrery okupacyjnej, w 
warunkach klęski, gro­
zy i zwielokrotnionego 
cierpienia, osobiste spra 
wy bardzo skądinąd J>O 
zytywncgo inż~·niera Du 
glina i jego żony - lre 
ny nabierają wymia-
rów niema] tragicz-
n:vch, a w swych prz1' 
dłużeniach i konsek­
wenejach sta.ią si~ jak 
by symbolem doli C7ło 
wieezej ujęt,ej w klesz 
~ze okupacyjnego bar­
barzyństwa. 

To nie jest nadzwy­
czajny przypaclek a.lbo 
zg·<>ta nieprawdQpi<l·d-o~ 
hi.oeństwo, że tr7.e,l hoha 
t,er-0wie l>O\vie~ci sp-0ty 
kają się w hitlerow­
skiej mordowni kon­
centracyjnej i że naj­
szlachetnif"jszy z nich, 
altruista i kon.<;pirator, 
Wrzosik gin i.- tuta.i 
marrrie. l nie jest też 
przypadkiem, ;„ l. Du-

glinowa wzboga.c:i przy 
musowo zasób swych 
doświadC'J'A?ń przeżycia. 
ml z powstania war­
szawskiego ł popowsta 
nlowej tułaczki. Takle 
koleje losu były po pro 
&tu typowe dla wiei· 
kieJ części mieszkań· 
ców okuPoowanej Pol­
sl<i i one to stanowią 
11 ieodl11czny rozdział bi 
storii tamtych czasów. 
Wpływ ciężkich prze.i:óć 
i doznań <>kupacyjnyeb 
na jednostke Judzką nte 
był I nie mógł być jed 
nakowy, Zapędzony już 

na wysokim poziomie 
uczciwości osobistej, a 
więc ~zliby się do­
skonale bez okupacyj· 
nej „szkoły„, gdzie spo 
tybla Ich zwykle 7.agla 
da? „. Tak już niestety 
bywa, że - gdy Jest 
gdzie t o oo nadsta\vlć 
karku - najlepsi giną 
pierwsi. 

R uslnek starał stę mo 
żllwie głQboko 7.a.1-

rzeć w dusze 8Wych po 
wieśeiow;veh bohaterów, 
by wydobyć z ni~h jak 
naJwlęceJ psycłloloi;icz· 

Książki 
czekają 
na was 

w lochy kamienioł<>­
mów D11glin mówi nie 
bez ra<'ji: „Jesteśmy 
jak dzieei w jakiejś no 
wej szkole. Uczymy się 
życia na nowo. Przy­
muszeni przem-ocą po­
znajemy na D<>Wo rze-­
czy i ich istotną war­
tość"... Ale ucznio·wie 
bywają różni i roz­
DU\lcie reagują na. na· 
uki szkolne. W danym 
r.azie ·wpłyną one d<>dat 
ni<> na f·ę sl<lóconą pa­
rę ma t:<eńską i sl•lonią 
do pojednani.a; lecz 
przejdą raezcJ mimo 1 
nie naprawią tych, któ 
1"7'Y już dawniej bliscy 
byli moralnego N>zkła­
du (RRdwan I Krysty· 
na). A <"ÓŻ mówić o 
tych, którzy tak jak 
l\rr?.oslk, zawsze stali 

neJ prawdy, a ł<' usiło­
wania nie pozo~taly bez 
dobrego wyniku. Autor 
pokazał t.ez int.Presu.la.· 
co, jak pod obuchem 
wojny, w ogniu nie­
szczęść I przeciwności 
kruszą się l obr a ca.ii\ 
w proch wątpliwe „ide 
ały0 mieszczańskiego do 
sytu, któreg.o '\vei.ele„ 
niem zdaje się być w 
początku powi.-ści eg?.y 
steneja Pl>· Duglinów. 
W powieści Rusinka -
zwlasze?.a w jej sce­
nach i eplzoda eh zblo 
rowycb czuje się aut.en 
tyc„ny „kłimaf;'' okupa 
cyjn~r. a fragm.enty do 
tyczą~e obozu k-0ncen· 
tracyjnego !łą napisane 
bardzo wym-0wnłe ł z 
n!e byle jaką zna.iomo 
•cią obozowych realiów. 

Są tu opisy ws~rząsają­
ce swą nagą l okrutną 
prawdą, ale wolne od 
cierpiętniczej samoudr<; 
lei i martyrologlcz.nej 
pozy. 

To są liczne ł powd 
ne zalety powieści Ru­
sinka, która jednak -
jak każde dzieło ludz­
l<ie (oprócz dziel genin 
szu) - ma t<"ż swoje 
niedostatki. Zaliczę do 
nlclt głównie I przede 
wszystkj1n rozrzutność 
slowną t brak powścią 
gliwości pisarskiej, oo 
znajduje ·wyraz w pe.w 
nyeb dłużyznach narra 
ej!, OI'óźniającyeh tok 
:po...,icściowych wydarzeń 
w nadmiar7..e .,m<lnolo· 
gów wewnętrznych" w 
sztuczności nielttóryeh 
dialogów i w nieco baro 
kowym miejscami sty­
lu również. Ost.at<>ezna 
formula oceny ksi11żki 
Rusinka podobnie 
jak każdej innej - za­
leży oczywiście od w,,a 
jemnych propore.ii jej 
zalet I niedostatków. 
P<>równanle c-~y zesta­
wienie wypada tu z pcw 
nością na korzyść tych 
pierwszych. Nie jest to 
tylko moje osobiste 
7.danie.. sk<>ro w ciągu 
kilku 06tatnich lat „Pra 
wo jesieni" doczekało 
się już trzeciego wyda­
niit. Nie może to być 
jednak niesp00zia11ką 
gdy chodzi o pli<arza, 
który już przed wojną 
mógł się poszczycić 
zna<"znym I wartościo­
wym dorobkiem twór­
czym, a w Jatach po­
wojenn~ych dał nam m. 
in. piękną trylogię hi­
storyczną o „admirale0 

Krzysztofie Arciszew­
skim. 

B, D. 

•) Mtchat Rusinek. -
,.Prawo jesien1" - ,,Igra 
srzki nteba". Warm.awa„ 
„Ludowa Spól<:l7.'ielnla 
Wydawnic-z.a" 1962, Str. 
376. cena 26 zt. 

t?Odnrl.e obchodzi się 2'Je znacbO­
rami. Jedynie usta.wa o zaiwo­
ó.>z.ie lekarza z dll1.ia 28 pa­
źd2Jiemik.a 1950 r. w art. 26 
mówi: „Kt& wykonuje CZ7D• 
n-0sc1 wymienione w ari. 1, 
nie posiadając do teg() pra.wa. 
na pods>tawie niniej&'Uj usta.• 
wy, bądź inL) eh przepjsów ..... 
podlega. ka.rze aresztu do 6 
miesięcy i grzywny lub Jed• 
nej z tych kAr", 

CUDOTWORCA Z RAWKI 

Osobiście w 7llll8cho.r&w nie 
bard.zn w1e,:zę, ale Jeśli nikt do­
tąd m~ pom gl, to jest to m<>­
ja ostatnia nadzieja, moja o­
staLn1a szan.sa. Lekane tylko 
chorobę człowiekOWi przedlu­
żają, znachOT natomiast albo 
wyleczy, albo się um1era. .PO­
jechatern więc ó.10 Filipka, 
Wysiadłem w Rawce I pytam 
się kolejarza, gd'.llie mieszka 
znachor. Kolejarz chwilę mi 
się przypatrywal i rzekJ: z 
naciskiem: .• Do pa.na doktora 
trzeba iść prost.o, przez trzy 
mostki i da.lej ścieżką za 
młyn, a później się jesz~ 
raz zapytać", 

Pl'.>nieważ zbłądziłem, więc 
ucznia «'.Tacaiącego zie szk<J:y 
z kolEU. o drogę do doktora za~ 
pytalem. Chłopak. pnyjrza! mi 
się kryty=nie i odrzekł, ze 
znachor mieszka o pól kilo­
metra za placem budowy „Mo­
stostalu". Wreszcie jakoś do-­
tarłem do zagrody znachora. 
Mieszka on w bar~ ladnym1 
choć skromnym budynku, pod 
samym la.sem, nad rzeczką. VI 
ogóle punkt wybrał świetny1 
z daleka od ludzi, samotnie j 
spokojrue. Tak jak znachoro­
Wi przystało. 
Przyznać muszę, że FilLpek 

przyjął mnw dooć ozięble. 1.J­
brany był w b1aly kombme­
:ron. boso z podwiniętymi spo­
dniami. Do gabinetu naw-et 
me wszedłem, przyjął mme w 
poczekalni 1 muszę uczciwie 
prz;yz.nać. że :z.robił to n.ie<.'hę­
tnie. przez. cały cza.s było wi­
dać. że m1 n.ie ufa. I nawet 
pieniędzy ode mnJ.e nie wziął, 
Baci:a.n.ve polega19 zaś n.a tym, 
że spcde !ba głęboko zajn.al 
mi w oc:z.y aż ciarki mnie 
przeszły, Uśw1adorruJ.em sobie 
w tym momencie, że mam 
przecież do czynierua z szar­
latanem. W oczach jego cL.aril 
się spryt 1 szaleństwo. Potem 
wstal, trzepną.t Silę rękami p0 

udach i zapewni! nnJe, że me­
dlugo będę zdrow. Dodał p1'Zy 
tym, że n1ooawno też odwie­
dził go taJq jeden, któr~mu 
ropa z nosa ciekla, ale jak: 
zaczął pić 7Jle>la to się zupel• 
nie wyleczył. Innemu zr1ow 
krew do g.lowy ud:erzala, a po 
wizycie u Filipka jak ręki\ 
odjął. Mnie także ofiarował 
to.rebkę ziół i dal przepis na 
wywar: pół litra wody, 2 łyż„ 
ki owsa.. kilka. liści podbiał11 
oraz garść ziół. Wszy~tko 
pr-L.Cgol.<>wać na gorącym °" 
gniu, wystudzić i pić dwa ra­
zy dziennie. 

- I do tego m.it;sa n ie wol­
n() jeść i rosoły 11ić a zgaga 
sama przejdzie - dodał na 
za .. ończenie. 

Oczyw16cie o lekrurzach wy­
ra7..a1 się z wytwornym lekc-e­
ważeniem i niemal drv;iąoo. 
- Współczesna. medycyna. bOi 
się nas - pookreślał - Le­
karstwa tylko tka.nki pr-z.eże­
ra,ią i orga.nizm niszczą. Ja 
zaś ka7..dego wyleczę. Nieda.w· 
no .ieden chory ze szpitala u­
ciekł i w szlafr<>kn do nmie 
przy,jechal, Wylemylem. .Jak 
sie inni chorzy o tym dowie­
dzieli. cały S"l.Pital na głowę \ 
mi się zwalił. Tam, gdzie le· 
ka.rze mówią kaput, tam Fili­
pek mówi - nie! Niedawno 
zmarł znachor w Stanisławo­
wie i będę miał teraz J><)dwój­
ną il<>ść pacjentów. Ziiliami 
handlować przecież m;i nie 
zabronią. 

Dyskurs swój ·wi-edliśmy sie­
ó.7-ąc na ławce przed dom?P1o 
Filipek chełpi.? się i chwaJq, 
A w ciągu tego cza.su prrele­
ci.ały nad nami dwa odrzułn­
wce ł jeden samolot motoro­
wy. Po torze kolejowym prze­
jechal międzyn<llt"odowy eks­
pres Warsz.awa Berlin, 
Spokói 1 ciszę, kióra się W(l­
kół rozlewala. mącił dochod'Zą­
cy z pobliskiej bud<YWy buk 
młota pneumatycznego. 

PoczuLm sie znów gor;r,ej. 
To moia alergia daw.ala o sc>­
bie znać. Bo moja alergia. to 
;est uczulenie na nadwIJJoM i 
lud:r.ka głupotę, oo ku pr7.y­
jemnośei i prze:sLrodze aut.en­
tycz.nie zanotował 

KAROL,BAT)ZTAK 
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PANTOFELKI 
dla pani Rommel... 

Pod tym tytułem 

znajdziesz w każdej 
„Panoramie" kra­
jowe i zagraniczne 
sensacje, ploteczki 

~ . 

S w:'.t ł czerwca 1944 r. zapowiadał pochmur­
ny i d:W.żys.ty dzioei1. Nad Kanałem La Man­
che dął ISliln;y wiatr. oW s.wojeJ kwart.erze 
głównej zaJ.nstalowia.nej we !rairJJCl.LSlkiej miej-

scowości La Roche-Guyoo, teldma.rsz.alek Erwin 
Rommel przygO<towywa•l się do wyjazdu na krót­
ki urlop. Już 5 i pól mie.s.1ąca nie widział swej 
ż.ony Lucji-Malt"lii i .siyna M.a.nfreda, Te 5 i pól 
mi.i;si<\ca Erwiin Rommel dowódca zgmpowa1nfa 
W:<>JLS!k B frontu zachodniego poświęcił na umoc­
rueru.e fortyfLkacj~ tzw. W'lhlu Atlantyd<.iego. 
Gdzie 1 ki€d.y rozipocz.nie &ię Lruwazja allrun.tów we 
Fra1111Cji? Nad tym pyta.niem lamaino sob:e głowy 
zairówno w S"Z:tabie dowódcy WQj&k !mntu za­
chodniego feldmllł!"szaJ:ka Gerda von RL1J11chstedta 
jak i w sztabie Rommla. Stary Prusak von Rund­
stecłt naeywał pogairdl1wie Hi·tlera „CZEIS!kim ka­
pralem'• i nie wiierzyl ami w Wal Atlantycki, am 
w :zwycięi51two Niemiec. Ale Rommel wierzył, mi­
mo iż docenial powa,gę sytuacji. Albowi-em feld­
mMazailek wiel"ZY'l w siebie, w swoje zdolności 
wodz:a, który jeclinym gen.ia.lnym poo.u.n·ięc-iem po­
trafi za.skoczyć pr-oocitwnika i odwrócić &zalę zwy­
ci.ę.stwa. Rom.mel zwykl był mawiać d'> swego 
ad'in.titaaata lqi.t. Lrunga: „Lo.s.y W10jny rozs.trzygną 
się n& plaży. Miaan!Y tylko jed1ną m.00.liwość za­
tr:z;ymam.ia ruieipr:zyjadela: dlQ>Pók.i będ'Zle w wo­
dzie. Pier'W\SIZe 24 god?Jiny mają decyd:uJące zna­
czeniie .•. " Dlaitego wzmaon.ial obr<l'rulość Wału 

curiosa, historie „nie z tej 
ziemi", ciekawostki i.t. p. 
rzeczy do czytania 

.m~~ ~-1--1-.J 

\l{~l\\\„~:„·~"Jtillllt.t:;...-"' O WSZYSTKIM 

Atlain.tydd.ego. I wiEdzial, że to właśnie jemu 
PI"ZY'Pa<linii.e w ud2rl.ałe :ziadamile o<l€1I)Chnięcw. wroga 
w ciągu owych ,,24 decydujących godzin", pon.ie 
waż był jed:yinym, generałem Clldoln.ym dokonać 
cudu. 

Na inwazję czek.ano już od marea. Rankiem 
4 czerwca gen. Rommel za.pis.al w BW01m dlzien­
n bku: „Jest ' rzeczą maJo prarwdopodobną aby 1111- . 

1§1 • [§J 
Pewnego ranka mieszka.ń-

cy Sa.le kolo Ra.ba.tu 
(Ma.rolro) zobaaeyli ulice 
mfas~a pok;ryte ma.leńkiml 

ropuchami dluir-oścl 1,5 cm. 
Zna.wcy stwiordPz.i.Ji. że pr.ey02:y 
na tego „deszcrz:u ropuch" tkwi 
w przeniesieniu pne-L wla.try 
powstałe w strefach tropikal­
n.vch żywych komórek - a 
mia.nowicie jajek ża.b lub ro­
puch, które pr.relatuJll!C tysi.ą­
oo kilometrów w powiietr.ru 
przech-Odu\ łam ewolucj~ I 
spada.Ją już jaJto roipuchy. 

(p) 

•* 

W odległości ok. 200 m od o­
siedla mleszkanioweg<> oraz 100 
m od stacji benzyn<lwe.i wykry 
to w Olsztynie wielki magazyn 
amunicji. Wszystkie poci.ski po 
siadały zapalniki nastawi<>ne na 
natychmiastowy wybuch. Pny­
puszcza się, 7..e amunicja miała 
~łużyć wycofującym się hit.le 
rewcom do wysadzenia tej częś 
ci miasta. 

W Kolumbii ws:iiystkie ptaki 
przeznacz<>ne oo spożycia zabi­
jane są w obeen<>Ści urzę<Inlka 
panstw<>wego. Zarządzenie to 
ma związek z tym, że w K<l• 
lumbll znajdują się pola szma­
ragd<lwe t ptaki z tego terenu 
często P<>Sladają w swych ż.o­
lądkach odłamki dr<>gocennycb 
kamieni. 

waa;ja naatą.pila w ciągu najbliższycll dni. Wa- • 1•r-.....,._. 

Bawl4ca w Krakowie de­
legacja kantonu ge~wskie­
go w Szwajcarii. wn;czyla. 
pn;ewodnlc:r.ącem11 MRN dar I 
od miasta Ge11ewv - .,Wit'· 
czny ze11ar", którego dzia­
łanie oparte jest na zasa.d?.iP. 
fotokomórki. 

'W Liceum Ogólnolosztaką­
cy-m im. B. Pru.<>a w So'51!JOW­
C11 po raiz pierwsizy w Polsce 
język espe;ra.nto zaliczony w­
stal do programu ma.twralne­
go jako diru,g1 d-0wolme obra­
ny przedmiot. Pi-er,w;zym a b1-
turi<0.JJ,tem, który zdal egzamin 
w tym języku byl Jan Gómi.k. 

runkl atmwteryc2llle są barozo ni~mysme. Nie 
stwierdwno też żadnych om.a.k praygotOlwainia do 
c1esam.tu". 

Przez dłUŻlSlzy czas n<>G1'J: się feldmar.s.zalek z 
myślą o -cym krótik:im 1.1Jrlopie. 6 czerwca przypa­
da~y urodziny jegio rony. K.u.piJ: dla Fra.u Lucj.i­
Maru pi.ękmy 1Nlalcl.l1Sk.i poclairek: p.airę ręcznie 
wyJwna.n)"ch pa.ntofelków z antylopy nr 37. Chciał 
je O&Olbiśoie \l/Tęczyć małżonce - ktwe.s.tia 8 go­
dziin j a.2Xi'Y all.llte!n. Tak więc rairukiem 4 czerwca 
f.eldma.rszalek wyjechal do Niemrięc trzym.o.jąc na 
kolan.wh pudelko z pantoflami. O swoim wyjeź­
dzie poimformowal von Rundstedta i kwaterę 
główną H"tlera. 

T 
ymcza'8e!n na dcugim brzegu Kainału La 
MallbChe wojiska allianckńe czekaly na OGta­
t.ecam.ą decyzję l.'0tl"4>0Częcia ilntwlaJZj1. Miala 
on.a nastą.pić ranikdern 5 czerwca, a.le z P<>-

w<>d.u wyją1lkoWlO złych warunków ait.mo.sferycz-
nych gen. Ei.sie:nth.owe·r cofnął rozkazy. Późnym 
Wliecrzx:>irem 5 cz.el'WICa hwto!L"y>czna konferencja z 
ud!Xi~em EilSlenhowera, Montgomery, Tedd-era, 
Leigh .... Mallory, admirMa Ra<msay'a pootanowiiła: 
'nwazja f'OIZiPOC'Z!lie &~ nieodwolałnde rankiem 
6 czerwca w Normal!'Ldilli. 

Loo zadrwil sobie oklrUJ!inie z })eWlll.ego siebie 
genera?a. B~. m()(Ż;e sklaidail on ży>czien1a UJ!"Odzi­
n~ swej małżonce wlaśnńe w chwili gidy pierw-
6fL.e odd7iaJy adiiainckie lądowały na ziemi f.ran­
cu.skiej. Przedziiwny złośliiwy bożek wojny s.pła­
tatl Niemcom niejedlneg<> figla w owych dECydu­
jąc)"Ch diniach. Dllięki 1in.focmaicjoro s1)11mego 
,;izpi.ega Cicero Niemcy· wiedzieli jtl!Ż od damna, 
:ie aikcja iln.we.czyjna 02mocron.a została k:ryptOl!l.1-
mem Overl<m:l". W krzyiż.ówoe zarn.ies:oc·:wnej w 
lllngiei.sdtim d!zien.niiku ,,Dadll.y Telegi-lllph" z 2 
czerwca wU.dnd.a.Ło slQWIO „OVerlard". W numera.eh 
popirzednich zami.eS7.lcwn<> :lrnne slowa odqxliwiada­
jąoe tajnym term.ial.001 ~nwaizji: „Utah", „Omaha", 
„Neptuin". •W)'Vlliad anugi-e1stkii węszyl w tym r<>b?­
tę jaikiego.ś mipiE>ga, który w taik prootv &po.sob 
uj aiwnial p1allly ilnlwan:j i. Oka.z.al o s1ę Jednak, .ze 
autorem krzyżówek był sbacy, Bogu .d\lJCha Wllll.­
ny profmoc fiJZ}"kli, od 20 juri: lat .~imuiący 1!'1ę 
ukla.diainiem „t'OZl:'Y'Wek umy,slowych dla. „Da.1ly 
1'ele·gr a.ph". . . . 

WiecZXllrem 3 crz:erwca Agen.cJa Assoc1a.ted Pr;es<s 
poclała. bl)'ISkaiwcizną de~ na.stępuj~ej tresci: 
„Kwait.era główna. Ei'5ellhowera_ za~a~a l!Il!Wa­
zję we Fraai.cji". W kiJika goozm pózmeJ apr01Sto­
waai.o tę wiadomość jalto om~lkę S<P?·wo<l;owalllą 
nietiwa,gą mamynhs.tJ\IJi. N1emm.ieJ d.ota.r!a °'!1-a do 
ni.emieckiej sJ:u!i;by iiniforma.cyjneJ we Fra.nci.1; Szef 
tej sJ:użby p1k Meyer nie . ~interesował 61lę nn~ 
jednak pc«1iewa·ż joego berhn..."<k1 zwierzch;n.11k plk 
Can<lil:'i~ poti.Informowa.l go, iż. dokładny te:rm1in i;n­
wa.zji podany w.s.ta1nioe partyza1ntnm . fr~.ncusk m I z.a pośrednictwem dwóch wierszy Verlalille a nada­
nych w pewinvm od.stepie cza,'3oQ'\vym p~ZP.JZ radio. 

•* • 
o.~y () włamanie i kra 

dzież samochodów 25-letnii Tho 
mas Gi:bson. oświa.ckz.:vl sąd-0-
wi w Sonthampton, że kiedy 
wracal do d<Jfffiu ni>e ukradłszy 
n.i.czego, :OOina zamyka.la mu 
dnzwi przed no.sem i noc s,pę 
ctizal n.a diwu<r ze. 

I 

By mu zaoszcr,ę<:lizić n.a ja­
lciś czas podobnych n iepr:zy­
jemności, sąd skazał Gibs.o'!la 
n.a 6 miooięcy więzien.ia. {p) 

Jedna. z konduktorek .auto­
busu PKS na lin.ii Kraków 
- Kiel.ce ma zwyczaj zwra­
cania się do pasażer6w 

per... „SJo()flleczko": „Doką;d 

słoneczko jedzie? Słoneczko, 

pr<>sze reszte! ~tri. Pasażer 

~a.ny slooemildem Jest 
cza.sem zażenowa.n:v tą sło­

wna pies7..czota, ale w auto­
busie za t.o robi się ciepło, 

milo I słonecznie ••• 

*(21 

ml @ (§1 
Nie będzie wprawdzie z nleg<> 

jajeeznicy, ale za to wiele ra­
d<lści mają już uczeni. Ot-o nad 
Prutem znaleziono sltamienlale 
ptasie jajo ważące pól kg i po 
kryte czarną sk<lrupą <> grul:>os­
ci 1 milimetra. Sądząc po r.oz­
miara<Ch nie mógł go znf(:ść ża­
den z żyjących na ziemi pta· 

1 czerwca Meyer U&lymM pierwszy ze wspom­
niainych wiers.zy: (.,Les sa.n.glot.s lon.g.s de vio­
l.OM de l'aut-Ollll.ne''). Zaalairmcwal wówczas szta·b 
RWldis.tedta, gen. Rommla i kwait.erę glowną HI-•· •Ml"'liQt 
tlera Wśród dO'Wódców niemieck~ch trwały wów-
czaiS 's.po.ry dotyczące miejs.ca iITTwa.zj1i: Cala•i6 czy 
Norm.alllodia? Wś-rod tych dyl9!)ul\: o.s.tr:rezen;e Me­
yera milnęlo ni.emał bez echa. Nie pom;:slano o 
zmobiliiwt\v.a.niiu środków . obronnych. W .eczo;rem 
5 czerwca Meye.r oolyszal nas.t.ępny w1er.<>Z Ver­
laine'a: „Blaissent m<O<ll coellT d'-uine lrun.gueuT mo-

11J0•tone„.". Meyer :z.a·wiadomil o tym dowódcę 
15 a.rmii gen. Hainsa von Sa.lmurth, który grai!: 
wl:aśnie w bryid!Ża. General Salmuth ogloo:l pogo­
towie bojowe w podlegl"ych oobie jedn=tkach 
i pod.jął prz€<!"Waną pairtyjkę. Von Rrnnd&tedll: prz,e­
ka.zal wfad10mość Meyell"a kwaterze glównP._.' Wehr­
ma.chtu. Nikt jednak nie pomyślał o na.cy:chmia~ 
stuwym. wezwani.u Rommla. Nikt nie J)amaę<tal, o 
jego słowa.eh, o tym, że .,pierw=e 24 godizmy 
mają decydujące znaC7.JCnie". Feldmarszalek spę~ 
dzał 1..1trocze ch~1ile na łonie rodziiny. M1al zamiair 
poZlCl&tał w domu do 7 cze.rwca. 

Wieś Stubni<> (!><J'W. przemy­
ski) J:>yła ostatnio miej.scem 
tra.gedi1... boc1 a.n11eg-0 rod:u. 
Otóż w czasiie wi.chury ua.walil 
się da.eh dornu, na które.go 
szczy~·Je zna.jd<Jiwalo się bocia 
nle gniaizxlo. Przerażone ptaJd 
uciekl:y pooootawiaJąc dwa Jaj 
ka. Jedna z mies1zkanek wsi 
podłożyła j.aja bocian1e gęsi. 

Niestety wyklute bociaofl.iA::ta 
żyły tylko kiłka dni. 

R 
a111kiem 6 czerwca gdy aliaJ!ld. wylądo<Wali 
już na prnylą.dku Cotentiin i na odcinku 
międizy ujściami rzek Orne i Vire, V<l'Il 
Runds.tedt toczył istną bataaię telefoniczną 

z naic:uelnym dowództwem •Wehrmaichtu i'.ądając 
przydzielen.ia mu rerzeirw p;mcerinych w J)O&taci 
słynnej dywizji Pa'l'lz.er IP-hr i 12 r:lyw•"<:1i SS. 
Nioewzru.szo.ny genei-al Jod! ro2lkazał Rundstedto­
wi z:lik\Vldować prwc1wnika własnyrTb! siolam1, 
u;"ia.żając, iż d<€88.n:t w Nmmandiń oblicz;:my jes.t 
na cdwrórenie 1.1JWargi Niemców od miejsca roz­
poczęcia wla&:iwej i.nwa.zji. 

Wlojsika f'1przymienJonych ezly wciąż na!pl'ZÓd, 
poouwając się metr za metrem w ~łąb kraju. 
Niemieckie cz-0:tgi sta•ly nieruchome i mJJ~z.ące na 
dalekich tyłach tron.tu. Feldunal!1Szal€1k Rommel 
nieświa.d<omy n~czego spo.żywal śniada.ni<e w gro-

nie swych bli.sikich. Sam wódz na(!zelny Hitler 
&pal &maicznie w s.wej kwaterze głównej w Berch­
tesga<l·~n. NLkt nie miał na tyle odwagi by go 
ObUid'ZJC, OOWJem powsr>:echnie wiedzia1no. iż WY-
rwany z.e snu fiihrer bywa straszny dla o<tooeze­
ma .. Dop•iero o tr-zec:iej po polu.clin1iu H1tle:'" dowie­
dzia~ się o imva.zjt 1 po,zwo.Iił rzucić na fro11Jt owe 
dw:e dyWizje pancerne będące do dyspozyicji na­
czelnego do•wód.ztwia. Ale już było za późno. 

O gcdz . . 10.15 szef szt.a.bu feldma1rsza.1ka gen. 
Haons Spe1d·el powi.a,domil telefonicznie Rommla 
o_ rozpoczęciu i!Tlwa.zj1. Feldmairszalek był wstrząś­
-'.J'Idy. . Wyis.tlbchał w mi1lcz·einiu ra.po1·tu Speidla 
I do·p1ero po chwili powieclzial głucho: „Cóż 7.e 
mr;.•-e za gllbpi·ec„.". Natychmia,"1; W<eQ'lwaJ s.1.vego 
admta.nta i nieba<.1,1em czarne auto- mknęło z naij­
wi<-kszą ~.zybkością w stronę Framcji. 

Co. _m:vslał Rommel w cza~.ie tej 8-goorzinITTej 
po<lroz,y? _Czy wierzyl, że uda mu s!ę •xlwirócić 
lo.'I)' waJ.k;1, prze-chy1'ić szalę zwiyci~.stwa na siwoją 
stronę? Za.p_adfa jlllż noc gdy cza<rna Jimucyna 
za.t.r~y.n;~J.a się przed . książQcym zaml<'o<>m w La 
Rocn~-';'"UY'O<n: Z ga.bm.etu gen. Speidla dQ<bie.ga­
ly dzw1ęk1 murzyk.1 Wagnera. G•.mera·l za100,znal 
Rommla z a1ktual11Jym &tanem rze.czy. 21 d~-w1rzja 
pa1n.oorna. zootala za.blokowa.n.a przez hUJragaJIJowy 
ogi<eń a.n,giel~iej aQ-tyle.rLi. „Czy uda nam Slię 
zepchnąć ich z p0<w1rotem oo mOl!"IZ8?" - zapytal 
niespot!mjn.i-e Larn.g. „M:e-jmy na,cl!zieję po to tu 
przecież jesteśmy" - odP<J<Wiediziaj Rommel. 
Ws.7!001 powoli do swego sabi1netu., ?.apah.l lampę 
i zamk.nąl dlr'Zwn. Miia·l Pr-red sobą caJą noc, nad­
dłuż.s.zą noc swego życia., noc os.tatn.iej nadziei. 

Opr, K. 

-------
,ków, a uczeni obllcz.,ja w d<J· 
datku, że jego wiek wynosi co 
najmniej 10 mln lat, 

Mimo de.s?.:czów 1 n'.epn.gody 

Wc:gierskie pme.dsiębior-
stwo eksJ>t>rt<JWe „Artex" 
pmpcmujc n.a piat.-.: doskona­
le ko-srze dwuosobriwe, które 
służą również Ja.ko kabina. 
do ubiera.nia. sit:. 

CAF 

w 1ne1':tórych reionarh Porno- --------------­rza n?.d podziw pięknie wyro 
slo zboli.e ozime. W okoUcy 

Pi.erwszy „mówią.cy" koń 
policyjny w 1\fan11beim (NRF) 
nll'Si w si&dle akumulator, 
DMłaJni.k, odl>iornJk i antenę. 

CAF 

Srubia:t.a żyto o.siągnęlo już 
niemał wysokość 2 metrów. 

• (§). 

przys1.ęgłych. Okoł-0 1.4-00 m1e­
szkańcćw. a-0 [{tórych zWTaca 
no się z tą propoz.v"Ją stw1er 
dził-0. że alho ~ s.?f'krewn1e­
ni z os1ka.rżonym1 lub zc:mor­
dowa.nym1 albo. że m>e czu.1ą 
.s"ę na s.ilach w\·d~ć l'Prawie­
dliwego wyroku" tub, że ma.ią 
już ok.r-eś loną o.p1n .e na ten fe 
ma.t 1 dlat2go n;-e mogą być 
do.s.taitecznie bezstronni. 

POWIEDZONKA 

Milo.~ć znaczy ~zlowleka, 
jak ospa - 1w -al.e żucie 

(J. l Kra<iewski) 
Jedyne ma/t,,,\.<l!C''l. kl."1-

re sprawia mcżczyi'lie nie­
kłamo.na rad-ość, r.o ślub 1e­
go córki. 

fMarcel Achard) 

Bywają lwbieiy zimne ;ak 
ouórki. 

(M Mitchel) 
Możecie m-i nie wie1·::yć. 

ale ia naprnwdę nie , 1estem 
w moim typie. 

(Fernandel) 

Namletne dyskusje wzbudza 
w Szwecji kontl'owersyjna ep,-a 
'va wprowadzenia wz·orem 
cale.t niemal Europy - prawo. 
stronnega rm:hu kOlllwcgo. iw­
forma ta 7.0Stala otlrzuc«ma· w 
1945 r. z·e wzglC{!u na '"'.:'-'5olr.ie 
k-os7.ty, szac·::>Wane wówczas na. 
27 mln kor-on. Od tego czas:t 
'vskutelc roz·woju mntoryza c.ti 
niezbędne k<lszt:v wzr-0s1y do 
340 mln, a każdy <17.leń zwl<lki 
podraża reformę coraz bardzie.I. 

* 
Zasadnicza Szkoła Zaw-o­

dowa i Technikum Odziew­
we w Pabianicach, jest 
chyba ,jedyną szkołą. ktor:i. 
w swoim gmachu posiacl11 
fontannę. Jak to milo u­
siąść sobie pndczas pauzy 
przy fonta.nnie otoc•<mr.j 
piękna zielenią i p-o:rwarzyć 
o zbliża.ią.c;1-m się końru ro· 
ku szkolnego i wakacj?ch •• 

lkl 

W Nashville (sta111 Tenessee) 
dwóch mężczyzn 0\$1ka.rżo,nych 
o udział w strzela.ni.nie w któ 
rej ponioolo śm:"21r'Ć j~óch po 
mocników szeoryfa wypuszczo­
no n.a woJ.ność„. ;>onieważ nie 
udailo się &kompletować la.wy -----· 

I 
Ril • • li • • li u 
li -· ·-

·* ·~'' lit n tli 

- Czy, iszpak zakrystia na z Vlllan<>va M<>nferrato (Wl-O­
chy) gwizdał znnna mP''ldię „Otru,Jmy stara g2z.cm" z u· 
ml!owania muzyki czy po to, by zniewa:tyć starszą sąsiad· 
kę? - takie oto pyi.an~e st a11ęło klllta dni temu przed jed• 
nym z włoskich sądów. Sl:argę wniosła stan1szka. Szpa!C 
zaezynal bilzczelnie gwizdać mel<>dię, kiedy tyl k<> starusz­
ka znajdowała się w pobliżu. Interwencja u ksl-:dza, a.ni u 
burmlstrza nie przyniosła rezultatów. Wreszcie sprawa tra.fila 
d<> sądu. W pierwszej instancji ptaka uznano winnym 7.a• 
k~ócanla sJl'(>koju publicznego. Nauczyciel jego - zakr:t· 
stian - został skazany n.a 10.000 lirów grzywny. w obronie 
bel canta zakrystian złożył a.pelac,i~. Sl\d biorąc pod uwa­
gę długoletnia wrog·oś<" po między szp;ikiem a starus1.ka nie 
P1"ZYl>illal ptakoW! uyell !n klDJ;.il.._ Szua.k ;.:pstal lllliew.i.DDl..;:Y; 



• • Pokrzywdzeni zyranc Jydzień 
~; Clłciel:ih16my 

11a watępie spreĆY7<0Waa cel 
OlaleJ cbT.Jrusji. OUii ebodzi 
~ • stwierdzenie ar.7 1 w 
Jakiin słoopniu żyrant podlega 
Gehronie prawa.. Ponadto 1ntc­
l'esuJe llaB, czy iyra.nt jest do­
ata~ poinformowany o 
edPow.iedzi&bwści, jaką bier.r.e 
na !siebie. podpisujlłC weksel. 

ltA.ooA N.ADEL: Wydaje rru 
się, t.e :rOOaikcja ,,D2liie:nintlka"1 
Z3:liim r~ swoją a.kciE.', 
~ się byla poirorru.rn..!.eć 
z naszą dyrekcją. Bowiem w 
dotychczasowej swej faziiie 
akcja ta przyndosŁa n.am., rue­
stet:Y, diużie sz;kody. 

,,J)ZJ:ENN.IX": MyŚID.)' raczeJ 
ll~puszczali i przypW!IZczamy 
illadą.I, ze na&La akcja (J!'Zynle­
Sie dużo korzyści, W tym ró• 
\\l!tież dlla ORS, bo ludziie prze 
staną żyrować nieuczełwym na­
bnveom. z którymi macie kło­
Poty. Przeciei chyba J)a.n<ml 
:nie zal~ tylko na. zawarciu 
J<tk najwjększej ilości tran­
&a.kcji, bez oglądam:ia się na 
Skutki. 

llADCA PRAWNY: otM ja 
l?loi;e w p.iet"WISZYlll rzęd~i.e 
Podam procent tych a,pra.w, 
gdzie p('!t"ęczyciiel w ogóle sty­
ka się z ORS. Na każJde 100 
Zawartych umów, tylko 6 
\Vr.a.ca do nas z balni1IJu i je­
st.e.śmy zmUS2lellń ww,cząć egze­
kucję. Z tych 6 spraw lllll!iej 
'\\tlęcei 5 wyjaśil!ia się zairaz 
'PO -wyslalllńu mOl!l!iltu, prz.yoh o­
dzi główny dlu.Zruiik i reguluje 
zaileglość. More w jedinej spra­
\\>ie :na stlo poa:-ęaz:yciie1 musi 
'Płacić 

„DziENNIK": To ba.rdzo 
Op~yczna. ISła.tystyka. A 
ile spraw klierujecie na drogę 
Sl\d.O!Wlł? 

KIER. l"IOTROWSKA: W 
ll biegłym rdla1 o1roi?.o 400 oo 
rn.iesiąc. 

„DZIENNJ'.K": !100 spra.w, ło 
Z&bierainie czasu 1 często obar­
Cl.anle kosztami sądowymi 800 
iyrant6w. W sf>ostmku rocz­
nym daje to liczbę 9.600 osób. 
Więks:'lxlść z nich za.pewne m11· 
l9i po wYrQku spJacać także 
ra.ty za. nabyweów. Myślę, :1e 
'ło są liczby nadzwYw.aJ wY· 
lllowńe. 

DYR. OLEJNICZAK: Tirzeba 
lednak W7liąć pod uwa.gę, że 
w tym samym ubjegłym r-:>lm, 
:twtć trnnsaktjli wahała się o­
koło 20 tysięcy m.i~~zme. 
Za,tom do sądu 7mUIS7Jellłi. byli.­
śrny lclerow.ać tylko 2 procent 
spr.arw! 

,,DZIEN:NlK": RozumJem., że 
panowJ.e traktują łen fakt Ja· 
iko 2 procent, trzeba. 'go jedna.le 
Widzieć równiei Ja.ko krzywdę 
tysięcy żyrantów. 

Dl.'R. OLE.TNICZAK: Pa.nie 
~{tor7..e, mówU pan, że trre­
ba pouczać poręczyci.eU o skut· 
~h. Instytucja p0iręczenia i 
Weikisila ;-em tak stara, że chy­
ba lud?Jie, którzy składają 'J:>D'd­
'Pis. na 'W'('Jk."111„ zdają SC'bie 
IS;>.raiwę z tych skutków. Jak 
~V'.iek ikla<i'zlie pod.vis · na 
'W'ekslu, to muSi placić raty.„ 

„D:r.rF:NNIK": Ud?Jlela. i;ię 
!llabywc:v kredytu zale-ilnfo od 

Kontynuuj ąo akoj ę "Pokr\Zywdzeni tyrano 1 u, zor­
ganizowaliśmy w redakcji dyskusję z ud1iałem dzie­
kana Wydziału Prawa UŁ doo. dtt' Józefa Pią towskie~o, 
kierownictwa ORS wŁodzi-dY11rel.'ttora Mariana Olej­
niczaka. kietownika działu windykaoji Czesławy 
Piotrowskiej, radoy Prawnego -Mi chała Nade I a, radcy 
prasowego Bronisława AleksaDdrowicza oraz przed~ 
stawicieli „Dziennika Ł6dz1ti.ego "· :eoniżej zamiesz­
czamy stenogram dyskusji: 

wyłl\Al'lllllie od iyiram.tów, w 
najlepszym wypadku po czę­
ści od rui,bywey, po ~cl od 
zyraai:tów. Listy otnyma.ne 
PJ:7JeZ Dlll9 przynoszą wiele 
faktów na potwierdzmlle ta.· 
kiego stanu rrec:zy. 

Ma.m tu przed sob!\ k:lasycz· 
ną spraiwę. Nabywca., Zll.l"a• 
biaJl\<lV 2.300 Zl miesięe'l;ftic, 
przesta.ł płacić, kiedy dług 
wyn'{)Sil Jenll'Le 2.400 z1otych. 
MO!Wa. było przy tych za.rob­
ka.eh ścią1rna,ć dług w wyma­
ganym pr.ooz ORS terminie 3 
miesięcy od samego :nabywcy. 
Jednak obciążono długiem w 
połowie tylko nabywcę, zaś 
w poolowie - :l;yra.ntów. Dla· 
czego tak $1ę si.a.lo? 

KIER. PIOTROWSKA: Nais 
orow.iązuje przecież poJJiityka 
finia.nsOlwa. My je8teśmy m· 
:namiowaind przez NBP, który 
n.a Olklr:eślOillych warumkacll u­
Wiie1a :n.am kreli'Ytu j fi!ll.nD.­
suje nam tyilJkio umowy regu­
lam.ie spta.crune. Dlaibego je­
steśmy oobcvwii~ jak :naj­
sz.ybaiej nasoo należności 
ś~nąć i nie możemy robi.e 
p~wo:Lić, żeby przez rok cz.y 
dh.lżej spra.wa był.a w windy­
kacjii. Klierujerny wdęc egze­
lwcję do po<borów wseyst­
k:i.Qh saliida;rmych dłużniiików. 

,,DZIENNIK": Ale w tym 
konkretnym wypadku? Dla.· 
~go dłużn:ikowi nie zabrano 
7..akupiionego piv.erreń przed­
miotu? 

KIER. PIOTltOWSiKA: Te­
lewizor był żajęt:y, ale ni~ 
bY'to lkmlde=iośei zabiera.ni.a 
go, bo kwota w krótkim cza.­
Gile :oo.stała spllaoom.a .. Nas n:e 
stać na to, żeby zabiieirać ru­
chomo.śQi od wszystkich dlu­
żndków. Egre.k:ucja z poborów 
jest· znaczmrle latwiiejsza. 

. „DZIENNIK'': Dla ORS, o­
czywiście. Czy często się zda­
rza, że ORS zabiera dłużnik<r 
wi zakn,piony prT..edm.iot? 

KiIER. PIOTROWSKA: To 
bwd7;0 ndcli>e:zme wypadki.. Do­
tychczaa ~iśrny na 
licytacji 8 <>d:bi,oi:móików ra­
diimvyoh, 2 telewi:rory, 2 sza­
fy, 1 Il1alSZY?lę do sz:yaiJa. 

„DZIENNIK": Zatem Pl"M'Vo 
wd11tdykncji J)l"ZE'<lmi-Otu .iesst 
wlaściw:ie f:ikc.ia i nieuC'J'-ciwy 
na.bywa nie czuje Jego groź.., 
by. 

DYR. OLEJNICZAK: Spra­
wa :nne wygląda ,wcale tak je­
ci1nozna.cznie. Chciałbym zwrG­
cić się w tY'!Il mńej scu z 
pytaJndem do palll!a d.zńekiana. 

Otóż w pralWliJe kmmm jest 
kiilka artykurow ohrondących 
w1e-zyoLela przed pew.n;ymi. 
~ 111<aibywcy, że nie 
wolno mu tego co ~l na 
raty __, spr:i.edać. My w wi>e.ł_u 
taklich wypa.dJkacll oddawali­
śmy spraiwę oo prokuratury i 
oopow.iadaalo nam. że tych 
praeipis&w nie mog;ą teraz 
&tosować, bo to się odinooiło 
ólo cz.aOOw pnledwojennych. 

DOC. PIĄTOWSKI: 'i'o był 
iJn,dyw~du.aJ.ny pogląd proku­
ra.tora. 

DYR. OLEJ11i'iECZAK: Kon­
kretny przyikła.d ~ naibywQa 
kupuje na raty motocykl, 
spraedaje go, Illie mo:ilemy 
dojść gdzie go spr.reda!, od­
dajemy sprawę do prokurato­
ra, ą ten mówti: maoi.e porę­
czyoieli• 

DOC. PIĄTOWSKI: Prze­
c:Leż jest zaistrzeilEln!i,e prawa 
wl~ci do az;asu ;SIJ.)La.oe:nia 
wseystkilcll rat. . 

RADCA NADEL: Na POJa?r 
dy - talk. na mnie ruch?1110-­
ści - nie, tyllko czę.ścwwe 
og:ra.ndc2lelllile mo.źJLiJwoś.oi dy­
Sp<llllowairuia, zakaz spr2leda.ży. 

DOC. PIĄTOWSKI: Byloby 
lepiej, gdyby :istIDILało zastrze-
7Jeruie prawa wlasnc>.śoi i od­
~a:lnOOć karna za 
spr.zed:aż, 

,,DZIENN1K": OeyJm 7.damem 
pana profesora, prokurator w 
tym wypadku postąpjl nieod­
powfodllli<>? 

DOCENT PIĄTOWSKI: 
OWISZlelll'l. Spr:iaiwę naJetż,ałolly 
zasygn.ailll:wwać GeneraUniej 
.P.ro!rur-.uturze. Bęó.'ąc pa:zy gło­
sie. chciiatbym wypowi,edzieć 
Etę szewej na temat pOll"UlSZ<l­
nych tu prohlemów. Jest rze­
czą, oczywliJs·tą.. że siprZJedaż :na 
raity prredst.aJ'Wlia spore ryzy­
ko dla SPJ."'zedarjącego. Pra:wni~ 
cy, ms<tanaw:iając się nad za­
gadn!i,eniem epv-eda.ży na ra­
ty, Z-NYkle mieli n.a uwad;re 
jakieś slllJSZ'l1e wyw.atheruie in­
teresów obu stron: sprzed aw­
cy - żeby go ochr<llnić pr:zied 
IOOdmiencym ryzykliem i z 
drugiej strony - na.bywcy, 
~bv go ochronić przed krzy­
wdzącymi posta.nowiieniami 
:wmowy, kttóre byłyby wy­
ła,omie na ,k<lirzylść spi'7lediaw­
cy. 

7..a,itaid:niieniie por~cie~~· 
które poruszył „D.711€Jlll1ik , 
jest wlaściwie 7Jagad:niienicm 
nowym w tym seooie. Dlacre­
go on.o wyndklo? 

Pan red.akt.oo:' P<ldal ·dwa oe-

Le nasl'.lej dyslrusij!i: ochronę 
prawną żYra:ntów '.i uprzectz.e­
Illie lich o odipow.iedzJaJ!n~Cl, 
na jaką Slię 111<l!I'arż;8iją, pori>pi­
sując umowę. Ja bym od­
w;róoił tę kolejnOIŚć. Wydaje 
ml się, że purukt ciężlooOOi le­
ży ra.<:7Jej w uprzed:zleruiu ży­
r.iin.tów o ich odipowiied2liiah110-
śc:i,, 

Ja :ruie Wliem, palfllie dyiriek­
torze, czy ta.lt jEl.'>t, jak µan 
mówi. że ws:z.~y ro<Z.UJmlieją, 
oo to jest weksel. Jaik w.dać 
z tych lii:sitów, żyrail11Ci na 01161 
wyubrażaj.ą. iSIObie, że <lllli 
przyjmują na siebie odpowic­
<Lz:i.alailinooć rw wyipaidlku, gdY'bY 
ci1u.g byl :nri.eśoiąg"'111ly z na­
bywcy. 

Owmiem. poręczyciel odpo­
wiladal dopiero wówczas, k!Len'y 
dl~ bYł nieściągalny z na­
bywcy, aJe w mY'.śl pra<?pi­
sów... Kodf."-1n9U NarpoleC>!nia. 

„DZIENNIK": Od ki~-lfy ten 
kodeks przestał obowll\ZY'Wać? 

DOCF..NT PIĄTOWSKI: Od 
1 liipea 1934 r. J edn.alk obo­
wią.eywal pl."2leSIZ!o 100 lat. Ja­
ki~ ślady rn ogly się Wli<ęc 2a­
ch()!Wać ólo dz:iś w świadomo­
ści praw.niej spoleCTJeńlS'twa. 

Ak:Lua.J.nie w praiwti.e pol­
skim. w kodeksie :robo'Wli.ązan, 
który ws7.iedl w życie właś.rtrle 
1 liipca 1934 r. sytuacja porę­
czyciela jest mnrlej korzystna, 
ponieważ zaoi.ąga on sam<r 
istne robow.iązaruie: zape~\'nk 
reaili~ję długu. Nte zaipl.ąci 
db.tż.nliik. an muSi płacić, staje 
się zobmvti.ązany cl<> za,platy, z 
chwilą k:iledy dluż:nliik jast w 
zwłoce. ~el podpi­
suje weksel. a wiszy.sitkie ooo­
by podpisane na wekslu od­
pc>w1aida ią oolidairnie. 

Och:roma praiwna żyira1111ł:a1: 
problem j<OOt trndlfly, wyma­
galby on pn...ede wszystkim 
'21Il1iany zarządrz:eń MHW, w 
pewnym serusie rówinie!: zmia­
ny przepisów obo!Wiązującego 
prawa. Są pewne niedoclą,glnję 
cia pod tym wiiględeun ze 
strony ()RS. 

Srodlki zairadc:re: 
~ Czy możma by pomyś'leć 

o Lnrnyc-h f<lil'lma<eh zaibezpiec:oo-
111i<1, :nie am,gnli:tlijący·ch talk da­
lece żyraintów? Na ten temat . 
musieliby się jeszcze wypo­
wicdiz:ieć fima1nai.ś'Ci. FClirmy 
jpraM"!1e mnżna ?;na leźć, na 
przylklad io:rezy>lfn<YWać z i;rwa­
caincji welk1.<ilocwej, ailho oę-a­
niczyć się ty1ko do samego 
:nabywcy. 
~ Pewnym ułatv.rl€!!1.iem 

ściągM'lia nalel2lności. od :na-

lvysokości zarobków. Ozy Pra· ""'----------

bywców J)OIW'imly stać się no­
we przepisy kodeksu ~ 
wllllli:a cywilnego - ostatnia 
ustalWa z lu~egio br. Obecnie 
komOiI1Iliilc, a w razie potrzeby 
także MO, obowiązani są do 
,przeipr<1Wadzen:ia dochodzenia 
w celu ustalenia miejsca pra­
cy dlużnilka, jeżeli jest on coś 
wi!rui e.n jedn09t:ce go;spvdar.ki 
U19Pol:ecziniQinej, 

9 W Ś\vietle lilSltów cm.sami 
w~"d<1oie się, ie p.rzeds:iębior-
st:wo 21byt pochopnie kieruje 
si.ą oo ~'cieli. Nawet 
przy zachow311li.u gw111ra111cj1 
wekslowej powimno być we­
W!lętrmą wyityczną przedsię­
biorstwa, żeby w miarę moż­
ności pieniądze sciągać przede 
W1Szyst:kirrn od nabywcy, do;>1e­
ro w razie k<Jrtiecm().~ a.ta-

w. TV 
W'ro&EE - li, VI. SI „ 

16.00 1,l)'l;lień dob.rY M13ter Batoo 
ry" - ireportaż Maa:1.ana J14a!rz7il­
skiego z Dwoirca M<>I'Skiego w 
Gdyni (Gdynia przez GdańSk). 
t 7 .ou • .zronuny 1;0 eam1k - pro­
gram dla dziiec:t {W). 17.ljj F1lm z 
serii ,,Pod~vodne przygody" prOO. 
austr. (odcinek X) (VI). 17.45 „Na 
pólk.ach k:się!!airaklch" (W). 1t.55 
„PoruC"Zllllk Marynin" - film ta­
bularny prod. radzieckiej (<IOZW. 
od lat U) (\V). 19.30 Dz16Nlik te­
lewizyjny (W). 20.00 „Dol:xranoc 
Bettmo'' - operetka G, KJ-amer&. 

lrn.wać hiednycil żyr::1intóiw. SBOOA _ IO, VL tl S. e Du.W wątpUWIOŚti po'W'i.-
nien wyjaśnić nawy pr-0ojelkt 16.00 Występ Teatru ~ 
kodeksu postępowania cywil- „Nicoe 1 sk.a•"b", „Balet poc1WQ­
.negio, •który wejd:cie ptx! obra- dny'" 1 ,,SloWilt ce1>an>k1" wa An• 
dy Sejmu jesi€1!\ią bież.ącego ~~;llm kJróbkometrażowy (L. 
roiku. Zawiera. OIIl p:rzecpi..<;y lok.). 18.25 „Lódt jest fotogeru.cz.­
o sprzed.aiży ratalnej, które na" (L. l'*J. 18.łS ,,'I'elereklama" 
właOOiwie głów.nie powtairzają (L. lok.). 18.50 Poca<inik turysty• 
przepisy kodeksu handlowego czny CL. lok.i. 18.55 WS2eClmica 
z 1934 roku, ale uwaga - no- TV (Kraków), 19.30 Dziennik ~e-. 
vum: postain<Y\vie.n.:ia prizY'ma- wizyjny (W). 20.00 ,,Poro.unaWia;J-

J·ące instytucji udzieJa.jące;j m.r" - o sprawach pr<>g:r„mu rv 
rozmc>wę pt·z.eprowadzl red. Lech 

kredytu praiwo zastruwu na PiJanoW&ki (W). 20.21> 1,s&nt oe­
przedmiocie ~edaaiym na metrio" - film angielski cdozwo-
raty. tony od lat U!) fW), 22,00 Ol!tatnie 

„D'.1'.J!ENNllK": Qeyl! pra.wo wiadomośCJ CW'I. 
do odelmmia pir.Eedmi~ i do CZWARTEK - Il, Vl. a L 
ścigaa'riia naibywcy, jeżeill ten 10.30 „Znak Zol!To'" - rum serY.l· 
pr:ried:mil1'1 ukirywa? ny i;>rod. USA (częM Vll, Vlll, IX. 

Dr.·c. ł'IĄTOWSKI: Ow's-zem. X 1 Xl) (W). 12.4-0 „F,arturlc& 
„DZJENNllK": Pa.n.ie prole- Królowe) Bony" - W1<1<>W!Sko dl.a 

ro.rze, jeśli na.byW011. nie· Jl<l"R-- dzieci z Poznania CP). 13.4-0 ,,Ja• 
cuje, exy za.legły k:r-edytt mo.t- śnie pan szofer" - rum fili), (llTO<I. 
na. ściągną'1) 00 wspulima.liion- polskiej archiwalny, dozwolony 
ka.? dla nllodzieży (W). 15.20 Koncert 

muzyki l"O'ZJ"YWlroweJ l~.55 ,,Mil z 
Doo. PIĄTOWS>Ia: Nałe- okienka" (W}. 16.10 „Ws.po~ 

żaJ:oby wybc>c.z.yć sprawę, i to 0 i:wW.zdach'' - program filmowy 
nie w t.rybie w€k51-0IWYm, tyl- (W). 16.40 Estrada Literacka: 
ko drogą ZVV)"CZ!11j1T1€!gO po- „Jesz.cze pożyjesz" (część m) Wg 
wódzitwa. Trzeba by przy tym Buatłl Oku.diawy. Adaptacja i re­
udowodm.ić że przedmiot prze- żyserla - :rerz.y Markuszews.lc, 
znaczony był dla rodi?Jlny _ (W). 17.05 Sprawozdanie sponiowe 

k:l d b' d' •tp (W) 18.45 PKF (W). 18.58 ,,Ko!'ko :na przy .. a me "e! ra _10, i , . 1 krzyżyk" _ teletunue;J <WJ. 
Na,t<?miast. jest kwestia, . czy !9.30 Dzienn1k teleWU:yJny {W). 

w ogole rue wyma,gać ze>bY,20.00 „P..abunek na stadionie" -
w•1;1pól!m.ail:ż0<nek Wj"Stępował też mm fab, prod. włOISkieJ • 
ja1ko żyrant. 21.40 ostatnie W14domol§c1 (W), 

Dyr. OL'EJNIOZiAK: Teg>:> WiHdomośei sportew• CW). :i.as 
nie s1t<J1Sujemy. PIĄTEK - 22, VI. 62 8. · 
~e •. PI~TO~'Kl: .To b_y 17.QV „Spojrzenia i c>pl.nie't er>. 

wuemoiż111\v1ło wiele meucre1- lok'.). 17.~ Pr<>gram tygodnia 01161· 
wY-ch machilnaicji. Ziwłaszcza 0 • nopolski (W). 17.50 Program tygo­
p.rzy wię!nsizych kwort.aich jalko" dnia (L, lok.). 18.00 „Szymon i 
nBJbY"W1Cy powiillll'li wystęipO'WaĆ, Kubuś" (W), 18.25 „l:>ecy.zja'! .., 
mo,im roal!liem. oboje maitŻ-Oill- film z serii „Mól koń" - prod~ 
kow:ie a n;eza>lei:nie 00 tego- an.gielsJ.nej (W). 18.55 ;,KieTunek 

. • • . • ' Helsinki" - program Jn.totma,cyl• 
talkże dwooh zyirrun.tOIW. ny 0 przygotowaniu do vm Swi3• 

l)yll'. OLEJ,N.ICZAiK: Dlacze- towel(o Festiwalu Młodzieży 1 Stu­
go ja mann u.t'!'U!dn.iać 99 ucz- dentów (W). 19.3-0 DZiennik tele­
ciwym, jalk jMt jeden nie'UCZ- wizyjny (Vv). 20.00 „Margines" -
cirwy? Cafy ozaa podciągamy progra.m publicystycw;y Karola 
tu sporadyoeZJn.e wypad!k· P'C'<l Lub-ruczyka (W). :W.35 Film f.abu­
O"'Ól Ni ""'""''""limy ~edll: l"" Iarny <WJ. za.oo oetatnie wie.O.o-"' . · . e .. ,,„J~ l._, mości CW), 
,mruł' ~dncgo sylStemu, który SOB"TA _ 23 VI 62 a. 
by był idealny... „ • · · „ 16.00 Występ Teatru Lalkowego 
„DZJiE~Nm.: P.a.nle dyre'.k:- „Kopciuszek" Sergiu.sza Prokotl.tt­

tor:z:e, 7lach!l>dzi oba.wa., ł.e nar wa _ prz.ectsta.wienie przygotaw.g„ 
sza d}>SifmsJa. tmJ•ll'ła·bY w tym ne pruz Teatr Bułgar.ok!. 
momencie wrócić d•o p.unk1u 18.00 „w środku Polski" (L. lol{.). 
wyjśoia.. S~d'Z~, że wyCflJC:rip:t- lB.SO „Opeiracja - wą2 morski"' 
Iiśmy Już więksność nurtują- - :reportaż Tadeusza Kurka s 
cych nas problemów. D-zńęku- Gdańs~a CG). 19.30 Dzl.en:nik t~ 
i · ~ drz;iaJ .Ln JewizYJny (W). 20.00 l\4.ag~yn 
. emy ~ans; '1711 za u. w - „Nie tylko c!la pań" (W). 3(1.20 
terestJJ9,CeJ l°OIZmll'Wle. „Spokojny weekend" (kome<l.ta) 

~cie~ mmzą oować gwaran-

- film fab. prod. angtelskiel (doz­
wolony od lat 16) (W). 21.50 O­
statnie Wiadomości. CW). 21.55 ;,U<· 
tn1 rozkl.ad ja:TAY" - program roz­
ryw'kowy z BudalpesZtu (Bu<ta­
pes.zt), k~~d :~~tiofu;:~;~~ KOMENTARZ I WNIOSKI I 

<:ię w ten sposóh. fu suma ich 11--------------
~<l!robków musi być wyt..c:ma o 

!)() prooorut od ir,aity splacaMj Ckilem naszej aJroji nie był fron.tailiny podane, ~ wYoJsze od fa.ktymmyeh, aiby I ZEBRANEGO PRZEZ NAS MATE- Gwoli ścisłości 
Jlrzcz nabyWCę. atak na. ORS, bo chyba ka.iidy się :zigo- na-bywca. mógł uzysKać wyi;s:zy kred.vt. RIALU POZWALAMY SOBIE SFOH-

„l)ZJENNm": Ilok:rotnie d-ni, że to pla.cówika. ba.rdrw .paifyte·Cllllla Nie Pll'OWadrlli się ewidencji, która po- MULOWAC NASTĘPU.TĄCE WNIOSKI: Do artykułu ,,.Bylem żołnie-
lll<>ina byc'i r>.yra.ntem? <l1.a społe«irreństwa.. Nie za.mlerza.liśmy zwa.lalaby stwiel'c]a;ić, ile rarey dany pra,.. (iii) Zrezyign{JIWać z odpowiedziallin<llŚd r:ziem Algierii" (Panarams" nr 

DYR. OLEJNICZAK: Nie również d1J11J1a.gać się zniesiecnia. in$y- e0>wnik kupowa<I już na. ra.ty, lub ile ra„ iw?!ldarnej, lUJb P"-"ZY jej utr-zyms111iu . 132 z dln. 3. VI. br.) opartym 
?l1a żadnych ogr81Illicz;eń. Q<:zy tueji P·O<I"ęOZllinia. za. na.by~. zy żyrowa.l. przestirzegać kon.se.k!wentnie za1Sady od- na rozmoW'Le ze stud1~•ją<'y:n 
"11iśeie, jeśli w 2laŚWiadczeniu l'ri:edislięw.męliśmy kamipa.nlę na rmec!I bierainia przedmiotu, któcy nie zo.sital w Lodzi panem ReymOJld-ein 
~ instyŁucjl stw.ierd:za się, że I pu~ych żyra.llltów, aiby na. p.rzy· PARADOKS KONTROLI spla<00ny; Hfu"lOOcn wkradło się k1lka 
"'1-0iś j:u:ż ~o porę=ł s:dość za,prybiec powstaiwamruu tak tn-a- ~ Zabrom.ić ill'hS!tytucjom wydaiwainia nle.ścislOOci. 11:a przykl.ad 4 racy, to my gic.miyoh syhla.cji ja.k te, )(;tóre o.p~sa.no Trudno się na.wet dziwić ilnstytutjom, za.5-wla<lczeń praooW1niikom, zatrudni<>- Auooa:zy airtyku1'u, zruwgero-llię zastanawiamy, czy mu w oi>ubliJlro,wanych pnrez nas listach. sk-0,ro ORS tra.ktuje iicih za.świa.dcmeinlia. 111ym przez ok.re;:; :klrótl'lzy, niż pól roku; walflli treścLą licznych publi-
Jeszeze p=wolić. Ale tnsty- Ma.my bowiem praJW() doma.gia.ć się ja.ko czystą f-0rma-lno8ć. Nde dmna.ga sdc: @ Uczynić iinstytucje odpo<wie<lzialny- kacH prasowych o OAS-ows-
tucje nie pruwadlzą diohladnej ustia.nOIWienia sa.nlooj1i, które położyłyby na.wet okireśle.nia. fa,Jgtycrzmej wysoilrości mi za SIW()·i•oh pra<cownilków - naibyw- kich zbrodnia.eh w Algierii, o 
~Wid<esnciL iklres wYkil'<>creniiom., poipeillnia.nym pimerJJ za<!'oobków ncbto. ców, najlepiej przez wiµrowadzenie, rozmiara<eh których nie musJ· 
bo"DZIENNEK": Zrozumia.le, jednOIStkl aspoiloozne - nieueze1wyeh Po eo zre512ll.ą ewidencja.? · KupOIWM oibok fol'.my d-0·tyichczaOO<Wej, _formy po- my naszym C:zyieln•ik-Oim p!7.)-

Pl"7.eoież me ponCiS2a, ża.d· na.byWców. przooież mmlma „dio skurtku", tak dJiug.o., ręczal!lia przez zakład pvacy, zatrudnia- pom:i'lllać, przytoczyli zaiiotn~~-
lleJ odpoiwiedziatności. aż nie tra.fi się na listę ll.a.legających jący na'by'Wlcę. P!'ecedein~ ju<i: są, in- łe -wprawd:2'liie w Algl<elti1i 11u--

bYR., OLEJNICZAK: Jest PARADOKS SOLIDtAiRINOSCI dlumików, żyrować m'°':ma. w zasadzie sit,1tucje na przy'k~ad poręczają za pra- ty, nie zwią:za,ne jedmak w ~ja,Jne z.aJ.eooniie MHW w nieogrn.ndo:ooiną, H<l'ŚĆ ran:y. cowni1ków, wyjeildżadącyciJ. prywa'1lnymi tym lronkretnym wypaciku z 
J ISlpra.wie. Na pood!>ta1wfo Pll'IZedw«fenneg.o pra.wa Zreszitą,. po 7iaiclfożeniu się w ORS, po<ja.ZJda1mi za giramicę. prunem Hamnion. P. Ha=on 
••DZn;NNIK": To wszystko. weksimvegoo, ORS po.ciąga d'O Olll/po'W'ie- WySta.r-OZY zmlenić mde~sce zam.iieszka,.. ~ W wypadku wprocwarlJz-enda tej jest Fran=em z pochodze-~ Państwo mówi!\, potwier· d2da.lnłl'ścd solida.m.ej =ówno naibyweę, nia i '.lla.wrzeć kolejn'ł traiIISakcję w in- dlrugiej formy po,ręczrunia, wyraź.nie ją nia. I Jako ta!Qi. - tak zreszt~ 

:
7.a, że są wśród innych dwie jak i żYTruntów. Jedna.k OR.s ró"Wnocaieś- nej delega.hll'ze. A spróbujcie :na. przy- pre:fe<rować, na przyklrud przez urlziefa- Jak wszyscy Europejcz.ycy, 
l>ra.w:v nie załatwione - od- nie unik.a krnt-zyst>a.nia z dlrui!'iego -imzy- klaod w Koizle,f Wólce p()djlJiĆ pienią.d'Ze nie :nab}"WCY większego kredytu, przy którzy opowiedzieli się po ~Wiedzlaloość ilnstyliueji i wi.leju, po!Jwierdrz;0onego tym.i samymi z fałszywej ksiĄiiecalld PKO! Niemo;.żli- jednoczesmyu:n ograniczeniu kredytu do- stronie FLN - był przynaj-

l' esti.a., 'ile :razy można ży- pv;episami i zastt'2leżi0onego w umOIW'ie we, bo ka.żida. pOO'llta dyspanuje petnym s'ępnego d!la na<bywcy z ż)'l!'aintem „pry- mniej wtedy, kiedy prze·bywal 0
\Va{j, z r.a.bywcą - Jltl'WWa do ooobcra'llia spisem pooe.tl'7Jl!Jnych ks~ą.żecrze:k. A P<l'7A!- wa,tnym". w więziemach i obo:zach dla ll.ĄJ>CA ALEKSANDRO- pl'"l!OOmiiotu. za. k:Mry raity JJJie 11lQStaJy oież PKO ma. siOIKD::O'l,nfo chyba. więcej (i'l) Zaiost,r"zyć k-01ntrolę wewnątrz przed· Europejczyków traktowany ~~Z: Myilę, ż.e jeśJU mo·żna spła~ne. kJdentów , nirl: ORS. Jed!na.k da.je sobie siqbior-stwa. by nieuczciwy naibywca - bard:zriej humwnLtairnie, anf.że-

k~>S c~ zarz~ć. to tyl· Utrrzymywad1Jie taildego &taJnill r.z;oozy ra.ctę z kiootmlą. choć-by POIP'T'Zedni dluig wsitał jU1ż reń li waęźniiowie arabocy. Dlate-
kt · Povnen poopiieoh. W me~ Jest naszym rlldaniem pood&taiwo~vym Jl'O- .Jeżeli pl".JlY Wl'JZYS!ik:tch, wytnJi·enfoinyeh ścią,!Z'nięty - - nie mógł poiwtóm.ie za- g

0 też nilkt . w wię.zileniu, o 
~ °'l'ych sprawach r:ziec:zyw1- wadero p~tawa.uia. zaidauż.eń. Jest <lhY- tu i nie wymie:nii1011tych zainJoornunfach, w.rizeć trrun.salkcjd, którym opowiada łódz:kii stu-k: ll'lnoe szukamy do same;io ba również nioo~u=e z Pl'Mvnego ORS „t11aei" roCl7Jlli<e tyliko 2 p<r<>cen<t * #to * denit _ niie umarl z gl<Xliu i 
dłu ca rrJ<lŻliwooci ścia~1ięcia punl<Jtu widrmmia. Tegio :riodma,ju filklcyj- z udrŁielom~go kiredytu, to za,pewne tyl- Dyrekcja ORS za1pewnia, że Jrntdemu n'le z Lodi (Qbóz właśnie tii1a 
ni gu od' nabyWcy. Ale my nej sprawi<!JdUw0<.wi nie mo4ala. fo<letit>- ko dla,iego, że 7..a.WS7..e m jed,ną spra.wę nmby'WICY, który wpadnie w doraźne Europejczyków) wyWiet.dicno 
r~'b· .ie<;tcimy w stanj·e te~o wać na. dlu:Tsl.l\ metę. oop01WLedizi·a.lnoiś-O p1111H1\STZĄ 3 osoby. kłopoty, Z8IWISZe przyjdzie z pomocą. 11)0 oo()b w triiez:na.nym lcierun-
bi· ić .. tu potrzebny byłby oJ.- A t>Ol'.JRJdto ORS ma do pomocy a.pa.rat Lepiej z tej obietnky k-Oil"ZY'Stać. nlż ku i nie tam p. Hlllll1!110n 1.~r 

7;ym1 apan·at. PARADOKS ODPOWI!EtDZiliALNOSCil spra.w1iedltiw-0'Ści, szybko d si>ra.wnde feru- n.a.raiżać się na niepotrzebne k<>molilk:a- st.al poti'dal!ly tortur.zie 7JWanej 
11~·DZIE."liN1K": Uprzed~ł llM jący w trybie weKissl.-Olwym wyroiki na cj.e. Joonalk obolk tego „indywidualnego „próbą wody". 
n\ n, l>ł>rus:r.aja,c sprawę =-~ad„ lnstytiuo,fa., choć wystaJwlła zaśwla<ll· dilutnilków, choć ruwnocrreśnie wrzbrar- podejścia". kitare zawsze pozCIS!tr.1nje Drohne te nJeści.slOIŚci rz.acoz 
1~ czą, do której właśnie clicie· crzcrue kitóre sta.lo się podslta.wą zaJWa.r• nia.,ią.cy się prooed śoigaruiero w ilryble swego rodzaj u fifant.ropLą, pota:zehna oczywista nie zmieniły :isłJojy 

/;":. Prze.iść. cia tr:in..'ll8lkcji żadnej o,tJipoiwiedizia'1nościl kaainym faJctycmyeh ]lll'Zesiępców, iktó- jest ZJmiBlna pr<rephsów, choćby w &kiz'O- artykułu, N1emndej z s:z.!l.cun· 
nu,'tr.i: w społeczeń-.:twie pa- ni<!! pl)n-051. W zwia,·1.ku z tym, 7!8.Świad- rxy pmedmi,0>t kUJpiO!llY ina mity bem- mnym za.kresie n819Zych J)Ol!ltulatów. ku dla na.szych Czytelnikc>w 

1 &3.•~:,_ opi.nia, że OR:<; w 7.a- crenfo są C".J;ę.sto ty11<,o fikcyjnymi świst- p1·aiwnie samzeda.li. Informat<JII'a serdecZl!lli-e za nie-
~ -...i.e nie ściąga długu od kami pa.pieru. Su~ 213il"Obików w nieb NA PO DS TA WIE LEKTURY LISTÓW JULI!AIN BRYSZ ścisłoooi te prz;eprsiSZamY. 
~o Da<b,ywcy1 _ lel'l.·---------------............... „ ...... ..,. ... .,.,._,.._. ......... „ ________ ..,9"111!' __ _. ____ ..,. __________ _.,._.._.~.....,.~~~~~~~~~~R~E~D~A~~~C~J~A~ 
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MASZYNĘ do HAFTU 
Cbmberówkę) 

kapł 

Mki,fi!tlde Przedsiębiorstwo 
Pogrzebowe w Lodzi, 

.111 

--:- . ----- -g·---~ -- ·--- · -· - . 

lll 
NIERUGHOMOŚGI 

PRZYCZEP~ oryginalną 
do ·HJun.aka.0 splt'2e-
da.m. And.rne:la Struga 
38-1 9'753 G 

8AMOCH0D ,.,Mercedes 
V-170?', s.Jlnl<k 11.l52 r. -
spr2€dall11.. Jara= 55, 
m. 26 9731 G 

I LEKARSKIE ] 
,.,,~.,.,,...,..,.,,rW'DA lracłowfanep 9 dpt&Wii!dnas:il 

do działu inwestycji' na stanowisko lnłynieo 
ra nadzoru - zatrudnią natychmiast L6dzkle 
Zakłady Ceramiki Budowlanej w AndrftQMł111 
kolo Lodzi, stacja kolejowa Bedoń. łeL 
202-94. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr w 
godz. 7-14. 2552/T, 

al. Lomżyńska 20/22, teL 4'7'7-93. 
nr DOMEK jednorod!Zinllly, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~299~;;;;0;;;;,~n~( 6-izl>owy, mur0;wany, i<"­= dnopiętrowy (ew. w<>lny) 

CZĘSTOCHOWA trzy 
pe-ko-je, kuchni.a (wszel­
kie wygody, I piętro), 
rozkl.adowe - za.m.ienię 
na p-odo•bne lub mniejsze 
w Lodzi. Wia.domość: 

SAMOCHÓD „Wa•rsizawa'' 
stan bao·dzo de>btry -
siprzedaim. Mi-er.rejowa 22 
(Ruda Pabianicka) 9728 G 

Dr KUDREWICZ specja­
lista chorób wenerycz­
nych; skórnych 8-10. 
14-16, ulic.a 22 Lipca 4 
i:irzroM-KoW:.;Ki- -sP-e­
cjalis1a chorób S'kórnych. 
weneryc-znych, 16-19. 

INŻYNIERA i iechnika mechanika z prak• 
tyką oraz ślusarza, tokarza i dozorcę nocne­
go-portiera - przyjmie zaraz Fabryka Czę-o 
ści Zamiennych dla Przemysłu Włókiennicze.o 
go „Fa:rema". Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
personalna, Armii Ludowej 25, 2-576/T ZAPISY 

Zasadnicza Szkoła Asysieniek Pielęgniar­
skich N enropsychiairycznych w Lodzi, ul. 
Aleksandrowska 159, przy SZPiłalu w Kocha­
nówce, przyjmuje zapisy kandydałek do kla­
sy I. Nauka trwa dwa lata. Od kandydatki 
wymaga i;ię: 

1) świadectwa ukorn:zema szkoły podstawo­
wej, 

2) dobrego mmu zdrowi&; 
3) ukońC7.0llych 18 lat. 

IDWAGA UWAGA 

ZAKLAD DOSKONALENIA ZA WODO· 
WEGO w LODZI, UL. LĄKOWA ł 

PRZYJMUJE KANDYDATOW 
NA NAUKĘ ZAWODU 

w zakresie: 

• SLUSARSTWA • STOLARSTWA 
• ·INTROLIGATORSTWA 

Nauka zawodu trwa 3 lata. 
W czasie nauki uczeń otrzymuje wyna­

grodzę.nie zgodnie z obowiązującymi 
przepisami. 

Zamiejscowi mogą czynić starania o przy­
jęcie do internatu. 

Bliinych informacji udziela sekretariat 
szkoły, pokój nr 50, III p. w godzinach 

od 8 do 15, tel. 289-05. 2954/K 

ROZPRAWA DOKTORSKA 
Dziekan ł Rada Wydziału Mechanicznego 

Pulitechniki Lódzkiej podają do wiadomości, 
że dnia 27 czerwca 1962 r„ o godz. 16 w sali 
konferencyjnej Politechniki Lódzkiej przy 
ul. żwirki 36 odbędzie się publiczna dysku­
sja nad rozprawą doktorską mgr inż. Zdzi­
sława Basia pt.: „Badania własności smar­
nych MoS2 syntetycznego, WS2 syntetycznego 
MoS2 naturalnego OTaz badania nad wpły­
wem cyjanonasiarczania stali szybko tnących 
na współczynnik tarcia". 

Promotor: prof. nadzw. dr Zofia WEN­
DORFF 

Recenzenci: prot. zwycz. Fryderyk STAUB 
Politechnika śląska 

prot. :zwycz. Witold KOREWA 
Politechnika Lódzka. 

Z rozprawą doktorską i opiniami recen­

zentów można zapozmać się w czytelni Bi­

blioteki Głównej Politechniki Lódzkiej. 
• 2998/K 

- sprzedam. W·i.a.<io1mość: 
Laigod11a 2'1 (przy mości€ 

Częstoch-OW.a., Al. P<>koju 
1-0-3. Pu•klewkz 9482 G 
POKóJ s.Jc.neczny, par­
ter - za.mienię n.a po­
kój; kuchnJa - wsrzelkie 
kostiy zwraca•m. ZgioS'le­
nia: Sienkiewic:z.a 37. 
Kwiaciairni.a 9695 G 

SAMOCHÓD o.Mereed<es 
ka l>riolet" - sprzedam. 
Oglądać: Parking - Zie­
lona 971.2 G 

Piotrkowska l4 9371 G 

NAUKA 
KURSY SAMOCHODOWE 

Kolei Obw<>doW€j) 941:! G 
PLACE, domki, wille o­
raiz g-0$poda<rstwa naóle­
p.iej kuipić i s;pro:edać 
można w S półd'zielnd 
,.Czysto,~" w Lc<!!Zli, ul. 
Gtówn.a 11; tel. ~0-47, 
k,t.ot'a udzieli lnforma<:ji 
C!l.Y nieruchomo-Sć jaką 
chcesz kupić rue jest -za­
grożona 234-0 T 

TRzy pokoje, ku<:h1t1i.a 
(93 m kw.) rozkl.adow-e. 
w;vgo<ly bez c. o. (III pię 

SAMOCHÓD 
stan idealny 
Tel. 326-72 
1~18 

;., Wat'S'Za'\Va'' 
sprzedam. 

god'Z. 8-10. 
97!>1 G 

PRZYSPIESZONE -zawado- KSIĘGOWY samodzielny z umiejętnością de--
Wfe kat. I, II. III, a.n1a- k . 
torskie, ro·werowe i me- kretowania, do prowadzenia sięgowosci ma• 
chani·ków samochodo- terialowej potrzebny zaraz. Podania z źycio• 
wych. Zapi:sy: To.warzy- rysem należy składać w Wojewódzkim Bitl"' 
stwo Krzewienia Wied"lY. rze ProJ'ektów w Lodzi, ni. Więekowski""'łł 

tt'O) centrum Lo•dzi - SAMOCHÓD o.sobowy -
zamdenię n.a 2 pokoje „Wao.-s:zawa" $])'"7.,edam. -
kuchni.a (<>kolo 60 m kw.) Wia.domość: ża,bieniec, 
wszyst'k-te wygody, I pię- Tr.a1kto.rowa 100 9697 G 
tro (-blisko cen.trum). O-

Pr>'.ktycznej, Tuwim.a 15. ""' 
E(odz. 8-2·0, tel. 258-60, roz 20, sekcja kadr p. nr 4. 3006/K CZTERY morgi 'Ziemi(l.ub 

połowę) . sprzedam. 
Lodź, Chocla.nowicka 83 

9492 G 

ferty „9707" Biuro Ogło-, SAMOCHOD ;,Pobieda" -
szeń, Piotrkowsika 96 sprzectam. Wiadomość: 

poczęcie l<at. U \ I ~O.VI. 

1962 r., am.atorslde w każ I TECHNIKA h 'k · • · d 
dą sot>c.tę wM K c em1 a ze znaJomosc1ą zaga -

9707 G 2am€"lhofa 29 9681 G 
DOMEK jedru>rodrtiruw 
(.mies'llk.a<nla. we>lne), plac 
1.000 m kw. - sprze<Jam. 
Tel. 300-97 9669 G 
WILLĘ dwuirodzinną 
wszystkie wygC><ly (pirzy 
Radiostacji), całą womą 
spn.ec!B.m. Oferty „9645" 
Biuro OgłO<Szefi, Piotrkow 
ska 96 9&45 G 
DOM dwut'Odzinny z wy 
godami 1 e>g·ro'1-zonym sa­
dem (5.000 m kw.) kolo 
Ale~.ndrowa Lódzkiego 
- pil.nie s.pr.zedam. Ca­
l.ość pe> sprzedaży wol­
na. Wla<:lomosć: Lódź, 
Pogodna 8 (Julianów) 

9839 G 

[ 

Samocbody-motocykl e 

„SKODĘ" - furgonetkę 
sta.n i<:leaJmy <>raz lo<lów­
kę „Byd:gos=z" - spme­
daim. Micldewioza 14 

9&86 G 
„ WARTBURGA" - stan 
ideaJiny spcr,eda.m, Lódź, 
Pairking - Tuw:inna lUJb 
tel. 378-88; godz, 9-13 

9859 G 
SAMOCHÓD „OlimpJa" 
dolna - sprzedam. Wi.a­
d<::·mość: Nowotki l:tO 

9243 G 

SAMOCHÓD „Hane>ma.g" 
PIANINO tainJo sprize- stan dobry - sprzedam. 

USŁUGI SAMOCHÓD ,,syrenę" po I 
18.000 km sipt'7.edam. Tel. 
217-13 9674 G ---------"""~ 

„POBIEDĘ" po generał­
nym remoincie sprzedam. 
Wólczańska 139 9786 G 

TELEWIZORY naprawiam 
n.a tych miast tel. 226-99, 
A. Rymlszewski, Lódż. 
Glówn.a n.- 39 8444 G 

I.li PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
PARKIECIARZY, betoniarzy do zakładu pre­
fabrykacji i na budowy, elektryka, robotni­
ków nie·wykwalifikowanych - zatrudni na­
tychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Miejskiego nr 3 w Lodzi, ul. Goplań­
ska 28, pokój 32. Dla zamiejscowych kwate­
ry w hotelu robotniczym zapewnione. 

2542/T 

SPHZEDAi J I ~-~-.,,:-:_am_R-~-. ..,-~w-5'1-:d-~-i~~ 
dam. Tel. 572-48, od. gc- Zg!osrzen.i.a: Zielona (Par- INŻYNIERA chemika na stanowisko kierow-
d>z.iny 20 931ł<i G king) 9546 G 
GARAŻ. sktadany z--bi.a- SAMOCHOD „Sy·rena", nika zakladu galwanizacyjnego, spawacza z 
chy :f.a.Jlsrej, ocynlk.owa- mote>eYkl ;.,Jawa 2W" _ uprawnieniami, szlifierzy-polerow11ików, to­
nej 6X3 0;k0Ilc.a Plac Wo.t &przed.aim. Wiadomość: karzy na roboty remonto we - przyjmą f,ódz­
ności - sprzect.a.m. Wia- Wojsk.a Polskiego JR2 kie Zakła.cly Metalowe Przem:vslu Terenowe-
domość, tel. 569-61, go- 9519 G 
do:l'Ila 14-15 9549 G SAMOCHÓD „Fla~ l11JO" go w Lodzi, ul. Strzelczyka 26/28. 2495/T 
MEBLE elega;nckie, sito- rok 1948 - sipnedam. Ż Ó 
loWY komplet <>r= trup- zgieT'l:, obr. Stalingradu IN YNIER W budowlanych. techników bu-
czan 2-e>sob<>wy, 1>.ar, toa- nr 16 !1512 G dowlanych normowania, technili:a buclowla-
leta., .a.rnery•kanka (wszy- MOTOCYKL M-72, st.:;\111 I nego bhp, murarzy i robotników niewykwa-
stkie orzech) - pilnie idea.i-nx - sprz. edam. Wi.a lifikowanych - zatrudni natychmiast Przed-
sprzed.am. Tel. 234-96, gc- d • 22 L 78 
d!zin.a 11-19 9MO G omooc. 1.pca 9634 G 1 siębiorstwo Remontowe Przemysłu Ci. ężkie-
NOWOCZESNĄ ma.Szynę SAMOCBóD P-70" pi.inie: go Zakład nr 4 w Lodzi. ul. Kllińskiego 206. 
dziew:i.arSiką dwuiplytową, s-pl"7..ed.aim. ui: Ks. Brzó- 7.:gloszenia przyjmuje dział kadr, w godz. 
fa!bry=nie no-wą ta1t1i<> ski 39 9664 G 7-15. 2526/T 
sipi:-zedam. Tel. 325-83 SAMOCHÓD ,.WaTS!ZaWę" 
NOWOCZESNkE umeblo·wa sp!"7..edam. Wi.aodomość: 
nie poke>ju ombinowaine Sa.nceka 15 9658 G 
go sprzedam. Tel . SAMOCHÓD -
378-95 98.55 G (t'u•rgoinetka) „:od;e;1~~·~ 
SKLAD materlałów-- bu- cie sprzedam. Sienkiewi­
dowl.a.nych, W•e>jska Po~- c-za 39 tel. 366-77 9226 G 
S·kiego 165 &pl"'Leda·je dirze ---- - ------
WC> używane, belki, l<ro- SAMOCHÓD „Mercedes 
kwie, deski, cegłę or.a.z 170" sprzedam. Ogla.ctać. 
Jnine materiały budowla- Sienkiewlocza 100 (l'.arraż) 
n<e 9693 G 9615 G 

MOTOCYKL „IŻ" stan 

I LOKALE 
POKÓJ, kuohnia (azęścio 
we • wygo<!y) - :?..amieruę 
na dwa pc;J<:0;je, kuchni.a. 
Kos:zty zwracam. Wiaod<>­
mość: ul. Chod.lciewiczll. 
n.r 28 . 9391 G 

dobry - sp!'ZeClaim. Oglą 
d.ać: Rzepakowa 19 (Cy-
ganka) 9605 G 

SAMOCHÓD ,.Ifa-8" -
s.pned.am. Oglądać: Par­
ki:nir - Tuwima 9584 G 
ll<IOTOCYKLE: „Zlinnaipp" 
20-0. 1 .Horeks" siprze­
dam. PiTame>wl=a J'i. go­
dizin.a 9-15 956'7 G 

CIESI_,I, murarzy i robotników - zatrucłni 
natychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Wielkopłytowego „Dąbrowa", ul. 
Gagarina, blok 201. Zgłoszenia przyjmuje 
dział zatrudnienia i plac, pokój 10. 

2547/T 

MURARZA, pomoc ciesielską i 4 robotników 
niewykwalifikowanych - zatrudni nlłtych­
miast Spółdzielnia Pracy „Teren" w Lodzi. 
ul. Rewolucji 1905 r. nr. 84. 2565/T 

TECHNIKÓW budowlanych na stanowiska 
asystent.ów oraz pomoce techniczne (kreśla­
rzy) do pracowni budowl2.nych - zatrudni 
Lód:r.kie Biuro Projektów Bmlow:iiictwa Prze­
mysłowego, Lódź, ul. Kopcińskiego 20. 

2573/T 

nień artykułów skórzanych i drzewnych na 
stanowisko laboranta, chemika po zasadni­
czej szkole chemicznej na stanowisko porno• 
cy laboranta, technika-mechanika na stano­
wisko konstruktora. iechnika drzewiarza lub 
mechanika do działu kontroli technicznej 
przyjmą Zakłady Czółenek Tkackich w Lo. 
dzi, ni. Wólczańska 206. Zgłosl':enia osobiste 
przyjmuje dział kadr w godz. 7-15. 

3001/K 
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WERYFIKACJA 
pr~cowników służby zdrowia 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
- Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej w 
Lodzi 2lawiadamia, że zgodnie z zarządzeniem 
Ministerstwa Zdrowia i Opieki Społecznej, z 
dnia 16 maja 1962 r. znak KN (Wer.) 0222/62 
oraz w oparciu o instrukcję ministra zdrowia 
nr 18/59 w sprawie weryfikacji zawodowych 
uprawnień fachowych pracowników służby 
zdrowia (Dz. U. M. Zdrowia nr 9/59 z dnia 
15. V. 1959 r. poz. 46) ustala ostateczny termin 
weryfikacji' do dnia 30. VI. 1962 r. dla lekarzy, 
lekarzy-dentystów, magistrów farmacji, pro­
wizorów farmacji, pomocników aptekarskich 
i aptekarzy aprobowanych, którzy uzyskali 
dyplomy ukończenia studiów w okresie do 
dnia 30. IX. 1960 r. (obowiązuje data uzyska­
nia dokumentu). 

Ostateczny termin weryfikacji do dnia 
30. IX. 1962 r. dla średniego personelu służby 
zdrowia: felczerów, pielęgniarek dyplomowa­
nych, młodszych, przyuczonych, asystentek­
piel., po1ożnych, techników dentystycznych 
uprawnionych, techników dentystycznych. 

Niedopełnienie formalności związanych z 
\Veryfikacją w wyznaczonych terminach spo­
woduje skreślenie z rejestru, co będzie rów­
noznaczne z utratą prawa wykonywania za· 
wo du. 

Osoby zainteresowane mają prawo osobiś­
cie sprawdzić, czy figurują w wykazie osób 
zweryfikowanych w Wydziale Zdrowia i O­
pieki Społecznej - Prez. WRN w Lodzi, ul. 
Ogrodowa nr 15, pokój 318. 2947 /K 
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WAZNE TELEFONY /lfłJZEA g. l•O, 12.:ro, 15, 1'7.3;), 20; ~'~!Jrlz~"e!~11'E,' ·.v: ~lig dm.w. o<! lat 12., g. 1'7.h'i „K"; ua. Zbocze 18, zkowska 1112., tel. 2'7H!O. 18.6. p.rogrnm. t gcdzioy I 19.30 clz1e1nicy Lódż-Sródrnie- Bałuty - ul. Snycerska 
Ogłoszenia wymiaro- jak wyżej CZAJKA (ul. Planowa 18 sde z poradni „K" Ko.p- 1-3, tel. 538-79. 

we telefoniczne 311-50 ML'ZEUM RUCHU REWO- WISLA Tuw:i.ma m- J? Ko-chanówka) „Ostrożnie ei1iskiege> 32. Widzew - ut. S21pital-
Informaeje o wszel- LUCYJNEGO (Gdańsk.a „żółte psisko„ pr. U!':A habciu" prod. radz. Szpital im. Cnrie·Skl<>- Wl. 6. tel. 2'71-53. 

kich usługa.eh 03 13) g, 11-17. dmw. od lat 7 g, 10, dozw. od lat 1~. g, 17, dowskieJ pn.yjmuje ro- Górna - ul. P!otrlcO'W-
Pogot. Ratunkowe oo 18.6. nie<::zY'!'lne 12, 14. 16. 18, ~o 16, g. 13.30, 15.45, 18, 20.15~ 18.6. pre>gram 19; 18.6. nie.c:zynne d-zą<'e i chore ginekolo- ska 269, tel. 406-55. 
Pogot. l\filieyjne O'/ M't:ZEUM ARCREOLOGt- 18.6. program 1 gad-z.iny 20.15;_,,18.6. •:O~nwmistr~ go_:ct

0
z1ny Ja•k _v;yzei ENERGETYK (Al P li gic-znie z d-zielnicy Lódż- Polesie - Al. l M.aja2ł 

Nocna pomoc lekar· CZNE i ETNOGRAF!· jak wyżej Ka.len g. lo.4o, 18, 20.h POK ~ CKa-zH!11e,-~ nr 6) ' . . · 0 
: Gćrn.a. z dz\e\njcy Lódż- tel. 3&2-98. 

ska m. Lodzi 444.-44 CZNE (Pl. Wolności 14) WOLSOSC (Przvbysiz<ew- DKM (Navv•rot nr 27) „Krolewna 1 <"Jolek" g, tech11iki 17• róg Fel Widzew po·radnia , K" 11 Nocna poinoc plel„g• 
Straż Pożarna 08 nrteczynne sk!~ge> 16) „Spi'ąea kró· „C'hy~y lis" g. ,~2 11. „Tygrysy na P·okła- s"1!nsk:iego) Zestaw ba ul. Szpitalna 6 z' diziel- niarska dla m. Lodzi z 
Kom. Miejska MO 292-22 MUZEUM SZTUKI (Więc- lewna" Cpanc·rama) pr. „Szmml<a do ust pr. dzi<e" prod. r.a.dz„ dc<Zw. Ję_ · ,?' H "a_0 ' ~~ng~- nćcy śródmi*ie po·ra- siedizi·bą przy Al. Ko-
Kom. Ruchu Dro- kowslkiege> 361 g. 10-16 USA do-zw. od lat 12 g. wł., dozw. od. lat 16, od laot 7, g. 16, 18, 20; ceiro pro · iazy_. d'lia K" ul Pic·llrkow- lkiU"-lZ•kl 48 tel. :!24--09 od 

gow-o 516-62 18.6. nteczynne 9 .• 10, ll.30, 13.30, ,,Matka g. 16, 18, 20 1~._6 . „TygrySl' na po.kła dozw. od lat .16• g. 10 ' sk« 107 ' ~r-ad,..la K" god.z l9 do 5 doke>nuie 
·~ 13 i <'I " 16 18 17. 1'9; 18.6. n1-eczynne ' )-'~„- ~- „, ' . · · 

Pryw. Pogot. Dzlec, 300-00 MUZEUM msTORII WJ"ó I córka" prod. wloskiej .6. n eczynne . zie g. ' . • 2-0 MEWA (R:zgowslrn nr g4) ul. l~ Lu~ego 7-9. ':'abiegów dQ.a dwoszych 
Pryw. Pogot. Lek, 333·33 KIENNICTWA (Piotrkow clozw od lat 18 ir 15 30 DWORCOWE (Dw. Kall- REKORD - nieczynne „Dziwny sen profe.•ora Szp1~al im. dr M._ Ma· i . d-z1eci w ~abinec1e za• 

555-55 ska 262) g. 111-18. 17.30,' :i-o: 18.9. pa;ogr~~ ski) „Płyną tratwy", 18.6. ni€<'.!'Zynne Fllutka" g. 11 1 1 ~ clurow1cza p.rz".1mu;ie biegowym i w domu 
Centrala Podmiejska Ol 18.5. nieczynne j;i1k wyżej g. 15.J-O, 11.45, „czarny król", "~ kra- ROMA CR7:g0 "".~ka nr 84) „Przed n.ami zakręt" pr. rcd:zące i cho:re .gineko- chorego w przypadlkach 
MOI 3.>9·15 WYSTAWA „Namioty, tka 20 snoludkach i kreCJc" g . „Syn wieku (pano.ra- ra<l7. do-zw od lat 10 1og1-c:znJe z d,z1elnucy Po- pilnych na zlecerue le-

niny wsche>dnie l go- 'l'ATRY-LETNIE (Slenkie- 10, 11. 12, 13, 14, 15, 16, ma) prod. ra<l:z„ dorzw. ii 15 · i7 rn· 1 ~ ;;· lesie, z dzielnicy Lódi- karskie, wy&ta.wiane po1?:a 

TEA "T a'D 'łl/ beHny flaim.andlzki<e" ze wicza 40) „Francuzka i 17. 18, 19, 20, .21 od lat 12 •. g . 10. 12. 14, f~k ".;,,'Yż~j (bez. 'p-0ra~: Wldzew 12 Po'rn,dnl_a „K" g?d,:zina•rr.it . pracy ga.bine-.-a• zbiorów wawelskich. mllość" prod. franc„ 18.6 .. progr"1m i god2ll- 16. 18, 20, -~~·6· „Towa- kul g. JG. l8. 2'0 p:-zy u.1. S7.p!t.a;n,ei. 6,. z to" :?..a.l>iego~rych. 
SALA WYSTAWOWA (ul. dozw. od lat 18, g. 21. ny Jarre wyzeJ rzysze brom pr. fran-c. POLESIE (Forn;;l•ki<el 371 d7..telmcy Lodz-s;;ictmie- ADRESY 1 GODZTh'il° 

TEATR NOWY (\:Vięc-kow Więckowskiego 36) Do- (W wypadku niepogody GDYNIA·STUDYJNE (Tu- dozw. <;id JM 12, g. 10, PrO•"r dla d?.i<>e' g -13 30 <cie Pora.<:lrna „K przy PRZYJĘC SWJĄTECZNE.J; 
ski.ego l.5) g, 19.la ,,H\. ro=n.a wyst~wa prac film nie będ-z!e wyśv.'ie wrn~!!. 2) „Urlop w We- 12.30, hl, 17.30, 20 r,. ., · . · „ 1 · ·" ul. Pótno<'nej 39. WIECZOROWE.J I NOC• 
storia o chwaleb.nym uczniów Pam;tw. Lic . tlony); 18.6. program 1 necJt i>rod. ang.-USA. so.rosz (Nowe Zlc-tno _ ,,~zyste mebo prod. Chirurgia Południe - NEJ POMOCY LEKAR• 
zm.artwychwstaniu Pan· Sztuk P'laStycznych w gO<tzi.ny jak wyżej doizw. od lat 16, dod. t<l. Plato.wcowa nr fi) ra.d-z~, do.zw. od Jr.at rn. Szpital im. dr .Tonscher.a, SKIEJ: 
skiln"; 18.6. niec-zynny Lodzi STYLOWY·LETNlE (Kiliń „Rembrandt" pr. hol. Por.a111ek - god7'ina 14 g: .10.' 17• l 9 ; 1 ~ ·.·•· ja·k ul. Milionowa 14. Swią,~a p.om.oc le-

MALA SALA (Zachodln.ia * Jl. * skiego 123) „Mlóde Iwy" g 10, 12.30. 15, l7.3il, 2{) „Noc nad Pacyfikiem" ~~yzi~ (bez pora.n.ku) g. Cbirurgia Póln<>c - S7.pi karska udziela w dni 
93) g, 20 „Zaczarowana zoo - CZY'nne g, 9-19 (panorama), prod. USA, ~8.6 . prc~"l!'a•m 1 god:ziny prod. USA, dozw. od lat · * :.;. * tal im. Biegań ·k\ego., ul. ustawowo wolne od pra· 
gospoda"; 18.i, nieczyn- * :/o * dozw. od Ja~ 16, g. JaJk WYz<'!.I . 12, g. )6. 19;_ 18.6. „Ju- Uwa„a! Re rtu;ir ~po- Kniaziew1cza_ 1-5. cy pomocy dorosłym 1 

n.a PALMIARNIA - niecfZY!l- 21.30. (W wypad·ku HALKA (Krawiecka 3-5) tro pt·zestames"' um1.-- ,..,,:~17,ono ~ podsta•w·e r.aryngoiog1a: Szp. im. dz1-eclom w ambulatocturn 
TEATR 7,15 CT_raugu<tt.a 1) na ni~ogody .film nie bę- „Blbl" „- g<>cl.-zma 12 rać" (pan:orama) p.-od. k~mni;iirntu Miejskie.iio N_. B_arlickiego, ul. Kop- l w domu chorego w ~ 

g. 11 „Czerwony Kaptu * :/o * clz1e W:!SWI<'tlony.l „Hatlfa pro<!. NRD, rad?:., doozw. od lat 12. 221-ząd~i Ki·n c:ńsk1ego 22. dizma<'h cd 10 d<J 17. 
rek", g. 19.15 „Oczko KLUB KAWIARNIA ZMS 18.6, pre>gr.am i goodJziny do.zw. od lat 12. g. 16, g. 17, 19 ' ' ' * :f.' ·k Okulistyka: Szpital fm. Wi<!>ll'ZÓł'OWa p-om<>e le-
opaczności"; 18.6. g. Dansing g. 17-23. jale wyżej 18 „105. proc. alibi" pr. SWIT (Bałucki Rynek 5) PRZEDSPRZEDAŻ bile- d•r Je>nschera. ul. Mili<>- karska ud-ziela w dni 
~s:;~ „OcZlko opaczno- 18.6. D.a.nsmg g . 16--:-23, KINA I KATEGORII =eskieJ, . dozw. C><l . lat „Ali Baba i 40 roz- tów = 2 dni n.~iprzóct nc-~v~ 14.. pows-zectnie po!11"cy d<>• 
s!)1 g. 19 Naothka piosenki KINO LDK (ul. Traugut- 16, g. 2~. 18.6. „H.at1ra:• bó,lników" god•zin.a lQ d:e> kin : „Bałt~·k", „Po- C.h1rurg1a i laryngologia roslym i d~:iec1om V'f 

TEATR JARACZA (Jar.a- ta U!) „Pragnienie" pr. g:„16, Hl, „105 proc. al1- „Nóż w wodzie" prc<l. J.~nia", „Wi,<;la", „Włók- dziecięca: S-zp1tal im. Kor a.mbulato<tium w g-o<:lzi• 
cz.a 27) g. ~4.30 i 18 lł'••SiOW•• rum. (panorama) dozw. bi g. 2-0 pol., doo:w. od lat 1.s: nian", „Wolność" od- czaka~ ul. Armil Czerwo n·a·ch o<! lfl do ii <>ra>Z 
„w„ pustyni 1 w pusz- - "'111 od Ja~ 16, g . 14.3-0. 17, MLODA GWAR~IA „(Zie- g. H, 18. 20; 18.6. „Noz b~·wa się w s.pecjal"1·ei ne1 lo. przyjmuJc w tym oza•ste 
szy ; 18.6 .. g, 12 i 18 W LOKALU WYSTAWO· 19.15; 18.6. jale wyżej lona 2) „Dyl!z.ans pr. w wodzie" g. 16. 18, 20 kasie ki'la „Bałtyk'' 'l:l,llos-zenia na. v.>i-zyty d" 
„w pustym i w pusz. Wl."M w Lod;zl (Pi-otr- MlTZA (Pabianicka 1ni USA dozw. o<! lat 12 g. TATRY (Sienkiewicz.a 40) (ul. Nan•tc-wiciza 2il) w 18.6. mow<e za·latwiane pr-ze'Z 
czy" ke>wsk.a 1()2) wystaiwa Pora•ncl<: - god·zin.a lol l O. 12. 14. 16. 18. 20 dla na. ml o cl- dni pow·s7.erlnie w go- nocną pomc<> lelai•rsk.ą od 

TEATR POWSZECHNY fc•te>gra:tiki Jerzego Neu- ,„Jutro premiera" prod. 18.6. „Noe nad Paeyfl- Prog~~ W 'tuś i wa- d:zin.aich 12-17. Chirurgia t>oludnl-e - godz. 20 do 6. 
(Obr. St.alingr.a.aiu n.r 2<1) trebauer.a. poi„ do-zw. oo IM 16. klem" prod. USA, dcrz:v.'. sz~~ · " oJ r ·k" Kot Szpital im. dr Pirogowa. Sródmleście - ul. Piotr• 
g. 19.30 „Id.lotka"; 18.6. OSRODEK PROPAGANDY g. Hi, 1·8, 20; 18.6. „Ju· oo la•t 12. (panoram.a) g. c':1sd,l ,,S~;yzo ~Pr~k'ąsl<a Aft -T EC::~, ul. Wólczańska 195. kov.'Sika 102, tel. 2'71-80. 
nieczynny SZTUKI (Pa·rk Sienki.e- tro premiera" g. 16, 18. Hl. 13, rn. rn . ~ie ?1 ęga ;, "Kaczątko" re e- ia..:: ~ Chirurgia Półn<>C - S-zpl Bałuty - ul. Zuli p„ea· 

OPERA (T. Nowy) g. u wic:za) „XI oeó1nopol- 20 ODR~ (Pi-zędzslmana 681 < iJ? ~~Y 'k;,t" g 1~ ta! im. dr Sterlinga, ul. nowsk:ie:i 3, tel. Ml-~. 
„Fontanna Baehczysara- ska wystawa fowgrafi- PRZEDWIOSNtE nie- „Psie m1ast<;c-zko" g. 13 j'1 ·~~z 1~ 14 1• 15 1.; Tuv..ima 19. Al. K•)ŚClu- S1erlinga 1-3. Wjdzew - ul. S7JPita1• 
ju"; 18.6. g, 19 „La.kme'' ki" czynna 00 l0-l3 czynne „Zuzanna 1 chłopcy" Przygody To.:';ka 'Sa- qzk! 48. WókzańsKa 37. ~.aryngolo;;la: Szp. Im. na n, tel. 2'7I-53. 
(T. !iawy) i 00 lS-lA!. STYL-9WY - nlec.-zynne Pr<>d. PO_! .• do-zw. od lat ~. e~a" r USA dozw Piotrkowska 225. ze:ler- dr Pirogowa. uL Wólezań Górna _ ul. Lec>zrucza 8 

OPERETKA (PiotrkoW'S'ka SALON FOTOGRAFIKI Wl.óIL"'IIARZ (PróCh\lika 16· .g. i.o •. 17• 19; 18.G. od lat 1~ . g is' 20 . sk<l 63. Nowctki 12. Różv ska 195. tel. 427-70. 
243) g. 19.15 „Ja tu rzą ZTFA (A. struga 2) - 16) „Garbus" prod. fr. ~ wyzei (bez poir.an- lS.s. pro-Fiot·a.,;, dla naj- L11.ksemhurg 3, Dąbrow- Okulistyka: SzpitalM1. 111m0~ tepl.oles

382
ie_

9
_
8

_ Al. 1 Maja 2'f 
dzę"; 18.6. nieczynna Doroczna wystawa !o- (panorama). cl<;>"';'" <>:' ) ,g. 17, 19 mlodszych godz. 16, 17, «kiego 24-.b. dr 'Je>nschera; ul. 

PINOKIO (Kopernik.a 16) :fogra>filki LTF. lat 12. g. 1", J2.o0. to. OKA (Tuwima 34) „C1.ar<1 Przyi;:-0.ct:y T·Otnka Sa- 18.6. \10Vla 14. . 1-•·a-"lł 
0 d 1 1'7 30 20· 18.6. „Cisza na dziejski miecz" prod " „ · · , Chirurgia 1 laryngolog·la Noena pomoc ~"' .,.... 

~· 1?·30 " - rewn an:1'1 811'u.' o?eraeja" (pano- jugosl., d<>Zw. od lat 1~ wyera g. 18· 20 Llmanowskl<ego 1. Plot! dzi~eięca: S-zpital im. Ko CNPL) dla m. IA!dzi !Z 

~cf.;i~~!!'u 1 ~go P zy " f ftJ A ra.ma) prod. rad-z. doww. g. 16. „Ż<>!nierz i f><>- KINA III KATEGORII kc;_wska _25. Piotrkowska nopnic'kiej. Sporna 36-50. •iedzibą w Stacji pog~O"' 
18 6 . Ml od lat 14, g. 10, Ja, 14. hater" prod . NRF. · 3oi. Gdanska 90, Naruto- ADRESY i GODZINY wi.a Ra<tunkowego dQa rn• 

' ' meczy y KINA PREMIEROWE 16. 18, W doow. od 1"1t 16. ~- 18, t.ĄCZNOSC (,Józefów 43) WiC'Za 4".; A~n:JJ Czerwo- PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ f,od7>:\ pny ul.· Si<enilcit"' 
ARLEKIN (Wólc7.afu•ik.a 5) ZAC'HĘTA (Zgierska 26) 20; 18.6. meczynn<e Skarb" rod o! nei 8. s,ebrz:vnska 67, La i NOCNEJ POMOCY PIE- W'>C'Ul nr 137, udziela ~ 

17.6. l 18.6. ndec:zynny EALTYK (Na•rut':'.,jC?-3 ~O) „Zebro Adama" prod. POPULAR_NE (Ogrodowa dC'2.W. od uit ·7: g.p ;ś: gi<'Wnicka 120. LFGNIARSKIE.T: mocy w domu cho<r~~ 
"'! 80 dni dookoła sw1a- L'SA. dozw. od lat 16, 18) „Krolowa balu" pr. 17 19· 18 6 niec:z nne Swiątec-.tna :i>c>moc ple- dl.a d<>t<<>.•l.vch i d!Zt • 

TEATR ZIEMI l.ÓDZ· ~ (panorama) proo. Jl', 10. 12.30. 15. 17.:łfl. w radz. dnzw. od lat 16 ' • · ' ,y • • , iE$nian;ka w dinl usita- zglamają<'y<'.h 7-~choNW'ł 
KIEJ (Kapermka nr ~\ 'USA, dozw. od lat 12, 18.6. p<r<>!m'am i godziny ;:. 17; 18.6. nJ.eezynne STUDIO (Lumumby 7-9) Oyzury szpital~ WOWO wołne od pracy nit: po gocLzin:.ch pr-zi;. 
„Koeha, lubi, szanuje g. 9.30, 13. 16.30, 2-0 jaik: wyżej P10NlER (Franc.s-zkańs.ka „Jutro przestani.,.;z u- - dokonuje z.<1bi<egów dl.A Jęc przychodni rejon 
godz. 19.30 18.6 •. pre>gmm. i godzi- ~l) „!listoria żółtej ci- mierać" (panorama) prJ Szpital im. dr H. Wolr rl•cro•lych i d·zieci w ga- w;vch. 

STUDENCKI TEATR SA- ny Jaik wyże) KINA II KATEGORII z<emkt" prod. poi„ ra<i'z„ dazw. od lat 16. p:-zyjmuje rod7.f\<'e i ch·o bir.ecie ?:abiego.wym i w N<>cna pomoc k>ka~U 
TYRY „PSTRĄG" (Vl'ol POLONIA CP1otrkowska ADRIA (Piot.rkows.kla J·&C) d0zw. o<! la,~ '7, g. 16 g. 15_. l'U5, 19.3? 18.6. re . gi.nel<o·logicznie d-zi-el- {!,.,.mu chorego, w g>odrzi- przy.im. uje 7,g!O;Szen.i.a ~-
C?.ańska 74) g. 20 „3 67) „U<'.,,efl diabła" pr. „011nlomistrz Kalerl" - ,.Komedianty p<r. P-Ol. ,_.Gdzie c11abel me m<>· ni<'Y Balu1y, z d'Zlelrni<'Y n.:;orh od 7 do 19. lefon\=nie od goc1...:. 2lf 
sadwy"; 18.6. nieczynny USA, doizw. od.· lai -~~~~-~~:;:;~~·:z:.~~.: . .lio.„'-:,1!8• 7 ~! :.-~ P•Oll4::-~eolJ.~ L~~-~· i:. __ poo-~ .- $r~do,.-=..-.111i._ · LQQ._~~;....,..• 

6~JW.E.NNJJCLODZKLru;...1A.._ L~ 



„Zachód · świadomie wciąga ZSRR 
do nowei rundy współzawodnictwa nuklearnego te 

.Zach. Irian 

Holendrzy 
cofajq się Odpowiedt Chruszczowa no list 
pod naporem 
parlyzanlów 65 labourzystów - członków parlamentu brytyjskiego 1 

D..JAKARTA (PAP). ~ Jak 
POd.a1o radio :ialdonezyjskie, 
Pllll'tyzanct w Irianie Zachoo­
nim toczą uporczywe W13lk::. o 
miasto Sorom.g. Wojska holen­
derskie, które 10 bm. za.jn!O" 
Wal1 ipozycję w odleglo-śoi <r 
kol.o 25 km od tego mfasta. 
~ silnym napOtrem party­
Z!lntów zm.us2Xllne były cofnf\ć 
się. o~ walkli. tocz.ą się 
'\V odlegloiści 'l km od Solrvn­
gu_ 

P"lda.ru:> równie±, ile ostatnio 
"IV 91Jelregu okolic Irianu Zacho­
dni.ego wysadaXme zoot.al:y no­
'Wei desanty z Indonezji. 

MOSKWA (PAP). ..- Przy­
wódcy mocarstw zachO<llHCh 
,,śWi.adomie wciągają Związ>ek 
RadziLeaki do nowej rundy 
ws.pólzawoQ!nictwa w dziedzi­
nie doskcxnalenia boomli nukle­
arniej ". „Doskanale :zrlawałt 
On.i sobie sprawę z tego, że 
ich decyzja dokanywanii;a prób 
wywola reakcję lańcuchO\ll'ą" 
- oow.iadczyl premier ZSRH 
Nikitta Chrus7CZOW w lffi.de 
stainowi.ącym odp<>wiedź n.l. 
pi:smo 65 oz;ołowyoh labourzy~ 
stów - członków parlamen1 u 
brytyjskiego n.a temat roa:bro· 
jeniia nuklearneg<>. 

Chruszczow zwrócił uwag~, 

Herr Strauss ,,niezwykle zadowolony'' 

USA · sprzedadzą NRF 
rakiety przystosowane 

do przenoszenia~ 
głowic nuklearnych • 
BONN (PAPt ~ W sobotę 

Powróci.ł oo NRF :z.e Stanów 
Zj ednoc:l.ionych zachodlnii0nie­
rn.i.eck.i minister obrony 
Strauss. Podczas pobytu w 
USA. Strau.ss przeprowa.dzi.l 
rozmowy z prezydentem K~­
nedy'm, sekretarz.em stanu 
ltusllliem, mi.ruLstrem obrOllly 
Mon.am.ara i :Lrunymd amery­
kańskimi mężami stanu, 

Glównym tem&tem je.go I"()l'L" 

Inów była sprawa strate~ 
wojskowych koncepcji NATO. 

"Jak wynika z don.iesiień prasy, 
w okresie pobytu Strau."83. w 
USA omawiano równiie-.;; sµra­
wę nowvch, poważnych zaiku· 
J>ów broni ń'.la Bundeswehry. 
Boński milrui.ster obrany by! 
szczególnie zaintaresowa.ny za­
kupem amerykańskioh rakiet, 

przystOSC>wanych do przenn­
szen.i.a glowic nuklearnych. 

Po powrocie do Bonn. 
StraU&S oświadczył, że Jedt 
„ruiez;wykle zad'O'Wo.l.OD.Y" Z 
wizyty za oceanem. Rz,ecznLk 
zachodruioni.e«nieckiego M mi­
sterstwa Obrony poin!orrno­
wal:, że między rządami OSA 
i NRF iJstn.ieje „zupełna zgod­
nooć pogl.ądów w za.gadllic­
ni.ach podstawowych". Z jego 
wYPDWiedzt wynika, że StJ:auss 
przedyskutował ze swyma roz­
mówcami rolę. jaką w kon­
cepcjd wojskowej USA ma ó.'o 
od,egr&'lJiia Bundeswehra. 

Rzecznilk dodał, iż w tok.u 
rozinów uzna.no za sluszne 
pla.ny zachodin:iondemieck:ie w 
zakTeele wypo.sażenilia Buindes­
wehry w broń nuklearną i 
k0Il/Wencjona1ną, 

Co I dlacze11:0 kuleje w handlu 

:tie „ tego rodrz;aju wspólzaiwod­
ndctWQ jest niebezpieczne l 
nier<l'Z4Sądn.e" i podkreślił: „j~ 
l!'ili zmusza się nas do tego, 
to !llie powin.no być .Z:adnej 
wątplLW'OIŚCi, że oó.ipowiedz.ia:l­
ność za to p(){rlQSZ.ą moca..."'S'twa 
NATO .--. ~ącznie tylko 
one''. 

Po =ócemu uwag:!, 7..e 
;.możHWQt\ć zawarei.a porozu­
mienia w sprav.-ie +:akazu do­
świadczeń istnieje już obec­
nie" ChnlszCZX>w stwierdził, 
że jak obeonie dowiie<lZJi.fvno 
w spooób nie podD.egający dy­
e!rusji „krajowe ś:roó'.kii wy­
k.rywa,nta są w stanie zapew­
nić odpowiednio ścisłą kon­
trolę nad rea.liza(!ją porozu­
m;ienia". 

Obecnie Jllie ma żadnych 
podstaw ó.'o tego, by - jak 
to czynią USA i W. Brytaa1;.:i. 
- domagać się międzyna.rod<'­
wej kontrola i inspekcji, któ­
re byłyby równozm.acz.ne z u­
tworzeniem systemu szpiego­
wskiego". 

„Jak wjęc widzicie - pi.s7.e 
Chrus=ow rozwiązan.ie 
sprawy ząkazu doświadC7..e(i 
zależy n,ie od nas". 

Chn1szc.zow po<lkrffili.t. ~ 
„nowym 1>rzykła<lem zaostrza­
nia napięcia międzynarodo­
wego iest zaplarnowa.na p17zez 
rząa amerykański seria el>~~­
plw.jl nuklearnych na wicl­
kiieh wyookośC!i.ach". 

Odpowiadając na wyra.7.Óne 
prz.cz labourzystów obawy w 
związku z mmliwościa fiaska 
konferencji gen.ewsk.i.E?j. N. 
Chru=row pisze: 

,,To wla.śnie kurs poUtyki 
zagraniczn.eJ mocarstw zachcr 
dnich i tylko on jest źródlem 
prawdziwe~ n.iebezpie~zeń­
stwa dla genewskiej konferen­
cji rozbrojeni.owej i mo-/.c 
sprawić, :.ż rnLe 2'liści ana na­
dzhei pokladanych w niej 
przez na.rody. 
Słusznie niepokoicie się o 

perspektywy tej konfeirem:j•:. 
My równóeż uważamy. iż n.ie 

Zjazd ZSS „Spole!.0" 
obraduje nad dalszą poprawą 
zaopatrzenia ludności 

WABSZAWA (PAP). - 16 bm. l'<l'llPoo:zl\ł się w WM"sza.wie 36 
ltra.jowy zjawd zss „Spwem", w którym uczestniczy 600 de.­
legatów z 427 pows.-reehnyeh s półid:zielni sp<>i:ywców, żrlies;;a.­
.iącyeh 2.200 tys. ozl-0Dlków. 

W obrad.a.eh w:nfęli udmiaJ: ez łcm-ek Biur& PGlłtyczne.go KC 
l>ZPR - Edwa.rd Ochab, wicepremier Eugeniusz Sizy.r, mind-
11!.rowie handlu wewnęta-mego ora.z przemysłu sprnżyW(,'rre'g"O 
I skupu - Mieczysła.w Les?Ł i Feliks Pisula, przewod.niczą,cy 
.ł{omUetu Drobnej Wytwórezoś ci - Włod?;im.i.el"Z Lechorwiciz. 
łlrezes Na.crrelnej Rady Spół:d '.llielozej Tadeusz .!ancu;yk 
~raa; liC'IJDi przedsita.wiciele orga. nirl:a.cji ~eh l ha.ndlo­
W:vch. Na. zjeź,dtz.ie b&wiĄ ta.kże delega.cje Ol"ga.nizaAltji Sil)óldri;iel­
C'zych z 9 krajów. 

Na wstępie po.rorowienia w 
i.tnienht KC PZPR i Rady Mi­
l1 iiłtrów J)!I"'Zekazal :z.ja?JdOWi i 
wszystkim S)>6Mzielcom ZII"7.e­
Szooyni w zss „Spotem" .-

_Eugeniusz Szyir. 

Wystawa książki 
jugosłowiańskiej 

S ta.ra.nJem PWN ł PP 
„Dom Ksi!\żiki" w ksic:­

garnl „Hooy.l!Ont" (P.iot!"kow 
~ka 23) w p.oin.iedziałek (18 
'-'lłl.) o godz. 11 nas(.ą·r>i 
otwarcie wyiStaiwy ksią:Dek 
fo&'ostowinńskiego wyda,w-
llictwa 17,DAVACKI ZA-
'70D JUGOSLAVEŃSKE 
~DEMIJE Z.NANOSTI 

UMIETNOSTI. Wystarwa 
CT.ynna be-dr.ie w godz. od 
11 do 18 d1> 23 czerwca.. ........ 

Wicepremier 6bwierdzil, że 
duro j-es21oze poZJOOtatlo do 
zrobienia w dzied>Zi!llie uspraw 
nienia zaopatrzerua lud.nośc.i. 
Dotyczy to zwłaszcza właści­
wego doboru toiwa.rów. lepsze­
go wYkOTzystail1ia powierzch111i 
sklepów, skas.o<wainia przerw w 
sprzedaży z pow<Jdu remanen­
tów, właściwego in.form.owania 
i orientowania nabywców, 
zwlas:?icza w skleipach z airty­
kułami przemyslowymi. 

Zbyt wolno rO'Z'Wija,ją się 
nowoczesne formy haindlu ru­
chomego, sewnowych kie<r­
maszy, obsług; Wiell{ich im­
prez i manilootacii. z opóź­
nieniem podjęto też d06tarwy 
towarów do domów i handlu 
wysy'1.kowego. Wy&tępują na­
dal trudności z właści<wyrrn do 
borem ta.kich a.rty1kułów. jak 
odzież ozy obuWie. Główne 
p!"'ZY'CZY!llY wielu niedoc1.ągnięć 
tkwią w zbyt powolnym do­
stosowa.niu się zakładów do 
aktualnych wymagań hamdlu, 

W dniu 15 czerwca 1962 r. zmarła nasza najuko-
chańsza źona i matka . 

FRANCISZKA MIODOWNIK - KIERSZ 
z domu GOLDKORN 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 1'7 czerwca 
br„ o godzinie 15 na Cmentarzu żydowskim na Do­
łach. 
Pogrążeni w głębokim żalu 

9912/G „ 
Htf SMS 

MĄŻ i SYN. 

HH*i**§d*P 

w niewłaści<Wym wyikanywa­
n.iu przez zaiklady zadań a.s.oc­
tyme<nt<J<Vl,J"Ch. 

Ogólnie jednaik biorąc, w 
handlu detalicznym nastąpił 
zna•czmy postęp. Rażąee nato­
miast są niedomagania han­
dlu hurtowego. Nowoczesność 
i P<l6łęp znac=ie wolniej do­
ciera·ją do ,łrwrtu; towary le­
żą ni"ekiedy w magazynach, 
mimo że bratk ich w detalu, 
lub często tra!iają pod 111.ie­
wlaśc.iwy adres, poinieważ ku­
lej.ą jeszcze metody zamówień 
oraz ik0111.t.roli i seg1re.gacji to­
wa1rów. 
Stoęowany obecnie symem 

kontroli jaik:oś:Ci jest malo e­
fektywny. W przygotoiwaniu 
zna,idują się zalecenia, które 
sprawę jakości wysuiną na 
czoło w pl"OCesie wy;twórczym. 

Obszerny refera,t sprawoz­
dawczy z działal!liOIŚci spół­
dzielni spożywców w lataC'h 
1959-61 wyigtooifa Irena Strze­
lecika - prezes ZSS ,.Społem". 

W gOOa;in.a(:h popo~u.diniowych 
rozpoczęła się dysku.s.ja. Ob-, 
rady "llI'waJą. j 

Operacja 
„wąż morski" 

- w TV 
WARSZAWA (PAP). 23 "bm. o 

godz. 18 telewizja n.asza n'1da 
interesują.cy report.aż red. 'l'a­
deusza Kurka pt. „Opera.cja 
wqż morski". Będ:zle to pierw­
szy w PoL<;ce report.aż telewl'Zyj 
ny z ćwiczef1 ma<ryna.rlti woje.n 
nej na pelnym mor:z11. Telewi­
zyjny punkt transmisyjny znaj­
dować się będ'Zie na pokla.cl·.de 
ptywnjącego okrętu w"jen.nego. 
O Sikali trudnośct jak.ie wiążą 
się z tego rod-z.aju progrnrnem. 
mówi choćby to. że doty.cJ1c-z.as 
tylko t„lewi7.ja BBC nad.al.a po­
dobną tran&misję. 

19 bm. o godz. 16 telewl:zja 
nada z Dworca Mor:<•klego w 
Gdyni reportaż z P-OWitania 
statku flagowego „BatQry", po 
.iego poY.-rDl'ie z koieJnego rej­
su na trasie Gc!Ynia - Mon­
trea.1. 

moż:na ich nazwać obiecują­
cymi. W każdym ra2lie moca.r- ' 
stwa zachodnie wyraźruie dą-

1 
żą óio tego, aby za pomrcą I 
różnych wykrętów doprowa- I 
dzić do impasu w rokowa- I' 

1

1 
ntach genewskich". 

Chru=..ow wyraża niadzli.e-
j ę, irż „parlamentarzyści .un- ·1 1 

Filmowcy rumuńscy w Łodzi 
gielscy dołożą st.airań, aby 
przyczynić się do jak na:j­
szybszeg0 rozwia.zanria proble­
mu pows:rechnego i caJ:lrowi· 
tego rozbrojeni.a". 

Pierwsza 
z zasobnikiem 
wystrzelona 
w Kanadzie 

OTTAWA (PAP). - W pio,­
tek wystrzelona zootala pie..-w­
sza kana<iyjs.ka raki€'La z za­
sobnikiem na W)"sokość 93 1d­
lometrów po torze balistycz· 
nyro. Zasobnik rakiety wyło­
wiony zMtal w odległości 1;}7 
kilometrów od brZ€gu Ka.na- • 
dy na Oceanie Atlantyckim. 

Pobfci· przez policję W cze.raj przybyl.a do l,o­
dt.i delegacja fr.lmow-

1 I ców :"ttmuiiskkh: OlktoT-

za rozlepianie 
plakatów 
demaskujących OAS 

ka Flavia Buret (na zdję­
ciu), gra.jąca główną Tolę Iw 
biecą w filmie „Pragnie-

' nie", <Yraz reźyser Georgh-e 
: Vitanigis. 
I Przyjazd gośct zwiq.zan11 
jest z premierą nagrod.z0<ne 

· (JO srebrnym medalem na 
F.estiwal11 w Moskwie (1961) 
filmu n1muńskiego .. PTagnie 
nie". Premiera odbyl.a się 
wcz<Yraj o godz. 17 w kinie 
ŁDK. 

I 

PARYŻ (PAP). - Na pary- 1 
skim przedmieściu St. D<lnis, 
grupa komunistów rozlepiała 
w czwartek plakaty demas.1(•1-
jące zbrodniczą dzialaJnosć 
OAS. W pewnym momencie, 
7.atrzymaJ się przy nieb we·z­
wa.ny przez kogoś samoch•ill 
policyjny. Uzbrojeni policjan­
ci rzucili si'.) na ludzi rorz.le­
piają,cych afisze, .zadając im 
cio.sy kolbami pistol-eLów. Ko­
muniści zostali a.reS"Ltowa.n.i, 
jednak.i;e Po dwóch goozinach 
zwolniono ich z braku jakich­
kolwiek podstaw do. za.trzy­
mania w areszcie. 

/ 1-w-dn-iac_h_O_ch.ro_n_y_Pr-ze-c'v,-vo-oi.-

1 

N11&tepneg-0 dnia wieczocE:m, 
robotnicy szeregu przedsię­
biorsi w paryskich wysłali swP 
delegacje do prefektury po­
licji, aby wyra:z.ić protest 
prleoiwko incydentowi. 

Mimochodem 

Czyja dziura? 

9 Wystawa 
8 Defilada 

9 Pokazy 

W dniach od 24 czerwca 
do 1 lipca br. w ca.!ym 

• kraju obchodzone bę­
da tradycyjne Dru Ochl"'OIIly 

, Przeciwpoża-mwej. W z:wiąz­
ku z tym wczoraj w świet­
licy łódzkiej Komeindy St.ra­

i ży Pożarnych przy ul. 
Obrońców Stalin.gradu odby­
ła się konferencja pra.sowa, 
podczas które; poi:nfO<M'nowa­
no przedstawi-cieli prasy, 
rad ia i telewizii o progra­
mie, jaki przygotowall łódz­
cy strażacy z tej okazJi. 
Również wczoraj dQkanano 

„ otwarcia wystawy sprzA:tU 
' pożarruczego 1 plansz obra­
' zujących dorobeik strażaków 
naszego miasta. 

I Pokazem gotowości bojo­
wej łódzkich strażaków bę­
dzie niewątpliwie centralna 

W chwili r;d11 ją oglqda­
liśmy (wczoraj, godz. 14.25), 
byl.a głęboka na 40 cm, śred­
nicę mtala ole. 50 cm. Usyt110-
wala się zgrabnie - na środ­
ku jezdni, Tóg Kościuszki i 
A. Stmga. PO<iykają się o nią 
ludzie, potykają się samocho­
dy. Lad-na, solid.na dziura. Z 

·asfaltu! 
Pierwsi za.uwaźyli ją mi.Li­

cja.n-ci K01nendy Ruchu. Za­
częli za;raz wydzwami-Oć do 

' im,pre;,a umiesZ'CZ()IJ1a w pro 
g.ramie obchooów Dni. 23 bm. 
o godz. 20 odbędzie się wieil 
ka defilad.a jedno.stek Sltra­
ży po•żarnych z terenu na-

różnych instytucji. Miejskie i 

Przedsiębiars-two Robót Dro­
gowych odrzek"to, że to nie 
ich, w DRN Sródmieście wi­
docznie wczdniej kończy się 
pracę, bo nilot n.ie podnosił 
słucha.wici. 

Poźyczyli więc milicjamci 
czerwoną chorągiewkę, dziurę 
nią mm.aayli i przyjccha.li 
do redakcji - może wu coś 
wiecie w S])Ta.tvie dziury? 

My teź nic nie wi.zdzie.ziśmy 
(wstyd się przyznać), putamy 
więc - czyja to dziura? Lu­
dzie, czyja dziura? 

Kat. 

szego mia.9ta. podczas któ­
, rei zaprezentowainy zostanie 
I najba,l"Ciziej nowoc?l€Sll.y 
I siprzęt. O ciekawszych im-pre 
i zach będziemy naszycb Czy-

telnJtków tnformowali 'llgod­
nie z realizacja programu. 

(jip) ---
Uświadamianie 

d ł 
. , ,, 

,,man a OWICZOW 

I W ielką aikt)"W!lość_ w za-: 
kresie prof i laM:vikt 
przeiawia lód7..ka Ko­

menda Ruchu Drogowego 
! MO, organizując szereg po-

i gada.nek traktujących o przy 
czynach wypadków i siku1-

I 
kach nicprzMtrzegania prze 
pi.~ów ruchu drogowego. 

Goście ztiMdzili wczora.j 
Wytwórnię Filmów Fabul.M-1 

nych, po południu spobkai/.i 
się z publicznośeią łódzką 
przed premierą filmu, a 
wieczc.rem wiali tię do tea­
tru. 

(tD) --
!va łódzkich 

I 

ekranach! 
Najbliższy tydzień w za­

sadzie pr-ąnosi tyl.ko Jedną 
premierę. Będzie nią film 
francuski pt. „FRANCUZKA 
l MrLOSC" - zawieraiący 
8 nowel. które opowiadają 
o uczuciach kobiety (rue tyl 
ko chyba Fra-ncuzk1J w róż-

1 
nych okres.ach Jej życia. 
Film będzie wy.śv;iellany w 

~~;i~~~t~;;.~~ I 
okresu Il wojny świaroweJ 
pt. „ONA BRONI OJCZY· 
ZNY". Film r.en .9PQtkaJ się 
~ wysokimi ocenami w kra-, 
iach zachodnich. Poza tym 
w „POLONII" w da.lszym 
ciągu ogl.ądam:v film ame:ry-

kańs.lti „~ DIAB(~r·I 

Niedziela, 17 bm. 
•:• KS WŁÓKNlARZ (Ki­

lińsk!ego 188, doiazd tram­
wajami: „1", H3°, tf4", „5") 
o god7- 11 mecz piJ:ld noŻ- ' 
nej W!ókniaTZ Górnik 
{Łęczyca). O godz. 17 koo- ' 
cert orkiestry Zakładów :im.! 
E. Plater, a od godz. 19 do 
21 gra do tańca zespól 
„Hermes". J 

•:• PARK MJCKIEWIC7..A 
- doja.1Zld •tramwa3amJ. „4." tl 
,.11" araz podmiejskim Ozor, 
ków. Zgierz. Program roz-. 
rywkowy, koncert zespołów I 
z Sieradza ara.z „Zgaduj-/ 
zgadula". 

•!- PARK PONIATOW-
SKIEGO w muszli koocerto , 
wej o goclz. 17 PPIE oraz 
ORS zapraszają na wielką' 
imprezę rozrywlwwą. j 

•:• POD HASLEM „SZLA­
KIEM BARYKAD 1905 R"1 
organirzuie dzi.ś TPL piesrLą 
wycieczkę po Lodzi dla mło 
dzieży i dor06lych. Zbiórka 
chętnych na Placu Zwycię­
stwa o godz. 10. Wyc1ec2lkę :. 
po9rowadzą przewodnicy I 
PTT-K, a tra.s.a i>rzebiegać 
będzie ulicami, którymi daw 
niej szły pochody l-majowe 
w Lodzi i kończy się w La­
sku Konstantynowskim na 
Zdrowiu. Udział w wyciecz-. 
ce bezplatny. 

•:• ZARZĄD TERENOWE­
GO KOŁA TPD z oka.zj1 
otwarcia placu zabaw przy 
ul. Piotrkowskie) 156 orga­
rn zuje dziś o godz. 10 jam<: 
na w-rotkach. konkUJI'Sy i 
,.Zgadui-zgaduJę" ora:z. roz­
danie paczek dla dz1eei. i 

•!• W MUZEUM SZTUKI: 
o godz. 12 T. Klepa wyglo­
si odczyt ,.Twórczość Woj­
ciecha KOISISaka ". I 

I 
(• W KLUBIE ROSYJ­

SKIM T-WA „ZWTENJJ." 
(ul. Więckow~kiego 32) o go­
dzinie 19 odbędzie się wie­
czór poezji i muzy.ki. W 
programie· R. Gorzelski - : 
przekłady lódZlk1cb poetów 1 
na rosyjski. J. H. Wiśniew­
ski - wiensrz.e. Po wieczcne 
- koncert muzyki polski-ej i 
rosyjski.ej w wyikonalltiu 
in..'>lt·rumentalistów i wWtali­
stów Opery Lód7lkiej. 

Poniedziałek, 
18 bm. 

Wcrora; w Domu Kultury 
I Milicjanta odbyło się kolej­
: ne tego rodzaju S1PO·tlkainie, 
i w którym wzięlo Ufizial ok. 
1 400 o.sób. Weziwa.ni µrowa- {• W KLUBIE MK SD 
I dzili pojazdy nie ?:Walniaiąc (ul. PiQfł:rkowló1ka 78) o g07 

jest PIATKIEM . , 

16 STRON 1,50 xt: 
w KIOSKACH ."R! lCHV·~ 

ls.zyl:>kooci przed przejściami dzi.nie 19 p':"elekcja komen-
1 , dla pieszych. 1>rzechodzi1i danta Chor.ągwi Lódt.!<:i~j -

jezdnię w nied"z.wolo•nych Matuszewskiego pt. ..Zada-, 
miejsc:-ich itp. Wyświetlono nia harcerstwa wśród d.zie-

1 1 im film o treści tematycz- c1 i młodzieży". 

1 nie związanej z ruchem dro •:• W LOKALU ZL LK 
gowym. a przed.9ta•wiciele {ul. A. St:ru.ga l) Ośrodek 
K0'1Tlendy RD i kole,gium Goopodarstwa Domowego 
kaTno-o:rzekaj:ącego om6wi1i organizuje o godz. 1.8 pre-
pokrótce ważny problem lekcj.- połączoną z pokan:em 
b._.::pieczeństwa na drogach. na temat „Letnii! napoje 

,~ . ~~~~~~~~-~-~~~-~-~C~i·~9P_·> ..... ...,.~c-h_l_oa __ zą_c_e_'_"„„„„ ..... -...,„,..;;;--..·-.;o;;o;;;;;,;-



„ 

o ac 
dnia Memoriału J. Kusocińskiego 

• Stadiioni.e Dz!.eslęolołecr:• (Od wyslann1ka) w Wairm.aw:i.e, rozpoczęły mę naszego 
16 bm. tradycyjine zawody 0 Hajiep!e! sphsalla Ilię młoda ml.o s. ~ 
Memoriał JllJl1t\JSl'Ja Kusooiń- taczka gdański.ej Spójllll Kiewł<>n.; 3.U, 7 
skń.eg>o, W ~ ilnpre- która rezultaitem 15,4'., ust.ałlowila 
21ie ~ 70 lekk.ooit!Je- nnwy rekord P<>k9ki, o 8 cm lep 
tów z 1:2 krajów: Angliń., Bul- szy od dotychczMowego WYll.1kU 
gairid. Czech>Ol>łowacjri. Fin'\aJn- Kowalczu.lmweJ. Nie poplsal.a się 
dili. Fran.ej.i., Japoodd., Norwe- Rusinówna. Ta <tośwla<lcwna re-

][obteł)' st m ppł.I 
(Ang'lia.) 10, 7, 2.. Bat;z.er 
3, P1ą1:lrowsk.a (Legl.a 
11,0. 

L M<>U'e 
(NRD) 10.,8 
Warsrr.aiwa) 

z ostatniej 

r zow 
dla Gile 

chwil/ 

Rewelacje Biegu 
g'i<l.; NRD. Rumuilli!i., Wl<'ch, prezenta.nt.k:a Polski mtabi trzy 
Węgier i ZSRR. Startuje także próby n:l.eu.d.ane 1 odpa"1I& s kon 

_ _, kurencji. 
okol<> 180 najleps:zych zawvu.- w sk()Jru .,, dall. !llWYCl~Yla Klme 
llJi.cziek i zawodników Polsk.1. s-lńska, która w ł alk:olcach prze-

fOO m ll:obleł: 1. Ha.se (Lech.la 
G<lańs:k) 57,2. 2. Grunwałd (SY'l"e­
na WaTSzaw.a.) 58,0, 3. Falloo<wsk.a 
(Syren.a Wa'l'S!Zawa) 58,5. 

Kula kobiet: l. Klew!Ołl (Spój­
nia Gdań&k) 15 .42 (rekO'l'd Polski), 
2. Bogn.ar (Węgry) 15.33 (rekord 
Wogier), 3. KowaJ.czUk (Gwairdia 
Warszawaj 15.01. 

j 
W plerw=ym dniu w ldUru kon kroczyl.a g>rain.icę 8 m: &12., ~. 

ku<rencjach w większości urzy&lm- 624, 610, Dol>ra sena 1 za:powiedź 
no - jak n.a początek sewaiu - dobTego sezonu. Bf.brorwa miala 
dobre wyn!iki. kłopo<ty z wymtem:eniem roizbie-

ŁKS przed Zawiszą 
Naj ba.r·dzieJ e1e.w;y łwletna po- gu 1 sJca.k.aQ ski.bo. ! 

stawa mlodzleży. W sobotę boha­
terami zawod.ów byli przedstawi­
ciele mlodego pokolenia: Kiew­
!on, Komar, Szkl.a!rczyk. Puław­
ski, KluC7.ek:. Poprawili oni swo­
je rekordy życiowe 1 - J.ak: na­
leży sądzić - wywa1C2Yli paszpor 
ty na wyjaro do Chlcago na mecz 

WYNIKI 

Bieg sztafetowy S7'1a.k:iem Ba­
rYkad !lldobywa sobie uza.sadn·i-0-
ne 117lna.lli.e nie tyllro wyprółxl­
wa.ny.ch kibiców sportowych. 
Wczo~ ta impre'A zg.roma.dmiła 
WT,dtu'i tr11By biegu dziesil\tki 
łysięcy obserwatorów emocj(>nu­
ją.eyeb si~ walką V".eydrJJiestu 
zespołów. 

Ki-edy !lW'YOiflSkile druty-ny 
zbliżaly Ilię do bram stadionu 
Stariu na .Julia.n.owie, w niebo 
wysf;r..oolity wielobarwne ra.ldc­
t::r. a ok:olo 10.000 widrzów zgro­
roadlJonyeh l!Ja. wid'11Wni emoojo­
nowało si~ wa.Jką, mw pierw­
szych irużymi. 
Zwyciężył - a to nałeży n­

znatl a sensack - J,KS, ~ 
o~ pucbarn za.wtsr,ą By-d­
r- i Stariem. 

Wynllki 

lJK'S I l!.50.9, 
Zawisza. Bydg. 1%.53,ł, 
Stalri 13.28,6, 
Społem 13.38,8. 

Łódź - Olsztyn 
w strzelaniu 
Na strzelnicy Widzewa w 1 

dniu zawodów międ•zy~krę,go-
\vycil Lódź OISZ!ty<n padł 
rekord oklręgiu, ustanQWiony 
p.1"Z€!Z j<uniO<l'lkę L<Xl·z:i KawailSką, 
która z kbks 2 uzyskała 819 
p.lcit. W pomiczególnych kanarn­
renoj.ach, dotychczas odbytych, 
pierwsze 'miejsce zajął Olsztyn 
i pruwad'7.li. w ogó11[lej punkltacji, 
ffiec:IJU. 

Dziś, ~• l'Cf(tz.. ·7 ,30 dailSzy ciąg 
meczu. 

Łódz-Lipsk 3:1 {3:0) 
Hat trick 
Manowskiego 

Bramki dla łodzian zoobyl Ma­
nowski, dla gości. - Zer ber (z kar 
nego). 

Blisko 10 tysięcy widzów oglą­
dało spotkanie Startu, występu­
jąeego p.od szyldem reprezentacji 
Lodzi, z CZ<>lowym zespołem pił­
karskim NRD. Było to Widowisko 
interesujące tylko w pierwszej 
połowie zaWodów. 

Goście przekonani • swej wyż­
szoki z nonszalancją :iaczęll grę, 
a gdy zorientowali się w wartoś­
ciach przeciwnika, ten prowadzil 
Już 3:0. 

W drugiej części spotkania St.art 
d-0konywa.l tyle zmian w zestawie 
niu swego zespolu, 1ź m-OŻna byJo 
nabrać mniemania o sparringo­
wym eha.raktet7.e tego oficjalne­
go meczu międzynarodowego. 

Przestrzegamy przed zbyt opty 
mistycznymi wni.o<lkami sugero­
wanymi przez wynik. Stl\rt grai 
oo prawda dobrze, lecz tylko do 
momentu, w którym uzyskał pro 
wadzenie 3:0. Czy llłaoozy poziom 
spotkania był rezultatem braku 
kondycji, czy też świadomej zmia 
ny stylu walki, dowiemy się naj 
pewniej dopiero w ·m~h o 
wejście do II ligi. 

Polska - USA. 

lł km ehód: 1. SzysZ!ta (Leehia 
Gdańsk) 49.07,4, 2. Samec-ki (Kem 
ra<iia G<lańsok) 50.56,8, 3. Parz.ierski 
(Konradia Gdańsk) 51.H,9. 

100 m męż.czyzn: 1. Foik (Legia 
Warse..awa) 10,3, 2. Zieliński (Gwa>r 
dla Warszawa) 10,5, 3. Kaniecki 

z wielk1m zaiinteresowanrtern <:2e (Budowlani Bydgos,.,c:z) l-0,6. 
kaliśmy na kolejny P-Oiedynek Skok wzwyż mężczyzn: 1. Sug:io 
n.a~zych n~lepszych sprinterów ka (Japonia) 205, 2. Czernik (L€­
Foika 1 Z1e,1ńskiego. '.I'Ym rarzern ch:ia Zielona G6T.a) :w.;, 3. Bol­
lepszy okazał s.1ę Foik, wyprze- szow (ZSRR) 200, (, Se>l>otta (AZS 
~7;,"J~C o~':"ef°~Y;:iam~~!. ~~~:~]Kraków) 200. 
była więks7..a. Foik uzy.sk.al czas Kula mężczyzn: .1. Va'!'lu (W~ 
10 3 a Zielins·ki 10 5 gry) 18.97, 2. L1ps·ms (ZSRR) 18,08 

' ' · ' 3. Sosgórnik (Górnik Za.brze) 18.44, 
Na dobrym :po'7;i<>mle .stał JC>Oje- 4. Kom.all' (Lecll:la Gdańs-k) 18,10. 

dynek specjalistów w. pchn1ęc;1u 400 m ppl. : 1. Ma.kowsk:.l (Gwar 
kulą. ZWyClężyl Węgier Vanu, di.a Warszawa) 52,0. 2. Kumiszcze 
któremu tylko 3 cm zabrakło do (Zaw:iS'za Bydgosizcz) 53,0. 3. Sze-
19 m. Reprezentant Związku Ra- wiński (Polonia Warszawa) 53.3. 
cl.Ziecki~go. L!pS<nis uzyskał 16,57, 4Xl00 mężczyzn: l. repN!Zent.a­
a Sosgonuk najlepszy swój tego cja Polski (Jóźkow!a.k, Zieliński, 
roczny rezultat - 18,44. Włady- Kanc:z, Foik) 40,5, 2. juniorzy 41,5. 
sł.aw Komall' wyndklem .11.10 za- 400 m męuzyzn: 1. Kluczek 
Ją! 4 m:!ejsoe. (Gwardfa Olsztyn) ~.8, 2. Kowal 

W sikoku wzwy.t duża nilespo- ski (Zawi&za By<l.g~) 47.5, 
dzian.ka . Ja,pońc:zyk Sug:ioka i 3. Setti (An.glia) 47 ,8 
Ozernik pokonali jednego z n.aj- Mlot: l. Bałtowski (ZS~ S"l,60 , 
l<?-pszych zawodników świata 2. Zs.ivotslkl (Węgnr) 66,57, 3. Oka 
Bols.,,owa (ZSRR), pi:zechodząc po moto (Jaoponia) 65,34, 4. Rut (Le­
przeczkę na wyoo.Jcości 2,05. W.a.r gia Wa:rszaw.a) 64.28. 
to dodać, że potem Sug!Qka i Trójskok: !. Malche:rezyk (Le­
Czernik atakowali rekordy kra- gia Wall'S7.aWa) Hi,23, 2. Krejer 
jowe - 2.10, Niestety próby nie (ZSRR) 16,03, 3. Sa.kura1 (Japornia) 
powiodły się, 15,93. 

w trójske>ku M&lcherczyk udo- l .SOO m: 1. Sawlnkow (ZSRR) 
wodnil swą wyższ.ość nad czoło- 3.45,3, 2, Lurot . (Francja) 3.45,7, 
wym zawocln:Lk.iem rad'Ziieckim 
Krejerem oraz reprezentantami 
JaP<Jlllii, Ma<lcherczyk osiągną! do 
l>ry wynilc 16,23, wyprzeci2ając 
Krejera o 2(J cm. 

Interes.uJ ący byl blieg na 1.500 
metrów. Losy tego wyścigu r=­
strzygnę!y się dop.iero na ostat­
niej proctej . Jeszcze raz błysną! 

Mistrzowie 
celności 

•••••••••••••••
. talentem miody utaJentowaony bie 

gacz warszawskiej Legii Szklar- 12 i 13.VI. 1962 r. Kurałorlum 
czyk. Okręgu Szkolnego m. Lodrzi :prze-

PEKIN. Pod.c'la9 ~wodów lek- Swietnie splsal się Kluczek k:tó prowadzito zawody strzeleckie o 
koatlety<.'Z'nych w Pekin.ie, 26-let- r-y w biegu na 400 m usrtar:iov . .rn ,.~rel>rny mus'Zkiet". Brały w 
ni .Ni Chln-Chin uzysk.a! w sko- rekord życiowy wynikiem 46,8, J n~ch udo:lal :z.espoly =kól śred­
ku. w-z;wyż świetny rezulta.t 2,17, wyprzed.Zając zdecydowanie Wtp.y- Dl<l!h· ogolnoks-E.U.ilc"lCYCh 1 ~­
Jest to trzeci wynik w historii stkich 1}.onku>rent.Qw z K-owa.lskim mcznych rn. L<ld'lll• 
lekko.atletyki światowej, ustępują na czeJ:e. Wyniki zespołowe: 
cy jedynie rekocdom Bru mela Konkurencje kobiece - jak 2wy C'bt-opcy.: 1) XXVI Lic. Ogólno-
- 2,25 i Thomasa - 2,22. kle zresztą, miały stabsrzą obsade kszta!cące 783 pkt.; 2) XV.a LO 

- 776 pkt„ 3) U LO - 751 pkt. 

Rad.i o • 
l, 

Dziewczęta: 1) XXVI LO - 784 
pkt., 2) XVIII LO - 736 pkt., 3) 
VU LO - 682 pkt. 

_,_____ v..,ryniki indywidua·lne: 

NIEDZIELA; 17 CZERWCA 

PROGRAM I 

program próbny pt. ;o,Zi-elona 
taśma" (W) 

1.0 .lltl „Zn.a.k Zorro" - film seryj­
ny prod. USA (W) 

!Q.55 PKF (W) 
11.05 Przerwa 
12.58 Program dnia (L lok.) 
13.00 ,Jaś i Małgo.sia'• - opera 

Humperdincka. Transmisja z 
Państwowej Opery im. St. 
Moniu..'7Lki w Poznaniu (P) 

15.00 Niedzielna biesiada (P) 
15.4-0 „Sztuk.a aniprncji" - fi:1m z 

serii ,,Disn.eyland" (W) 

PROGRAM ll 

Chlopey: 1) Kajetaill Korn.an 
(Tecnnlkum Wlók. nr 1) - 286 
pkt„ 2) Wieslaw Kutasi.ewicz 
(Techniku m Wlók. D'l' 1) - 275 
pkt„ 3) Leswk Rudnkki (XVU 
Lic. Ogóln.) - 269 pkt. 
Dziewczęta: 1) Krystyna Róży­

cka (XXVl LO) - 270 pkt., 2) 
KrystyJ\a Sta•nl<tewlcz (XXVI LO) 
- 261 pkt., ~) Bogmuawa Mikul­
Soka <XVITI LO) - 26a pkt. 

Oszczep kobiet: 1. Antal (Wę­
gry) 51.0l, %. 'I'ruk.aw1ńsk.a (~pój­
ni.a GdańS<k) 48.48, . 3. Bochueińska 
(Zawlsza Bydgoszcz) 46,39. 

Skok w dal k-0biet: l. Krzesiń­
ska (SLA Sopot) 6,24, 2.. JOII"gova 
(Bulga.r:ia) 6.04, 3. Btbrowa (Cra­
covia) 6.-00. 

100 m kobiet: 1. Ciepła (Zawisza 
Bydgoszcz) 11,8, 2. Górecka (Gór­
nik zabrze) 11,9. 3. Sobotta (AZS 
Kraków) 1.2, 

• 
I 

meczu z Jugosławią 
SANTIAGO (PAP), -. Tl'll&' 

eie miejsce w teg61l'oeznyeh l'ił„ 
ka.mkicb mlstr.aostwa.ch lkvi&ta 
zajęła drui;yn& ~TZY łeJ 
imprezy - Chile. Wca.oiraj na 
stadi-onie w Sa.uiia,go, jeden.a-o 
stka tego kra.ju poko.nd.a re-< 
prezentację Jugosła.wii l:G (0:0). 
M eoo: ten oglll>da.ło 55 iye. wi• 
<hów. Zwyeięsika bramka pa.dla 
w ostaitn.iej minucie meczu ze 
słt"mtu Rojasa. 

• t I 
za bramą ekstraklasy 

Ostatnie bramki w I lidze 
WARSZAWA. W sobotę ekstra- CHORZOW, Pojedynek o 

klru;a . pilk.arska zakoi1ezyla roz-r drug.ie miejsoe w grupre I 
i;rywk1 ~ grupach. Druzynom po ekstraklasy pilkaJI\SJkiej pomlę­
z.ostaly Jeszc7.e po dwa n:iecze w dzy Ruchem I za.glębi€'Ill So-
celu ustalenia ostateczneJ kole.i- . • . . 
n<>ści w mistr?A>Stwach na 19G2 r. snowi.ee. .zalronezy~ się n.e-
o pierwsze miejsce grać będą pil oczekiwarue zwyc1ęstwenl l!!f.>e 
karze Górnika Zabrze l Polonii snowiczan 1:0 (1:0). Jedyną 
By!()m. Ten mecz 1 pMA>Stałe bramkę zdobyl w 30 mil!\. Ko­
~ZPN wyznaczył na 21 bm. l 1 sider, Sędziował Franczyk z 
upca. . Tarn-OWa. Widzów <>k. 10 tys, 
WARSZ~WA. Występ piłka': OPOLE. Opolska Odra zre-

sk.ieg0 mistrza Polski ?<>rn11- misowaJa z krakowską W:~lą 
ka - Zabrze w .warsza~e me l:l (O:O) . Bramkę dl.a W!sły 
wypadł unponu1ąoo, Górnicy zdobył w 49 min Kmiecik. a 
w ostatnim mec~ grupy p:er- dla Odr-· Drozó.'ziok ·w 84 mm. 
wsze.i z n.a~ze1 ekstraklasy z karnego. Sędzlowa~ Majdall'l.i 
zremisowali 2le sto1~ !-~ z Warsz.a.wy. Widzów 5 ty13. 
gią 0 :0. Sędziował Pasierski. z Odra niedawno ka,ndyd.at do 
WrocławJ.a, widzów 8 tys. mist~sk.iego tytułu w rrwo-

SZCZECIN, Pilka..""Ze sz-cze: jei grupi.e, w meczu z Wisłą 
ciń"*iej Arkon.ii zakończyli patwtierdmł.a wci.ą;ż j~ 

mistrzostwa efektownym zwy- irwaią-cv spadek formy. 
cięstwem nad Stalą ;vri.„,.- KRAKÓW. Mecz Cracovia ..... 
lee 1:1 (2:0). Gosp<>dGrZe od Gwa.rdia (Warszawa) zakc•ń­
p<ierwszycł\ ci'O osta.bnich nu- czyl si<: wynikiem bezbramko­
nut mieli micjatywq, a świe- wym. Sędziował Kowal z Kato­
tnie grający atak raiz po raz 'W'k. Wi<lzów okolo 35 tys 
gościł pod bramką szcz.ęśl:wie Do n ligi spadły ostateeznle ze 
broniąoe.go Misiaka. Bramkarz spory ci::acovli i S~alł Mielec. 

Stali_. choć P1;1ŚCil 7 brarn:k, cz~~o~~~"oo:i~~a~!:arar:"!. ::,: 
naJezal do . naJlep...<Zych puka: kowie, kóry ob!Serw<>wało 35 t.y,,. 
rzy na bOlsku. Poci, korL~ widzów, ni·e creszyly się więk­
me-czu, zalaman.a druzyna go- szym zainter.-s-owaniem. LĄe-znie 
ści z najwięl;;szym trudem o<l- 6 spotlG1ń oi;-lądale zaledwie ok. 
pierała ata.k.1 Arkoruhl. 70 tys. widzów. 

- . • Na liście najlepqzych strzelcńw 
GDANSK. Piłkarze pozn~m- prowadzi nadal z~w<><lnik byrom• 

ski.eiro Lecha pozostają w .1 skieJ P<>lonil Liberda - u bt'a• 
lidze. _gdyż zwyciężyli w Gdan- m,..k, dru<?le I trz<>cle mle.łsce :.aj 
sku miejSCO'Wą Lechię 2:0 mu.ią pl?karze Górnika Zabrze: 
(2:0). Obydwie bramki zdobył Pohl - 12 bramek I S7..oltyslk -
Gogolewski w 25 i 40 min. Sę- 9 _:r~1!:,ek~tat>eczne tabele grup: 
dziowal Brettsteim, z Loci.za -
wi<i'ZÓW 5 t)'S, 

GRUPA I 

t. Górnfł< Za br7AJ 
2. Zaglębie So.snowlec 
~. Legia Warszawa 
4. Ruch Ch{)rzów 
;;. LKS Lódź 

18:6 
1;;:~ 

14:10 
H:ll 
9:15 

11.57 Sygina1 czasu 1 hejnał. U.05 
Wiadomości. 12.10 Felieton z cy­
klu „Plamy na mapie", 12.20 Gra 
Polska Ka.pela pd. F. Dzierża­
nowskiego. 12.55 „Ziele.ny maga­
zyn". 13.Hl Koncert życ-,eń. 14.30 
.,w Jeziora<naieh" - cx:k. 15.00 
;,Czwarta. 2lflliana" - audycja. 
16.00 Wiadomości. 16.05 TygOdni-0-
wy przegląd wyd.arzeń międzyna­
rodowych, 16.20 „Papa się żeni" 
- Krotochwlla. 17.04 Muzyka ta­
neczna. 17.25 Transmisja z zawo­
dów J.ekJ<.oatl-etycznych. . o Memo­
ria1 J. Kusocinskiego. 17.40 Radic­
w.a piosen.It.a miesiąca. 18.00 „ze­
spól Dziew:lątk.a". 18.20 „Przy mu­
zyce o &porcie", 19.50 Wirtuoo:i 
mu.zyki r<l'Zrywkowej. w.oo •. Ty­
clzień w kraju i na świecie''. 20.26 
Wiadomości &portowe. 20.30 ;,Ma­
tysia:kovrie" - odcinek. 21.00 „Nie 
dzielne wieczory muzyczne". 22.00 
Gra orkieS<tra taneczna PR. 22.40 
Diat-0.gi. o poezji. 23.00 Ostatnie 
'tlcia<iomości. 23.10 Muzyka tanecz­
na.. 

16.30 „Klaps" - magazyn aktual­
ności filmowych. (L. ogóLnop.) 

17.00 Międz.yna.rodowe zawody lek 
koatletycz.ne o Memo.r:lal Ja­
nusza Kusocińskiego. Trans­
misja ze Stadionu X-lecia w 
Warsza.wie (W) 

12.15 Muzyk.a 1udowa. 12.45 (LJ 
„"lzkola otwaTtych d<rzwi" - rep. 
J.Z .55 (L) ,,Naukowcy - roln.ikom". 
13.00 Stare lecz nie?..apomniane 
melodie. 13.25 „Ocalenie'' - odci­
nek 12. 13.40 (L) Informacje dnJa. 
13.45 Au<I. dla Q-zieci sta.r=ych 
„Błękitna S?.t.afeta". 14.00 (L) „?rzy 
gody -reportera" au.ci. 14.15 (L) Mo 
zaika mu-zyc:zna. 14.45 ,.Estera 
Golde-Strói.eoka" a;ud. 15 .00 Gra 
ork. s.myC'llkowa J. Kołaczkow­
skiego. 15.30 Aud, dla dzieci pt. 
. . Dial><-! z małego domku". 16.00 
Wiadomoś-ci. 16.05 (L) Omówienie 
programów. 16.l~ (L) Gra Poo:nan 
ska XV-tka Radiowa. 16.30 (l.J/ 
Aud.. dla <17.lieci. 16.45 (L) „Stl:"Ull 
jędzy" - rep. 17.00 (L) ,.Calenda­
rium Kultu!I'y Muzycznej" - aud 
17.30 (L) „AlctuaJ.noścl lód'l.k\e". 
17.45 (L) Feliete>n T. Szewery „O 
sorawach kultury". 18.00 (L) Wy­
niki „TC>to-Lotka". 18.05 (L) Kon 
<:ert Orkiestry LRPR. 18.30 Wiado 
mości. 18.35 Ekonomic-zny pro­
blem tygodnia . 18.50 Pieśn.i Fran­
ciszka Schubert.a. 19 .05 Muzyka ! 
aktualności. 19.30 (L) „Wesoty Au 
tobus". 2-0.30 Kronika s.tudencka. 
20.45 Pi~nkl :trćlncw~lde. 21.00 Z 
kraju 1 ze świat.a. 21.27 Kronika 
spo.rtowa.. 21.40 Gra Zespól .Jaz­
zowy FAR Klubu Stuclenckiego 
.. Pałacyk" . 22 .00 ;,Nowoś<'i litera­
tury światowej". 22 .30 Mist1'7-<>W­
skie wyk9'Ilanie d•&ie! muzyk\ kl.a 
sycznei i romantycznej. 22.li3 Mu 
zyka taneczna. 2.1.50 Ostatnie wia-

łodzian nad Białym stok iem 
fi. Gwardia Warazawa 
7. Cracovia 

GRUPA ll 

l. Polonia Bytom 

8:16 
7:17 

,7:11 
22:16 
15:13 
21:19 
14:23 
12:20 
11:2S 

PROGRAM II 

12.l~ Poranek symfont=Y·. 13.00 
„Kronika PoJ.a.ków" montaż. 
13.30 „Smierć l mi!ość" - angiel­
scy pl)ECi XVIIT wieku. 14.()0 (L) 
\\'yniki losowania „Ku.kulec'Zkl". 
13.02 (L) „Co w Rawie pis7..c:zy?" 
- reJJ<)l'taż . 14.30 (L) Arie 1 pie­
śni. 15.()0 Dla dzieci s~uchowisko 
Magdy Leji pt, „S„,afa profesora 
Krt>nberga" . 15.45 (L) „Koloro\\·y 
świat za:pasek" - montaż. 16.10 
(L) Melodie rozrywkowe. 16.3-0 
Koncert chopinowski. 17.00 Wia­
domości. 17.05 Publicystyka mlę­
dzyna<rodowa. 17.15 „Letnia pt"ly­
go<ia". 17.30 „Zgaduj-Zg.adula·• 
nr 79, 19.00 Radiowy T~.;;tr Mło­
dych ;,Niespcxlozianka". 20.00 Re­
V.'1a piosenek. 2-0.30 Orkiestry e•tra 
dowe i S-Oliści . 2\.00 Dzien.nik 
wieczorny, 21.17 Wiadomości spor 
towe. 21.20 Melodie i..azu rowego 
Wybrzeża. 21.40 Gra Pozna11ska 15 
Radiowa. 22.00 Ogólnopol~kie wia 
domoścl sportowe. 22.2-0 CL) r,o­
kaln.e wia.clomoścl s-portowe. 22.:;o 
Muzyka taneczna. 23.00 Mu-zyka 
tan-eczna. 23.50 Osta·tme, wiadomo­
ści. 

TELEWIZJA 
9.1~ Program dnia (r,. lol<.) 
9.15 Telewizyjny kurs rolniczy 

19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
20.05 
20.40 

Sportowa niedziela (W) 
,.Profesorek" , film fab. 
prod. :franc., OO!zw. od lat 
16 (W) 

22.40 Wla<:lomoścl sportowe (W) 

PONIEDZIALEK, 18 CZERWCA 

PROGRAM 

ll.57 Sygn.at C7..asu i hejnał . 12.05 
Wiadcmości. 12.15 „Roln1c-zy kwa 
ctra-ns". 12.30 Radiorekiama. 12.45 
Na swojską nutq. 13.00 Aud. dla 
dzieci mlods:zych. 13.20 R<J?'lrywko 
v;y koncert. 14.00 „Aktor i wspo 
ronieni.a". 14.30 „Lato w piosen­
ce i melodii". 15.00 Wiadomości. 
15.05 Program dnia. 15.10 „ U przy 
jaciót" aud. 15.30 "Przel<.rój mu­
zyczny tygodnia". 16.05 Ra<iiow~ 
poradnik jl)"lykowy nr 510. 16.lo 
.,Radioprc·i>lemy„. 16.30 Koncert 
Ork. PR w Krakowie. 17.00 Wia­
domości. 17.05 Dla mtcdzieży szf:ol 
nej turniej kraj0'7.nAwczl'. pt. 
„:Brawo najlepsl". 18.00 Umwersy 
tet Ra.diowy. 18.10 „Sława i eh.w<: 
i.a" odc . 18.30 Radio0rekl.ama. !R.4:> 
.,Pięć minut o wy<:howann;'' 18 i;o 
Radiowy kurs nauk.i języka an­
gielskiego . 19.05 R<'cital skrzyp<:o~ 
wy Idy Haendel. 19 . :łO Reporiaz 
literacki. 19.50 Po·lki Jana Straus­
sa. 20.00 Dziennik wieczorny. 2-0.26 
Wia-c.omoścl sportowe. 20.30 Pio­
senki starowa.rszawskie. 20.45 „Ze 
wsi i o wsP'. 21.00 Konce1·t sym­
ioniczn'y. 21.28 Kron i ka kultural­
na (w pr-,erwie koncertu). 21.40 
D. c. koncertu. 22 .05 Mu7.yka ta­
necz.na . 23.00 Os.ta.tnie wiadomości. 

Mlodzle7A>wa reprezentacja Lo­
dzi odniosla w Płocku wielki suk 
ces. W meczu o puchar inż . Prze 
w-orskiego pokonała Białystok 8:1 
(3:0). Bramki dla Lodzi 'uzyskali: 
Sadek 3, Harbicki 2, Antcz.,;,k, Ku 
basiewlcz i Kowarski po 1. Atak 
Lodzi grai w składzie: Sadek, 
Antczak, Harbicki, Bu.kowski, Ku 
basiewicz i KowL-ski. Kombina­
cja ta oka?.ała się b . szczęśliwa. 

w drugim rneezu Kielce polrn­
naly warszawę 4:1 (3:1) . Druż;'­
na Kielc jest b . dobrze prz:vgoto 
wana do turnieju i <>dnioola w 
pełni z:asłuź>0ne zwycięstwo. 

Dzisiaj Lódź zmierzy si~ z Kieł 
canń w meczu , stawką którego 
jest pierwsze miejsce w turnie,ju. 

domości. • 

Je<inOC'leśnle w Kielcach odbył 
się turniej .Juniorów o puehar dr 
Miehalowicza. Jak<> pierwo;zy od 
był się mecz Lódź - Białystok. 

1G.2Ą 

16.30 

TELEWIZJA 

Program dnia (L) ~ " • • imprezy 
2~~~~e AI~~;1r!~~~1~ l\flnlrln sportow.e 
towane pT'"lez teatr rumuń- . ~ ł:j ~ łj 
"'ki. Transmisja z sali T~-
;;;,~e Kla.sy=ego W Warsza-- NIEDZIELA, 17 CZERWCA BR. 

17.3-0 Przerwa Lekkoatletyka. Mist.rnostwa o-
1• '33 Pro""'am ~~'.a (L) k·ręgu Joozki.ego juniorów, godz1-

0 · · • „. "''" na 10 n.a stadic·nie AZS. 
18.35 Aktualności lódz.lcie (L) Zapasy: LKS - Budowla.ni, mi-
18.50 K ino krótk.!ch filmów (W) strzoSltwo kL A, godlz, Hl, ul. Li-
19.30 D7.it>nnik telewizyjny (W) powa 49. 
2-0 .05 .. Eureka" - magazyn po- Piłka ręczna. Unfa Ruch 

20.35 

22.05 

pularno-naukowy (W) (Grud.ziąd'Z) drużyn U-osobowych 
Teatr TV: „Wilki w nocy" męskich o wejś·cie do finalu roz­
- s-;:tuka TadeuS7..a Rittnera. grywek o awans do I ligi, godz. 
Reżyseria - Jerzy Antc-.>ak. 17 n.a stadionie AZS. 
Scenografia - Jerzy Ma- Lucznictw-0. Mistrzostwo okręgu 
slowski (W) łódzkiego seniorów. i;:odz. 9 na 
Ostatnie wladomości (W) boisku Boruty w Zgiet"Zu. 

Wynik 2:0 (1:0) dla Lodzi. Bram­
ki zdobyli w S min, Kaczmarek, 
a w 47 - Pilaelk. 

w drugim meczu Warszawa wy 
grała z Kielcami 5:0. O pierwsze 
m iejsee ddsiaj grają Lódż - War 
szawa. (kz) 

2. Odra Opole 
3. Wisła Kraków 
4. Arc<>nia Szczecin 
5. Leehla G<lań8k 
6. Lech Poznań 
7. Stal Mielec 

rn:s 
14:10 
H:lO 
11:1.3 
11 :13 
9:l5 
6:18 

2~:7 
17:10 

9:7 
18:20 
11:18 
6:1ł 
9:21 

Turnie,j debiutantów 
Wczoraj i dziś pa11owal-0 1,za­

wi-esrz~1,ie broni" w turni•eju pił­
k.arsk1.m debiutantów. Jutro kc·ń­
CZY":'Y ćwierćfin;iły rozgrywek 
el!mrnacyjnycl1 w grupach, a we 
wtorek. 19 cz<?-rwca rc1zpoC?.ynają 
s1ę mecze pó!.finalowe. Program 
Pr-lewiduje ich przeprowad.z.enie 
w ciągu dwu dni. 19 czerwca na 
boisku Szkoły n<r 96, ul. Sienkie­
Wi.cza 35 spotkają. się: 

Grupa I: 

Romet.a - S'Zlkot.• 127 (I) 
Szkoła 78 - Koper. 

Grupa ·II: 

Zryw - Hai!1>agon 

Grupa nr: 
WiC'her - Technikum Ekonomi­

czne 
Szkota 155 - WisJ.a 

Grupa IV: 
Szk<>!a 89 
Spartakus 

UliC"Zka 
Pena.rol 

W środę. 20 l>m. grać będą: 
Czarn.1 Górna - Szkoła 36 
Pantera - Szkota 3 

Gntpa VI; 

Zwycięzca meczu Pras=n.ka 
Benfica ze zwycięzcą s.potkanl.a 
Arsena.J - Hura.gan. 
Zwyclę7.ca meczu Szko?a 154 -

Szko1a :>1 (II} ze zwyciezcą spot· 
ka.nla Szkola 148 - Szk-Ola 1-03. 

Grupa VII: 
Zwycięzca m<lC'ru Barcel-0.na -

Klasa II A (Najman) ze zwycięz· 
cą spotkania Szkoła 96 - Hon· 
we:i i zwycięz.>Ca meczu Cz.arni 
Koziny - Tottenham 7..e zwycięz• 
cą spolkanJa SZS - Szkoła 99. 

Przy okazji pro.'>tujemy wynilC 
zawodów Szkoła 66 - Szkoła R~, 
który brzmi 1:-0 dla S7ko!y 8Q. 
co zostało już uwz<rlędnion-e W 
rozktadzle dalszych roz;::rywek. 

Przypominamy, iż wszyscy ucze­
stnicy rozgrywek pov;innj pos111• 
dać legitymacje uczniowslde ltlb 
odpowiednie świadectwa, n.a pod· 
stclwie których. mc.żna stwierd:r.ic! 
datę urodzenja pl!k<i·rzy. Dot.Ąd 
nie stosowano kontroli w tyl'll 
względzie. lecz może się to p~­
darzyć każdei;:o dnia. UpirzeclZA" 
my. że drużyna. która nie będ7.ie 
posiadała dokumentów uprawnia• 
Jących do gry, nJe zosta-nie 4o­
PU8'lJC7A>na do rozgrywek! 
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